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«Prawda«
o stosunkach
radziecko-amerykańskich

MOSKWA (PAP)
W artykule redakcyjnym pod

tytułem „O rozwój stosunków

radziecko-amerykańskich” dzien
nik „Prawda" pisze 11 bm., że

Związek Radziecki konsekwent
nie i zdecydowanie realizował ;
nadal będzie realizować polity
kę zmierzającą do dalszej po
prawy stosunków radziecko-a
merykańskich, do uczynienia
nieodwracalnym procesu odprę
żenia międzynarodowego.

Dziennik stwierdza, że zmia

ny na stanowisku prezydenta
są wewnętrzną sprawą Amery
kanów i dodaje zarazem, że dla

międzynarodowej opinii publi
cznej nie jest jednak sprawą o-

bojętną, jak będzie się rozwijać
polityka zagraniczna Stanów

Zjednoczonych oraz stosunki ra-

dziecko-amery kańskie.
„Prawda” pisze następnie, że

ludzie radzieccy i wszyscy prag-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

„Każdy kłos na wagę złota41

Zrówna niedziela młodzieży
(Inf. wł.) Żniwa w pełni. Osta

tnie dni jednak nie sprzyjają
rolnikom, padają przelotne desz
cze, toteż wykorzystuje się każ
dą nadarzającą się okazję aby
skosić, lub zebrać z pól zboże.
Tak było i w ostatnią sobotę o-

raz niedzielę, kiedy do prac włą
czyła się młodzież. Również pra
cownicy kółek rolniczych czynią
wszystko, aby sprzętu zboża nie

przedłużać. Przykładem może

być dzień wczorajszy, podczas
którego wiele maszyn kółko
wych pracowało w polu. M. in.
x SKR Gdów do prac żniwnych

wyruszyły trzy snopowiązałki —

jedną z nich, którą kierował

traktorzysta Józef Bzdyl, a po
magał mu Stanisław Strojny
spotkaliśmy na polach w Mar-

szowicach, pow. myślenicki, w

czasie koszenia owsa, w gospo
darstwie Jana Wlazło.

Działacze Związku Socjalistycz
nej Młodzieży Wiejskiej z kół w

Facimiechu, Grabiach, Rzozowie,
Radziszowie, Ochodzy i Kora-
bnikach, wyznaczyli sobie na

godz. 9 .30 spotkanie, aby skosić

ponad trzy hektary żyta, pszeni
cy 1 jęczmienia u ludzi samo

tnych — Anny Piekarczyk i jej
męża w Korabnikach. Jako pier
wsi do pracy przystąpili: Bogdan
Mucha — przewodniczący tam
tejszego koła ZSMW, Władysław
Michorczyk, Stanisław Pyka,
Stanisław Kuberski i Kazimierz

Job, którzy kosili zboże całko
wicie położone. Łącznie praco
wało tam blisko 30 osób (snopo-
wiązałkę dostarczyło Kółko Rol
nicze z Radziszowa) a pomagali
im przedstawiciel Komitetu O-

siedlowego — Jan Liśkiewicz i

Depesze z Warszawy
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań
stwa Henryk Jabłoński wy
stosował depeszę gratulacyj
ną do Geralda R. Forda w

związku z objęciem przez
niego urzędu prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Amery
ki.

Gratulacje z tejże okazji
przesłał prezydentowi Geral-
dowi R. Fordowi prezes Ra
dy Ministrów Piotr Jarosze-
wieź.

Pierwsze posiedzenie gabinetu
Geralda Forda

list do K. Waldheima b Apel do społeczeństwa o jedność

Młodzież ZMS-owska z kra
kowskiej „Armatury” pracowała
na polach w Michałowicach.(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

...i z Moskwy
MOSKWA (PAP)

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR Ni
kołaj Podgórny przesłał de
peszę gratulacyjną do Ge
ralda Forda z okazji objęcia
przez niego urzędu prezyden
ta Stanów Zjednoczonych.

Prezydent Stanów Zjednoczo
nych Gerald Ford zwołał 10 bm.
o godzinie 15.00 czasu warsza
wskiego pierwsze posiedzenie
swego gabinetu. Prezydent
stwierdził, że zamierza konty
nuować politykę zagraniczną i

wewnętrzną poprzedniej admini
stracji 1 zwrócił się do mini
strów o pozostanie w rządzie
oraz o udzielenie mu wszelkiej
pomocy w okresie przejmowa
nia administracji. Ministrowie

zapewnili Forda o swej lojalno
ści i współpracy.

Prezydent powołał czterooso
bowy zespół który będzie mu

pomagał w przejmowaniu wła
dzy. W jego skład weszli: mi

nister spraw wewnętrznych
Rogers C. B. Morton, były gu
bernator Pensylwanii William
Scranton, ambasador USA przy
NATO Donald Rumsfeld oraz

doradca prezydenta d/s obrony
John O. Marsh. Trzej pierwsi
wzięli udział w posiedzeniu ga
binetu, które trwało godzinę.

Bezpośrednio potem prezydent
zwołał na krótkie posiedzenie
Krajową Radę Bezpieczeństwa.

Sekretarz stanu Kissinger i

jego dwaj zastępcy zaprosili am
basadorów 65 państw i w in
dywidualnych rozmowach zape
wniali ich o kontynuacji ame
rykańskiej polityki zagranicz
nej przez administrację Geralda
Forda.

Ożywione konsultacje
w sprawie Cypru

Edward Kopeć wraz z córką Haliną jako Jeden z pierwszych
rozpoczął zwózkę żyta.

Snopowiązałka z SKR w Gdowie kosiła w niedzielę we wsi
Marszowice (pow. myślenicki).

Zdjęcia: LESZEK SOSNOWSKI
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Prezydent USA Gerald Ford

wystosował do sekretarza gene
ralnego ONZ Kurta Waldheima
list, w którym podkreśla raz je
szcze, że podstawy polityki -za
granicznej USA cieszą się szero
kim poparciem obu partii i że

dotychczasowa polityka między
narodowa Stanów Zjednoczo
nych będzie kontynuowana. Do
tyczy to zwłaszcza — stwierdza
list — poparcia USA dla działal
ności Organizacji Narodów Zjed
noczonych.

¥
Dziś wieczorem (czasu wa

szyngtońskiego) prezydent Ge
rald Ford wygłosi przemówię-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Samolot ONZ

zestrzelony
przez pomyłkę!
Jak już informowaliśmy,

na terytorium Syrii rozbił się
w piątek samolot Organizacji
Narodów Zjednoczonych, le
cący z Bejrutu do Damaszku.
Przedstawiciel Syrii oświad
czył w Nowym Jorku, że sa
molot został zestrzelony przez
pomyłkę.

Dziewięć osób znajdujących
się na pokładzie samolotu

(sami Kanadyjczycy) poniosło
śmierć.

Zniszczenie tajnych
kartotek Sifar

W sobotę dokonano urzędo
wego zniszczenia tajnych
kartotek sporządzonych przez
tajną służbę informacyjną
Sifar (dawna nazwa kontr
wywiadu wojskowego). W o-

becności przedstawicieli par
lamentu włoskiego specjalnie
utworzona komisja przez ca
ły dzień paliła 33.092 teczki

zawierające różne dane doty
czące polityków, przywódców
związków zawodowych,
dziennikarzy, przemysłow
ców. Dane te zostały zebrane
wbrew obowiązującym we

Włoszech prawom przez taj
ne służby informacyjne w

czasie gdy kierował nimi ge
nerał de Lorenza, oskarżony
później o przygotowywanie
we Włoszech zamachu stanu.

PRACUJĄ INTENSYWNIE

U podhalańskich
metalowców i nafciarzy

(Inf. wł.) W sobotnie popo- planował, że pozostanie przy Także w* sferze produkcji wy

GENEWA, PARYŻ,
LONDYN (PAP)

W niedzielę toczyły się w

Genewie ożywione konsultacje
mające na celu rozwiązanie
problemu cypryjskiego oraz za
pewnienie trwałego pokoju i

bezpieczeństwa na wyspie. Przez

ponad godzinę konferowali tu w

ramach spotkań prywatnych
przedstawiciele obu wspólnot na

wyspie: greckiej — p .o. prezy
denta Cypru, GIavkos Kleridis
oraz tureckiej — wiceprezydent
Rauf Denktasz. Rozmowa doty
czyła problemów konstytucyj
nych Cypru.

Tymczasem zapowiedziane na

wczesne godziny poranne kolej
ne posiedzenie toczących się w

Genewie rozmów pokojowych z

udziałem ministrów spraw za
granicznych Wielkiej Brytanii,
Grecji i Turcji, były w niedzie
lę dwukrotnie odraczane na

wniosek ministra tureckiego —ludnię, kiedy rytm pracy słab
nie i tysiące ludzi udają się na

niedzielny wypoczynek odwie
dzamy Wydział Obróbki Mecha
nicznej filii Krakowskich Za
kładów Armatur, jaka niedaw
no powstała w Jordanowie. No
woczesne obrabiarki, rodem z

wielu krajów Europy, pracują
tu pełną parą. Jest druga go
dzina pracy zmiany „A”. Mistrz

wydziału Edward Kłąoz infor
muje, że na stanowiskach pra
cy obecni są wszyscy, prócz
jednej osoby urlopowanej i
trzech chorych. Wydział Obrób
ki Mechanicznej wykonał plan
lipca w 130 procentach a re
zultaty pierwszej dekady sier
pnia są nie gorsze.

Tutaj, młoda załoga —

roboty budowlane zakończono
w Jordanowie praktycznie do
piero w marcu br. — pracuje
ze świadomością, że na wyroby
ich oczekują niecierpliwie pla
ce budowy domów mieszkal
nych w całym kraju. Stanisław

Gospodarczyk dopiero od nie
dawna trafił do pracy w prze
myśle. Obsługuje zautomatyzo
waną „rewolwerówkę” i wyróż
nia się dobrą pracą oraz zdy
scyplinowaniem. Do niedawna

pracy na roli. Niewielkie jed
nak rodzinne gospodarstwo to

zbyt małe pole do popisu dla

ambicji młodego człowieka. Do

pracy w „Armaturach” dojeż
dża ze wsi. Zresztą podobnie z

wiosek okolicznych dojeżdża do

pracy cała załoga tej fabryki.
Dlatego krótka rozmowa z re
porterem obraca się wokół spra
wy złej organizacji dowozów

przez podhalański PKS, który
nie chce przyjąć do wiadomości,
że oto u stóp Babiej Góry pra
cuje już dziś w nowoczesnej fa
bryce ponad 500 metalowców.
Trudności z dojazdem do pracy
na czas są główną w tej chwili
bolączką fabryki 1 jej załogi.
Ponieważ podobne są trudności
na jakie skarży się załoga po
bliskiej, również nowiutkiej fa
bryki osłonek w Białej k. Ma
kowa, czas sygnalizować to ja
ko społeczno-gospodarczy pro
blem władzom powiatów nowo
tarskiego 1 suskiego.

Niedorozwój zaplecza

jaki daje się we znaki nowej
fabryce dotyczy nie tylko spraw
dojazdów do pracy i zaopatrze
nia sklepów w Jordanowie.

stępują tu jeszcze dotkliwe bra
ki. Zbyt szczupła jest obsługa
mechaniczno-remontowa, co po
woduje, iż często nadmierne są
przestoje remontowe cennych,
importowanych obrabiarek. Da
ją się odczuć braki w działal
ności narzędziowni. Rozmawia
my o tym z tokarzem Józefem
Rapaczem 1 kontrolerem pro
dukcji Józefem Miśkowcem.
Przeciętna wieku załogi Oddzia
łu wynosi niepełne 25 lat. Mło
dzi ludzie w świecie mechani
ki i techniki czują się dobrze.

Pracują z ambicją. Ale ten

młody zespół wymaga szczegól
nej troski i poprawy warunków

wyposażenia technicznego.
Z-ca kierownika zakładu inż.

Marian Marońezyk zapoznaje
nas z liczbami, które świadczą,
że zakład wcześniej, niż pla
nowano zbliża się do osiągnięcia
projektowanej zdolności wy
twórczej. Zamiast zużyć na to

rok, załoga już dziś wykonała
10,9 milionów złotych z zapla
nowanych 15,5 min dodatkowej
produkcji, a wszystko wskazu
je na to, iż z końcem września

pełna zdolność wytwórcza zo
stanie tu osiągnięta. Kiedy je-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Junacy OHP
za granicą
Blisko 3,5 tys. junaków z

Polski pracuje tego lata w huf
cach zorganizowanych na tere
nie NRD. Komendy OHP z za
chodnich, granicznych woje
wództw, zawierają rokrocznie

umowy z FDJ, organizując wy
mianę młodzieży.

Junacy z Polski pracują w

NRD głównie w kolejnictwie i

gastronomii. Dodatkową atrak
cją dla zatrudnionych w kolej
nictwie są bezpłatne bilety na

wszystkie trasy na terenie
NRD.

W marcu br. komenda głów
na OHP zawarła umowę o wy
mianie młodzieży ze swym od
powiednikiem na Węgrzech, W

wyniku tego pracować będzie
tego lata na Węgrzech 120 ju
naków zorganizowanych w 8
hufcach.

Turbana Gunesa. Zdaniem ob
serwatorów — T. Gunes potrze
bował nieco czasu na uzyskanie
dodatkowych instrukcji swego
rządu.

Jak wynika z doniesień agen
cyjnych, napływających z Cy
pru, w niedzielę, trzeci dzień z

rzędu, zarówno w stolicy, jak i
na całym terytorium wyspy nie
zanotowano żadnego incydentu
zbrojnego.

Minister spraw zagranicznych
Grecji, Jeorjos Mawros oświad
czył w niedzielę w Genewie, że

jeszcze tego samego dnia, roz-

pocznie się wycofywanie jedno
stek Gwardii Narodowej z tere
nów zamieszkałych przez Tur
ków cypryjskich, Minister o-

świadczył równocześnie, że od

poniedziałku rozpocznie się u-

walnianie jeńców, zatrzymywa
nych w czasie trwania ostatnich
walk.

W 30 rocznicę bitwy o przyczółek

Manifestacja w WaaM Panwwi
WARSZAWA (PAP)

Wczoraj w Studziankach Pan
cernych — małej miejscowości
nad Wisłą — odbyła się mani
festacja społeczeństwa ziemi

kieleckiej, z okazji stoczonej tu

przed 30 laty zwycięskiej bitwy
polskich i radzieckich żołnierzy
z hitlerowcami.

Od 9 do 16 sierpnia trwał
pancerny bój. Najbardziej dra
matycznym dniem był 10 sierp
nia, kiedy polscy czołgiści
wspólnie z radzieckimi piechu
rami odparli 10 ataków hitle
rowskich oddziałów z 45 dywi
zji grenadierów, 19 dolnoślą
skiej dywizji pancernej oraz dy
wizji „Hermann Goering”. Te
renem najbardziej zażartych i

krwawych walk była wieś Stu

dzianki. W 25 rocznicą walk

miejscowość ta została przemia
nowana na Studzianki Pancer
ne.

W 80 rocznicę bitwy przyby
ło tu z całej Polski ponad 170

byłych uczestników walk.

W mauzoleum poległych żoł
nierzy zapłonął znicz. U stóp
cokołu, na którym na straży
stoi wsławiony w bojach o

Studzianki czołg „T-34” z nu
merem 217 — honorową wartę
zaciągnęli żołnierze najstarszej
jednostki Ludowego WP: I Pra
skiego Pułku Zmechanizowane
go.

O godzinie 11.00 rozległo się
30 salw artyleryjskiego salutu.
Orkiestra wojskowa odegrała

hymny państwowe PRL l
ZSRR.

Gen. bryg. Tadeusz Bełczew-
ski, szef sztabu Warszawskiego
Okręgu Wojskowego, przypom
niał dzieje pancernej bitwy.
Podkreślił, że szarże naszych
czołgistów nad Wisłą dały po
czątek pełnemu chwały szlako
wi bojowemu I Armii WP na

ziemiach polskich.
Pozdrowienia od radzieckich

kombatantów przekazał w ser
decznych słowach przedstawi
ciel ambasady ZSRR w War
szawie płk Wasilij Zytkow.

Na zakończenie odbyła się
defilada pododdziałów I War
szawskiej Dywizji Zmechanizo
wanej im. Tadeusza Kościuszki.

Czym wracać z Myślenickiego?
Na zaproszenie Zarządu Powiatowego ZMS w Myślenicach,

wziąłem udział w 3-dniowym rajdzie górskim, w czasie któ
rego jako kombatant wygłosiłem prelekcję związaną tematy
cznie z ostatnią wojną. Zarówno z samego rajdu jak i ze

spotkania z młodzieżą wyniosłem jak najmilsze wspomnienia.
Z zapałem, piąłem się na Lubań, zachwycałem się scenerią
zielonego szlaku na Naprawę, nie pozostając w tyle za mło
dymi (mam 62 lata). Po 33 km marszu dotarłem do Tęczynka,
gdzie były zapewnione noclegi. I wszystko byłoby dobrze,
gdyby nie konieczność korzystania z komunikacji autobusowej
w powrocie do domu.

Zmęczeni rajdem, szliśmy obładowani z Tęczynka do... na
stępnych kolejnych przystanków PKS, bo autobusy PKS al
bo nie zatrzymywały się całkiem na oznakowanych przy
stankach, albo przystawały za lub przed nimi, nie zabiera
jąc oczekujących turystów. Mijały nas również setki samo
chodów osobowych, które nie zatrzymywały się na nasze

znaki. Wreszcie w końcowej jazie mojego marszu z wnukiem

zostaliśmy zabrani przez zatrzymaną przez nas w Pcimiu

taksówkę bagażową z Łodzi.
Jak w takich warunkach zachwycać się naprawdę piękną

ziemią myślenicką? Jak ryzykować -turystykę, gdy powrót
do domu napotyka na takie trudności? Czy nie warto spraw
turystyki ruszyć od tej przede wszystkim strony?

MARIAN ŁOZIŃSKI
(Skawina)

Rewelacyjny środek

pobudzający męskość

Przedawkowanie
niezwykle

niebezpieczne
LONDYN (PAP)

Dwaj naukowcy z Trynidadu
i Tobago utrzymują, że odkry
li rewelacyjny środek pobudza
jący męskość. Jest to specjal
ny napój, przygotowany z kory
pewnych twardych drzew, ro
snących na Trynidadzie. Środek
ten jest podobno od wieków u-

żywany przez tamtejszą lud
ność. Naukowcy chcą w naj
bliższym czasie wypróbować
skuteczność swojego preparatu
w londyńskich szpitalach. Jed
nocześnie ostrzegają, że jest to

lekarstwo bardzo niebezpieczne,
ponieważ nawet minimalne jego
przedawkowanie może spowo
dować nieuleczalną impotencję.

UNESCO

Krakowscy studenci
w Medina de Fez

Na 5 minut przed 12-tą.

Propozycje przemysłu
samochodowego -

„Monte Carlo” i „Akropolis” już w sprzedaży ♦ 126p „sport” -

w próbach

Akcja wakacyjnych obozów

badawczych jest jedną z naj
bardziej popularnych form

praktyk prowadzonych przez

koła naukowe Wydziału Geo
dezji Akademii Górniczo-Hutni
czej w Krakowie. Dotychczas
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Już zjawiają się w sprzedaży
(na razie w eksporcie wewnętrz
nym po ok. 2350 i 2550 dolarów)
pierwsze „polskie fiaty” 125, p
„Monte Carlo” i „Akropolis”,
produkowane przez Ośrodek Ba
dawczo-Rozwojowy przy FSO na

Żeraniu. O wypowiedź na temat

tych samochodów i dalszych pla
nów badawczo-konstruktorskich

zwracamy się do czołowych pol
skich kierowców rajdowych i

współkonstruktorów nowych mo
deli: Andrzeja Jaroszewicza i
Roberta Muchy.

— Jakie miejsce w rodzinie
„polskiego jlata" zajmują nowe

modele?

A. JAROSZEWICZ: — Stanowią
one ulepszoną wersję podsta
wowego modelu produkcyjnego,
jakim jest 125 p. Są, to samo
chody po raz pierwszy wypro
dukowane w Polsce, które mają

typową charakterystykę sporto
wą. Świadczy o tym stosunek

ciężaru do mocy silnika oraz ich

wyposażenie.

— Myślę jednak, że nie prze
znaczono ich jedynie do „biciu
sportowych rekordów"?

A. JAROSZEWICZ: - Oczy
wiście, że nie. Są one przezna
czone dla szerokiej rzeszy kie
rowców, zarówno z zacięciem
sportowym, jak i lubiących po
prostu bardziej luksusową ja
zdę. „Monte Carlo” i „Akropo
lis'1 mają np. świetne przyspie
szenie — 80 km/godz,, osiągają
w ok. 7,4 sekundy. Z danych
ogólnych przypomnę, że pojem
ność ich silników i moc maksy
malna wynoszą dla „Monte Ca
rlo” — 1592cm«i95KM,adla
„Akropolis” — 1756 cm8 i 108
KM. Ciężar odpowiednio 870 i

030 kg. Maksymalne prędkości:
165 i 170 km/godz.

— Nazwy „Monte Carlo" i

„Akropolis" wzięły się z Wa
szych sukcesów w tych rajdach...

R. MUCHA: — Tak, ale nie

tylko. „Polski fiat” miał w tych
rajdach największe osiągnięcia
— sportowe i eksportowe. W .

rajdach tych wystartowaliśmy
w samochodach z wieloma zmia
nami konstrukcyjnymi, które w

pełni zdały egzamin. Ale po raj
dach — jak zwykle — wprowa
dziliśmy nowe dodatkowe zmia
ny, które z kolei sprawdzały się
w innych wielkich sportowych
imprezach np. rajdach Pneu-

mant, Press on Regardless i in.

Zawierają je już modele produ
kowane w krótkich seriach

przez nasz ośrodek. Wraz z no
wymi rozwiązaniami konstruk
cyjnymi przekazujemy przy-
(DOKONCZENIE NA STR. 7)
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KRASU

U podhalańskich
metalowców i nafciarzy

Z te świata

Poszukiwania grobowca
Aleksandra Wielkiego

(k) 0 Polscy archeolodzy
rozpoczną w przyszłym roku
w Egipcie poszukiwania gro
bowca Aleksandra Wielkiego.
Będą to nowe

w Sakkara koło
Memfis — gdzie
niewielki zespół
i grobowców z okresu od sta
rego państwa aż do epoki
ptolomejskiej.

wykopaliska
starożytnego
znajduje się
sanktuariów

2,5

Obrady Kongresu
Gleboznawców

0 Z udziałem ponad
tysiąca specjalistów rolni
ctwa i nauk pokrewnych, re
prezentujących 70 krajów
świata rozpoczyna się w Mo
skwie 12 sierpnia br. X Mię
dzynarodowy Kongres Glebo
znawców.

25 rocznica
konwencji genewskich
0 Dzisiaj upływa 25 rocz

nica podpisania czterech kon
wencji
celem
działań

ją one

żołnierzy,
zbrojnych na morzu, jeńców
wojennych oraz ludność cy
wilną.

genewskich, których
jest ochrona ofiar
wojennych. Obejmu-
rannych i chorych

rozbitków sił

Sukces wystawy
„Fólska — kraj 1 ludzie”

0 Duży sukces odniosła

zorganizowana przez PA In
terpress wystawa pod nazwą
„Polska — kraj i ludzie”.

Wystawa był czynna w Mo
skwie, a następnie w Mińsku
i Kijowie, łącznie przez czte
ry miesiące. W ciągu tego
czasu wystawę zwiedziło 350

tys. mieszkańców ZSRR.

Przemyt papierosów
0 Policja włoska natrafiła

na ślad olbrzymiego przemy
tu papierosów ze statków

przypływających do jednego
z największych portów wło
skich, Genui. Udaremniono
tam przemyt 15 ton papiero
sów, które — jak się przy
puszcza — przewieziono kon
tenerowcem.

Ożywiony ruch
na przejściach granicznych

0 Ożywiony ruch panował
W niedzielę na przejściach
granicznych. Liczni turyści z

Polski wyjeżdżali na waka
cyjne wojaże zagraniczne —

do Czechosłowacji, Węgier,
NRD i dalej. Przybyło także
wielu obcokrajowców, zamie
rzających spędzić urlop w

naszym kraju bądź przejeż
dżających tranzytem do in
nych państw. Odprawa i for
malności celne przebiegały
Sprawnie.

La Faz pod śniegiem
0 Stolica Boliwii — La

Paz, położona na wysokości
3600 m,

odcięta
skutek

śniegu i

rodowy
zamknięty,
na drogach przerwana.

została całkowicie
od reszty kraju na

wielkich opadów
gołoledzi. Międzyna-
port lotniczy został

a komunikacja

NA MAPIE POGODY: Za
chmurzenie duże i umiarko
wane, okresami przelotny
deszcz, lokalnie burze.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO
WEJ: Temperatura najwyż
sza dniem w rejonach pod
górskich 15—18 st., na pozo
stałym obszarze 18—20 st.

Najniższa nocą ok. 10 st. Wia
try słabe i umiarkowane,
południowe i zachodnie. Za
chmurzenie w Tatrach duże,
okresami przelotny deszcz,
możliwe burze. Temperatura
najwyższa dniem 4—6 st.,
najniższa nocą 4 do 2 st.

Wiatry umiarkowane 1 silne
z kierunków zachodnich.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA POGODY NA NA
STĘPNĄ DOBĘ: Zachmurze
nie umiarkowane bez opa
dów. Nieco cieplej.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE: O godz. 13.00 no
towano w kraju: Szczecin 18,
Koszalin 19, Gdynia 19, Ol
sztyn 20, Suwałki 18, Biały
stok 21, Warszawa 21, Poznań
19, Wrocław 19, Kłodzko 18,
Śnieżka S, Lublin 21, Rze
szów 16, Przemyśl 19, Kato
wice 17, Kielce 18, Tarnów
17, Kasprowy Wierch 4, Ra
cibórz 17, Częstochowa 18,
Kraków 17, Bielsko 14, Za
kopane 13, Nowy Sącz 17,
Hala Gąsienicowa 8.

W EUROPIE; Londyn 17,
Paryż 20, Madryt 30, Rzym
14, Berlin 18, Oslo 17, Sztok
holm 19, Helsinki 15, Mo
skwa 24, Kijów 23, Budapeszt
15, Belgrad 18, Bukareszt 26,
Wiedeń 18, Praga 19, Spit
sbergen 6, Ankara 26, Lizbo
na 28 st. (k)

B1OMET INFORMUJE: wi
dzialność rano ograniczona,
warunki drogowe przeważ
nie niekorzystne. Sytuacja
biomet.: ogólne pogorszenie
samopoczucia, zaostrzone do
legliwości reumatyczne.

2,8,4,5,6,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dziemy z Jordanowa podkar
packą szosą, na polach krzątają
się żniwiarze. Wielu z nich to

robotnicy nowych fabryk, któ
rzy potrafią pogodzić wymogi
czasu żniw na małych działkach

rodzinnych z rygorami intensyw
nej produkcji przemysłowej. To

korzystne zjawisko, ale trzeba
stanowczo więcej troski władz
o ułatwienie tym ludziom pra
cowitego życia.

Nad Limanową
wieża wiertnicza

oznaczona mianem „Słopnice-13”.
I tutaj wiek moich rozmówców
średnio oscyluje koło dwudzie
stu paru lat. I tutaj w letnie

popołudnie praca trwa, inten
sywna i niełatwa. Technik An
toni Janas, z-ca kierownika
wierceń z Krakowskiego Przed
siębiorstwa Poszukiwań Nafto-

W olkuskiej «Emalierni»,
KGH «Bolesław»

i wolbromskim «Stomilu»
W Olkuskiej Fabryce Naczyń

Emaliowanych praca przebiega
bez zakłóceń. Bardzo wysoko
wykonano zadania produkcyjne
półrocza oraz miesiąca lipca.
Jest , to już zresztą kolejny, 89-

ty miesiąc, w którym plan Zo
stał wykonany. Załoga ńa 30-le-
cie podjęła zobowiązania 0 pro
dukcji dodatkowej wartości 10
min zł, z czego wykonano już
wyroby, za 6 min zł. Ponadto
na apel dyrektora zjednoczenia,
załoga podjęła się wyproduko
wać 123 tys. naczyń emaliowa
nych, 84 tys. naczyń aluminio
wych i 1900 szt. pralek. Zobo
wiązanie zostało już wykona
ne i w tych dniach nadszedł

piękny prezent — zjednoczenie
przyznało dla pracowników pro
dukcyjnych dodatkowo 216 tyś.
zł na fundusz nagród.

W potężnym Kombinacie Gór
niczo-Hutniczym „Bolesław” se
zon urlopowy w pełni, ale pro
dukcja poszukiwanego na ryn
kach krajowych i zagranicznych
cynku, ołowiu i galeny trwa

tu bez najmniejszych przeszkód.
Np. plan pierwszych siedmiu

miesięcy został wykonahy aż w

106,7 proc. Warto zaznaczyć, że

prawie jedna trzecia produkcji
zakładów idzie na eksport. Bar
dzo dobre wyniki osiąga się jak
zwykle przy produkcji cynku
o czystości 99,995. Taką czystość
produktu w polskim hutnictwie

Mm winni ponieść
zasłużoną karę

WARSZAWA (PAP)
W RFN przygotowywany jest

proces Części spośród liczącej ok.
1000 esesmanów załogi obozu na

Majdanku oraz członków perso
nelu funkcyjnych tego obozu.

Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce
od kilku lat prowadzi komplek
sowe śledztwo w sprawie zbrod
ni popełnionych w hitlerowskim
obozie koncentracyjnym na Maj
danku. Przesłuchano już ponad
800 świadków — b. więźniów te
go obozu, zgromadzono też wiel
ką ilość innych dowodów. Wszy
stkie one mówią o głodzie i wy
niszczającej siły więźniów pracy,
o sadystycznym znęcaniu się
przez funkcjonariuszy obozo
wych, mordach zbiorowych i in
dywidualnych, rozstrzeliwa
niach, topieniu, uśmiercaniu w

komorach gazowych.

Organom ścigania w RFN su
kcesywnie przekazuje się dowo
dy zbrodni na Majdanku. Udzie
la się im też jak najdalej idą-

Ostatnie dni kolonii w Afryce
Z oświadczeń polityków portugalskich

1 afrykańskich, ze strzępków depesz o pro
wadzonych poufnie rozmowach ministra Soa-
resa z przywódcami afrykańskich ruchów

wyzwoleńczych można wnioskować, że lada
dzień znikną z mapy Afryki ostatnie kolonie
na tym kontynencie.

Będzie to uwieńczenie 13-letniej walki wy
zwoleńczej narodów afrykańskich z pano
waniem portugalskim, a jednocześnie wynik
zmian w samej Portugalii, gdzie do władzy
doszły nowe siły, realistycznie oceniające
szanse Portugalii na utrzymanie kolonialne
go imperium, o łącznej powierzchni ponad
2 min km kwadratowych.

Niepodległość kolonii portugalskich ozna
cza nie tylko kres imperium trwającego po
nad 500 lat, u którego podstaw legły dalekie

wyprawy portugalskich żeglarzy, ale także
koniec określonego systemu ekonomicznego,
w którym Portugalia usiłowała wydobyć się
ze swego zacofania drogą wzmożonej eks
ploatacji terytoriów zamorskich.

System ten, zbudowany przez wieloletnie
go dyktatora portugalskiego Salazara, jesz
cze w latach trzydziestych przynosił począt
kowo pewne efekty, lecz stopniowo stawał
się nie do utrzymania. Powodem załamania
się systemu była budząca się świadomość
narodowa Afrykańczyków i walka wyzwo
leńcza. Portugalia zmuszona była łożyć coraz

więcej na „utrzymanie w ryzach" tamtejszej
ludności, a gdy doszło do otwartej wojny —

wydatki wojskowe metropolii rosły tak szyb
ko,, że rychło pochłaniały ponad połowę bu
dżetu lizbońskiego. Było oczywiste, że kolo
nie zaczynają być raczej ciężarem niż źród
łem zysku i to zarówno w sensie ekonomi

cznym co w aspekcie społecznym. Co roku
około 1,5 tys. Portugalczyków ginęło lub od
nosiło rany w wojnie, która była w głębokim
przekonaniu społeczeństwa i bezsensowna
i beznadziejna. Dla uniknięcia obowiązkowej
służby wojskowej wielu młodych szukało
przyszłości poza krajem.

Początkowo po dokonanym przewrocie,
nowe władze w Portugalii nie miały skon
kretyzowanego programu w tej sprawie.
Wysuwano koncepcje szerszej autonomii

przy utrzymaniu związków z metropolią.
Lecz afrykańskie ruchy wyzwoleńcze zde
cydowanie odrzuciły tego rodzaju rozwiąza
nia. Afrykańczycy zbyt długo i zbyt krwa
wo walczyli o niepodległość, by zatrzymać
się w pól drogi. 27 lipca br. prezydent Spino-
la ogłosił bezwarunkowe prawo „terytoriów
zamorskich" do niezależności.

Oczywiście droga do niepodległości nie bę
dzie łatwa. Różne są problemy każdego
z osobna terytorium — Gwinei-Bissau, An
goli i Mozambiku, różny stopień zaawanso
wania i dojrzałości politycznej organizacji
narodowo-wyzwoleńczych. Najbliżej celu jest
Gwinea, a w przypadku Angoli i Mozambiku
od deklaracji prezydenta Spinoli do faktycz
nego przyznania niepodległości mogą upły
nąć miesiące, czy nawet lata. Portugalczycy
pozostawili za sobą trudne problemy gospo
darcze. Na wszystkich trzech obszarach żyją
rywalizujące ze sobą plemiona; jednolitą
strukturę państwową niełatwo będzie zbu
dować. Jest też problem białych osadników,
którzy na pewnych obszarach mieszkają od

pokoleń.
Najważniejszy krok został jednak zro

biony, MAREK OSTROWSKI

wych Informuje nas, wykazują
to dzienne dokumenty, iż za
łoga tego stanowiska pracując
skutecznie wykonała już poło
wą odwiertu sięgając kilometr
w głąb ziemi. Agregatami ste
rują: wiertacz zmianowy Józef
Dudek, mechanik Wojciech Wró
żek i motorowy Franciszek God-
kowicz. Tu mała poprawka —

okazuje się, że starsi wiekiem,
doświadczeni wiertnicy uzupeł
niają się w pracy z młodzieżą.
W dobrym tego słowa znaczeniu
wśród doświadczonych dojrzewa
„młoda zmiana”.

Pora wracać pod prąd fali po
jazdów z ludźmi korzystający
mi z weekendu, pomiędzy gę
sto rozłożonymi koloniami i
obozami młodzieży. Pamiętajmy,
iż czas letniego wypoczynku
jest zarazem dla bardzo wielu
z nas czasem intensywnej, sku
tecznej pracy.

(j. rat.)

osiąga się jedynie w KGH „Bo
lesław”. W 74 proc, zrealizowa
no już także zobowiązania pro
dukcji dodatkowej podjęte dla
uczczenia 30-lecia.

Słowa uznania należą się za
tem całej, 5,5-tysiąca osób liczącej
załodze, dobrze pracującej 1

zdyscyplinowanej. Odnotować
też wypada, że w tym półroczu
w stosunku do półrocza z ub.
r., spadła nieobecność pracowni
ków Z powodu Chorób. Ilość
zwolnień lekarskich wzrosła je
dynie na wydziałach przeróbki
mechanicznej, gospodarczym,
kontroli technicznej i kopalni
„Bolesław”.

W Wolbromskich Zakładach

Przemysłu Gumowego „Stomil
niespodzianka — zakład stoi, za
łoga na urlopie i jedynie około
400 remontowców pod kierun
kiem Władysława Augustow
skiego, dyrektora do spraw te
chnicznych, dokonuje napraw,
przeglądów 1 montażu nowych
urządzeń i maszyn. Tak w „Sto
milu” jest od lat, jednoczesny
remont zakładu i odpoczynek
całej załogi jest najkorzystniej
szym rozwiązaniem z punktu
widzenia ekonomicznego i tech
nicznego. W zakładzie ■zostali
najlepsi, fachowcy i specjaliści
rozumiejący, że od ich pracy i
sumienności zależy dalsza, cało
roczna nieprzerwana produkcja
zakładu, (ks)

cej pomocy prawnej. Podczas

kilkakrotnego pobytu w Polsce

przedstawiciele organów ściga
nia Z RFN uczestniczyli w prze
prowadzaniu czynności proceso
wych związanych z tym komple
ksem spraw.

Jak dowiaduje się dziennikarz
PAP, w toku śledztwa w Głó
wnej komisji zgromadzono ob
szerny materiał dowodowy, do
tyczący szczególnie 54 osób zwią
zanych z wymienionymi na

wstępie przygotowaniami do

procesu. Wśród nich ogromem
popełnionych — i w pełni udo
kumentowanych — zbrodni oraz

szczególnym sadyzmem „wyróż
niają się”: trzeci z kolei komen
dant obozu na Majdanku —

ss-sturmbannfuehrer Hermann
Florstedt, lekarz obozowy —

ss-hauptsturmfuehrer Franz Bo-
dman, sanitariusze szpitala obo
zowego — Guenther Konietzny
i August-Willi Reinartz, esesma
ni: Heinz Villain, Ernst Kostial,
Karl-Artur Gossberg, Alois

Kurz, ss-hauptsturmfuehrer —

Pierwsze posiedzenie
gabinetu

Geralda Forda
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie na posiedzeniu obu izb

Kongresu. Poinformował o tym
rzecznik Białego Domu, Ter-
horst. Rzecznik powiedział, że

głównym motywem przemówie
nia będzie apel do społeczeń
stwa o jedność i o „zaleczenie
rań” wyrządzonych przez aferę
Watergate.

Rzecznik poinformował rów-
n eż, że prezydent Ford prze
prowadza obecnie narady z

członkami Kongresu i innymi
politykami z ramienia obu par
tii w sprawie wyboru wicepre
zydenta. Wśród czołowych kan
dydatów na stanowisko wice-

piezydenta, amerykańscy ko
mentatorzy wymieniają byłego
gubernatora Nowego Jorku,
Nelsona Rockefellera, byłego
republikańskiego kandydata na

prezydenta senatora Barry
Coldwatera oraz gubernatora
Kalifornii Ronalda Reagana.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy rzecznik Białego
Domu oświadczył, że prezydent
Ford nie planuje w najbliższym
czasie podróży zagranicznych.

„Prawda"
o stosunkach

radziecko-amerykańskich
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

nący pokoju ludzie na świecie
z zadowoleniem przyjęli o-

świadczenie nowego prezydenta
USA Geralda Forda, a także
przedstawicieli kongresu, ame
rykańskich kół politycznych i

gospodarczych o ich zamiarze

dalszego działania na rzecz od
prężenia międzynarodowego i

pozytywnego rozwoju stosunków

radziecko-amerykańskich. Nie

znaczy to bynajmniej, że w

USA zniknęli przeciwnicy od
prężenia, na wszelkie sposoby
usiłujący przeszkodzić normali
zacji stosunków radziecko-ame
rykańskich — dodają dziennik.

Rzecz w tym — podkreśla
„Prawda” — aby ściśle prze
strzegać zawartych porozumień,
aby wypełniać podjęte zobo
wiązania, aby na gruncie tego,
co już osiągnięto, posuwać się
dalej w dążeniu do poprawy
stosunków radziecko-amerykań
skich. Co się tyczy Związku Ra
dzieckiego, to jego polityka w

stosunku do USA jest jasna:
jest to polityka pokoju i poko
jowego współistnienia, polityka
pogłębiania i rozszerzania kon
taktów i współpracy w różnych
dziedzinach życia społecznego.

Heinrich Hackmann, pracownicy
„oddziału politycznego” czyli o-

bozowego gestapo — Otto Klop-
mann i Emil Laurich oraz kry-
minaliści-więźniowie funkcyjni:
kapo szpitala obozowego — Lu-
dvik Benden oraz August
Schmuck, Karl Galka i Peter

Wyderko. Tylko kilku z nich

było dotychczas sądzonych, ale
żaden — za zbrodnie na Maj
danku.

Zebrane dowody dotyczą rów
nież niektórych członkiń załogi
kobiecej obozu, wśród nich: Lui-
se Danz, Annę Meinel, Alice Or
łowski i Charlotte Weber, a

przede wszystkim — Hermine
Braunsteiner, która pełniła fun
kcje zastępczyni komendantki o-

bozu kobiecego. Jak wiadomo,
H. Braunsteiner Wydalono z

USA, gdy ujawniona została jej
okupacyjna przeszłość, którą za
taiła po wojnie. Odpowiednie do
wody zostały przed 2 laty prze
kazane władzom amerykańskim
przez władze polskie oraz nie
których innych krajów.

Żniwna niedziela

młodzieży
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kierownik Służby Rolnej ze Ska
winy inż. Grażyna Kasprzyk.

W Sieborowicach w gminie
Michałowice snopowiązałkę KR
z Łuczyc „prowadzili” dwaj bra
cia zwani przez miejscowych
„komandosami” — Zbigniew i
Wiesław Musiałowle. Najpierw
skosili zboże u inwalidy Mariana
Bebaka, a następnie u wdowy
Zofii Doniec. Zboże to było na

Do akcji żniwnej włączyli się także żołnierze 6 PDPD. Przeby
wając ńa ćwiczeniach w Dolinie Kobylańskiej pomogli oni sko
sić zboże gospodarzom znajdującym się w ciężkiej sytuacji. Na

zdj.: Podczas koszenia pszenicy na polu Jana Lipki.
Fot. W. Klag

stępnie ustawiane w kopy przez
ekipę członków ZMS z krakow
skiej „Armatury”, którzy w licz
bie 13 osób przyjechali, aby po
móc przy koszeniu zbóż. Przy
jechali również z Łucżyc działa
cze społeczni Kazimierz Calik 1
Zenon Łach, aby pomóc przy
zbiorze zboża.

Nie były to jedyne akcje mło
dzieży ZSMW i ZMS w tej gmi
nie. Łącznie pracowało tam

wczoraj ponad 120 osób — wśród

których byli również młodzieżo
wcy z zakładów pracy Śródmie
ścia, Krowodrzy, Podgórza, a

także z zakładów pow. krako
wskiego — Huty Aluminium i
Kopalni Soli w Wieliczce. (W
Korabnikach pracowali też
członkowie ZMS ze Skawińskich
Zakładów Materiałów Ognio-

Krakowscy studenci

w Medina de Fez
(DALSZY CIĄG ZE STB. 1)

studenci ograniczali się jednak
do krajowego podwórka, odda
jąc zresztą nieocenione usługi
w zakresie rekonstrukcji i ra
towania zabytków, zniszczonych
obiektów, robienia pomiarów
sztucznych i naturalnych wyro
bisk podziemnych, inwentaryza
cji grodzisk itp.

W 25-lecie swojej działalności
koła naukowe Wydziału Geo
dezji AGH wyszły z badaniami

poza granice kraju. Ich praca
mi zainteresował się dyrektor
Departamentu Ochrony Zabyt
ków UNESCO, J. Hardouin. Na
stąpiła wymiana korespondencji
a jej efektem była propozycja,
aby studenci AGH podjęli pra
ce inwentaryzacyjne przy za
bytkach w Medina de Fez W
Maroku. Jest to jeden z nie
wielu (jeśli nie pierwszy) przy
padków na świecie, że studenci

biorą udział w międzynarodo
wym programie ratowania za
bytków, koordynowanym przez
UNESCO.

Wyprawa trwać będzie od 11

sierpnia do 3 listopada br. a

raport o jej wynikach przesła
ny zostanie do siedziby UNESCO

Portugalia uzna niepodległość
Republiki Gwinei — Bissau

LIZBONA (PAP)
W Lizbonie opublikowano ko

munikat ministerstwa spraw
zagranicznych, który podkreśla,
że Portugalski Rząd Tymczaso
wy gotów jest uznać de jurę
Republikę Gwinei-Bissau.

Biorąc pod uwagę fakt, ie 12

Sierpnia Rada Bezpieczeństwa
ONZ będzie rozpatrywać prośbą
Republiki Gwinei-Bissau o przy
jęcie w poczet członków Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych,
rząd portugalski — głosi komu
nikat — postanowił polecić swe
mu stałemu przedstawicielowi
przy ONZ, aby poinformował

Z głęboklem żalem zawiadamiamy, że dnia 8 sierpnia
1974 r. zmsrł

inż. WACŁAW JASZCZU K
długoletni i zasłużony pracownik Huty im. Lenina — Za
kładu Walcownie Zimne Blach, odznaczony Brązowym
Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL, Odznaką Za
służonego Pracownika HiL i Złotą Odznaką Przodownika

Socjalistycznej Pracy.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, cenionego

fachowca 1 serdecznego kolegę i przyjaciela.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 13.30 na cmentarzu

W Nowej Hucie-Grębałowie.
KIEROWNICTWO ZAKŁADU WALCOWNIE

ZIMNE BLACH HiL, KZ PZPR, RADA

ZAKŁADOWA, BADA. ROBOTNICZA
i ZAŁOGA ZB

trwałych). Kosili oni wczoraj
zboże w ponad 20 gospodar
stwach o łącznym areale 25 ha.
Terenem ich pracy były m. in.
wsie: Sieborowice, Masłomiąca,
Kończyce, Raciborowice, Zdzisław
Wice i same Michałowice. Dobrze

spisały się kółka rolnicze, które
w rejonie Michałowic dostarczy
ły 9 snopowiązałek do pracy
przy żniwach. Nad całością akcji,
oprócz służby rolnej sprawowali

opieką: przewodniczący WZ
ZSMW Władysław Plewniak, na
czelnik gminy Zenon Bugański,
prezes. PŻKR Józef Kaczmar
czyk.

Warto zaznaczyć, że spółdziel
czość GS-ówska w Skawinie i
Michałowicach Stanęła na Wyso
kości zadania. W czasie niedziel
nych prac polowych otwarto

sklepy i umożliwiono zakupy
posiłków.

W sobotą i niedzielę pracowali
na polach również członkowie

organizacji młodzieżowych z po
wiatu olkuskiego i Wadowickie
go. W sumie w akcji „Każdy
kłos na wagę złota” uczestniczy
ło kilkadziesiąt ekip młodzieżo
wych.

CZ. MAŚLANA

w Paryżu do końca roku bie
żącego. Właśnie wczoraj, o godz.
10-tej, wielki „star-A29”, wy
pożyczony na ten zaszczytny cel

przez Przedsiębiorstwo Geode
zyjne w Kielcach, ruszył na

pierwszy etap przygody, uwo-

żąc spod pomnika A. Mickiewi
cza w Rynku Gł. 17 członków

ekspedycji, która nosi krypto
nim „BARI-74”. Opiekunem na
ukowym wyprawy jest dr inż.
Jan Pielok, a kierownikiem,
student V roku Wydziału Geo
dezji AGH, Krystian Wachow
ski. Opiekunem organizacyjnym
z ramienia Rady Szkoły jest
mgr inż. Tadeusz Rokossowski.

I jeszcze na zakończenie wy
pada podać bardzo ciekawą tra
są ekspedycji: Kraków — NRD
— RFN — Szwajcaria — Fran
cja — Hiszpania — Maroko —

Algieria — Tunezja — Włochy
— Austria — Czechosłowacja —

Kraków. Szerokiej drogi i wie
lu sukcesów! (ryg)

P.S. W jednym z najbliższych
numerów „GK” podamy bliższe

szczegóły, uzyskane w bezpo
średniej rozmowie z uczestnika
mi „BARI-74”. (RG)

przewodniczącego Rady Bezpie
czeństwa o tym, iż Portugalia
W najbliższym czasie zamierza
dokonać formalnego aktu uzna
nia niepodległości Republiki
Gwinei-Bissau. Bezpośrednio po
tym — dodaje komunikat —

rozpocznie się oficjalny proces
przekazywania władzy na tery
torium Gwinei-Bissau organom
państwowym tej Republiki.
Tymczasowy Rząd Portugalii u-

czynił ten krok po to, aby u-

łatwić przyjęcie Gwinei-Bissau
w poczet członków ONZ —

stwierdza ministerstwo spraw
zagranicznych Portugalii.

340 tys. absolwentów

przystępuje do pracy
Pierwsi tegoroczni absolwen

ci różnego rodzaju szkół przy
chodzą już do zakładów pracy.
Większość podejmie pierwszą w

życiu pracę po wakacjach — we

wrześniu i październiku. Prawie
340 tys. absolwentów szkół po
nadpodstawowych zasili w tym
czasie kadry gospodarki narodo
wej. Jakie miejsca pracy na

nich czekają?
Jest to pytanie zasadnicze w

tym roku i w latach nadcho
dzących, które charakteryzować
się będą niedoborem siły robo
czej. Już teraz miejsc pracy pro
ponowanych absolwentom, jest
— generalnie rzecz biorąc —

więcej niż ich samych. Chodzi

jednak o ulokowanie tej mło
dzieży zgodnie z interesami go
spodarki i jej własnymi. Głów
nym zaś tego wyznacznikiem
jest zapewnienie młodym lu
dziom pracy zgodnej z wyuczo
nym zawodem, pozwalającej naj
lepiej spożytkować kwalifika
cje.

Spośród 418 tys. młodzieży po
dejmującej w tym roku pierw
szą pracę — najliczniejsze grupy
— to 250 tys. absolwentów zasad
niczych szkół zawodowych i 100

tys. osób, które ukończyły śre
dnie szkoły zawodowe. Po raz

pierwszy w tym roku Minister

Encyklopedie
dla dzieci i

WARSZAWA (PAP)

Encyklopedie coraz częściej
stają się podstawowym źródłem

Wiedzy, a dotychczas wydawane
przeznaczane są wyłącznie dla

dorosłego czytelnika. W „Wie
dzy Powszechnej” postanowiono
podjąć publikację specjalnych
encyklopedii dla dzieci i mło
dzieży.. Koncepcja tego, cyklu
zakłada, że wydawane będą
dwie encyklopedie uniwersalne
— jedna dla dzieci młodszych
(9—11' lat) i druga dla dzieci
starszych (12—14 lat) oraz en-‘

cyklopedie tematyczne dla dzie
ci młodszych 1 leksykony dla
dzieci starszych.

Ze względu na brak doświad
czeń w opracowywaniu . ency
klopedii dla dzieci oraz na du
ży stopień trudności w przygo
towywaniu tego rodzaju publi
kacji — realizacja zamierzeń

„Wiedzy Powszechnej” potrwa
wiele lat. Pierwsza jednak pu
blikacja — encyklopedyczna dla

młodych odbiorców „Polska —

Harcerski festiwal trwa
Ponad 9 tys. ludzi — a więc

tyle, ile może pomieścić miej
scowy amfiteatr — oglądało
wielki koncert galowy Harcer
skiego Festiwalu Kultury Mło
dzieży Szkolnej „Kielce-74". Na
scenie wystąpiło ponad 40 zespo
łów i blisko 800 wykonawców.
Było to przepiękne widowisko.
Duże brawa należą się nie tylko
młodzieży i instruktorom, ale
także głównemu reżyserowi Fe
stiwalu — Tadeuszowi Aleksan
drowiczowi z Warszawy.

Na największym kieleckim

placu odbył się w niedzielę wiel
ki jarmark artystyczny. Jeszcze
raz młodzież dała dowód swo
jej niespożytej inwencji. Po
szczególne kramiki przypomina
ły krajobraz poszczególnych wo
jewództw. Publiczność mogła
podziwiać kołobrzeską plażę,
śląski rynek, stare kamienice
Poznania. Młodzież szczyciła się
tym, co na jej ziemi zasługuje

<Port Północny)) —

konkurs prasowy
Gdańskie Towarzystwo Przy

jaciół Sztuki, „Hydrobudowa-4”,
Zarząd Portu Gdańsk, Zarząd
Oddziału SDP przy współudzia
le Ministerstwa Kultury i Sztu
ki oraz Ministerstwa Budowni
ctwa i Przemysłu Materiałów

Budowlanych ogłaszają H ETAP
OGÓLNOPOLSKIEGO KON
KURSU NA REPORTAŻ PRA
SOWY o tematyce związanej z

budową Portu Północnego w

Gdańsku.

Poprzez konkurs organizato
rzy pragną uzyskać reportaże
na gorąco chwytające realną
rzeczywistość dziejów Portu od

początków jego budowy, aż po
finał — przyjęcie największych
statków wpływających na Bał
tyk oraz — aby dorobek kon
kursu był potwierdzeniem soju
szu nauki, pracy i sztuki, jego
uczestnicy zawarli w swych
pracach niepokoje i nadzieje
czasów budowy „drugiej Pol
ski”, a przy tym, żeby ukazali
twórczą pracę budowniczych
Portu kreujących nowe wartości
ekonomiczne i społeczne.

Konkurs ma charakter otwar
ty. Może w nim wziąć udział

każdy reportaż opublikowany
w prasie polskiej w okresie od

Zamknięcie drogi
dla ruchu kołowego

na odcinku
Palcza — Baczyn

W związku z prowadzoną
przebudową drogi państwo
wej Biertowice — Zembrzy

stwo Pracy, Płac i Spraw So
cjalnych wyraźnie określiło za
sady zatrudniania tej młodzie
ży. Najważniejsza jest reguła
powierzania jej pracy tylko
zgodnej z wyuczonym zawodem.
Absolwentów szkół przyzakłado
wych można obecnie przyjmo
wać wyłącznie do zakładów po
dległych resortowi, który nad
zoruje określone szkoły, zaś
absolwentów szkół budowla
nych — tylko w przedsiębior
stwach i oddziałach wykonują
cych prace budowlano-montażo
we i remontowe.

Zbliżone możliwości zatrud
nienia mają absolwenci innych
szkół. Dotyczy to również mło
dzieży, która ukończyła licea o-

gólnokształcące, a więc grupy,
której pełne zatrudnienie na
stręczało w poprzednich latach
trudności. Obecnie w skali kra
ju problem ten w zasadzie roz
wiązano. Natomiast mogą jesz
cze wystąpić lokalne trudności
z zatrudnieniem części tej mło
dzieży. Zorganizowano więc dla

niej w zakładach produkcyj
nych kursy przysposabiające do
zawodu,' a także kursy w takich
Zawodach, jak sekretarka, in
struktor kulturalno-oświatowy
na potrzeby turystyki, wczasów

itp.

młodzieży
moja ojczyzna” ukaże się już w

1975 r.

Będzie to tematycz-na encyklo
pedia, składająca się z ok. 300
haseł, w których ukazana zo
stanie najmłodszym czytelnikom
szeroka panorama spraw nasze
go kraju. Zakres wiedzy zawar
tej w tej encyklopedii ma zna
cznie wykraczać poza program
szkolny realizowany w klasach

młodszych. Encyklopedia będzie
bogato ilustrowana, przy czym
ilustracje w tej publikacji speł
niać będą szczególną rolę, uzu
pełniając lub wręcz zastępując
tekst. Nakład pierwszej ency
klopedii dla dzieci ma sięgać
200 tys. egz.

Zaawansowane są już prace
nad następną pozycją z tego cy
klu — leksykonem dla dzieci

starszych, zatytułowanym „Wy
razy trudne, ważne i ciekawe”.

Leksykon ten pomoże dzieciom
w prawidłowym rozumieniu in
formacji przekazywanych prze
de wszystkim przez prasę, ra
dio, telewizję.

na uwagę. W kramiku Rzeszo
wa wystawiono najnowszy typ
wózka golfowego z mieleckiej
fabryki, Poznań propagował wy
roby z „Winiar” i „Lechu”, Kiel
ce przypomniały, że właśnie tu
taj był początek wytopu żelaza.

Imponująco wyglądała równina
mazowiecka (równina, bowiem
młodzież z woj. warszawskiego
okupowała teren 10X10 m kw.)
z pasącą się krasulą, z tradycyj
ną pyzą. Od początku aż do koń
ca jarmarku — piosenką, muźy-
ką i tańcem popisywały się ze
społy.

Od niedzieli na łamach woje
wódzkiego organu KW — „Sło
wa Ludu” — ukazuje się spe
cjalna kolumna informująca
szczgółowo o kieleckim spotka
niu młodzieży. Festiwalowe
„Słowo” cieszy się dużym zain
teresowaniem, a w jego redago
waniu pomagają aktywnie mło
dzi czytelnicy.

I stycznia 1974 r. do 30 września
1974 r. Prace do udziału w kon
kursie mają prawo zgłaszać au
torzy prac i redakcje.

Prace należy nadsyłać w

trzech egzemplarzach na adres:
Gdańskie Towarzystwo Przyja
ciół Sztuki, ul. Długa 57, 80-827
Gdańsk z dopiskiem „Port Pół
nocny — konkurs na reportaż”.

Prawo pierwszeństwa wyboru
reportaży do publikacji zbioro
wej przysługuje Wydawnictwu
Morskiemu.

Ilość prac nadesłanych na

konkurs przez jednego autora

jest nieograniczona. Termin

nadsyłania prac na konkurs mi
ja 15 października 1974 r. Ogło
szenie wyników konkursu na
stąpi w terminie do 30 listopada
1974 r.

Nagrody regulaminowe: I na
groda — 10.000 zł, dwie nagrody
II po 7.000 zł, trzy nagrody III

po 5.000 zł, osiem wyróżnień po
2.000 zł.

Zainteresowanym — Zarząd
Portu Gdańsk, Dział Organiza
cyjno-Prawny, ul. Oliwska 35,
80-563 Gdańsk-Nowy Port, tel.
43-93-91 — wyda upoważnienia
do wejścia na teren budowy
Portu Północnego.

ce, na odcinku Palcza — Ba-

ozyn wstrzymuje się całko
wicie ruch kołowy w okre-
się od 14 do 31 sierpnia 1974
roku.

Objazd w kierunku Kra
kowa i Suchej odbywać się
będzie trasą: Zembrzyce —

Wadowice, Kalwaria, Głogo-
ezów.
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...w tę parną niedzielę, tydzień temu, to
sekretarz Maślak był na przykład na uro
czystym otwarciu dwóch dróg, w czynie spo
łecznym przez młodzież budowanych (jed
na wiedzie z Mokrzysk do Grądów, druga z

Pomianowej do Poręby. Dobrze, że je mło
dzi zrobili, bo to wstyd pod samym niemal
Brzeskiem, stolicą powiatu, takie „dziewicze",
pełne wyboi drogi trzymać...).

...a znowuż w niedzielę, jeszcze wcześniej
szą, w Szczurowej, coś tam trzeba było za
łatwić (bo Szczurowa — wzorcowa gmina —

oczkiem jest w głowie powiatowych władz,
aby zaś wzorzec pozostawał wzorcem, lepiej
samemu zawsze wszystkiego dopilnować).

No cóż, nie będziemy wyliczać, wiadomo,
rzadko kiedy Pierwszy „na powiecie" ma w

niedzielę czas tylko dla siebie. Niedziela jest
w partii najczęściej, zwykłym dniem pracy,
tak było, tak jest i nie ma co na to narze
kać.

— ...gorzej Harafowi — mówi sekretarz
Maślak, wskazując na młodego sekretarza
rolnego. — Nie dość, że nie ma czasu dla
siebie, jak my, ale i na naukę mu nie star
cza, a uwziął się, żeby Akademię Rolniczą
zaocznie skończyć.

— Eeee, nie jest tak źle — mówi Józef
Haraf (do niedawna nauczyciel Technikum
Rolniczego w Wojniczu, a od kwietnia pia
stujący funkcję sekretarza KP PZPR w

Brzesku). — Kawaler jestem, przynajmniej
żona i dzieci nie mogą narzekać, że do domu
rzadko kiedy przychodzę... — docina sekre
tarzowi.

Ale prawdę mówiąc, to Haraf nie żeni się
bo aż dziewięcioro ich w domu rodzinnym,
ośmiu synów i jedna córka, rodziców nie
stać na wykształcenie wszystkich, więc on

sam utrzymuje młodszego brata i siostrę
(„Do czasu ukończenia nauk" — wyjaśnia. —

„Ale tak czy siak, na własną żonkę i dzieci
pensji by już nie wystarczyło" — dodaje z

uśmiech.em i nie wiadomo właściwie czy mu

żal, czy też chwali sobie kawalerski żywot.)
Sekretarz Maślak i Haraf siedzą teraz w

małym, ciasnym pokoiku na górce, bowiem
cały budynek Komitetu opanowany jest ka
taklizmem remontu. Co to remont, wszyscy
wiedzą.

Do tego ciasnego pokoiku wędrują gę
stym sznurkiem interesanci. Ot, ledwo wy
szła Bobrowa Józefa z Zagórzyc, prosząca o

interwencję w sprawie przyjęcia córki do
liceum („Dziewczyna podobno zdolna, egza
min zdała, ale z braku miejsc odpadła, a

matka ciężko pracuje, bo mąż od niej od
szedł i sama utrzymuje trójkę dzieci" —

mówi Maślak. — „To ładnie, że ma ambicję
je kształcić"), więc ledwo wyszła Bobrowa,
a już przyszedł codzienny niemal gość w

Komitecie, prezes Edward Barnaś z PZGS-u:
— No i co będzie z tymi roztrząsarko-

grabarkami!? — woła od progu. — Wyobraź
cie sobie, że jednak nie przyszły do składu
maszyn! A rolnicy także skarżą się, że kon
serw mało w sklepach, wiecie, że w żniwa
konserwy idą jak woda, bo szybciej z nich

można obiad zrobić, a czasu nie zbywa teraz
na wsi!

— Konserwy będą dla rolników — podej
muje decyzję Pierwszy. — Miastu ich uj-
miemy, damy za to więcej mleka i prze
tworów mlecznych. Miasto teraz tyle kon
serw nie potrzebuje, kto tam w lecie kon
serwy jada, a rolnicy w żniwa muszą mieć
pierwszeństwo..^

sklepy wiejskie są dobrze zaopatrzone, czy
w kółkach rolniczych sprzęt wykorzystują,
czy nasiona na poplony dotarły do GS-ów.
Samochód będzie o 14.00. Jak dobrze pój
dzie, wróci do domu na godzinę 19.00 i je
szcze zdąży nad książką zasiąść.

Haraf przychodzi do Komitetu na ósmą
rano, a Pierwszy pół godziny wcześniej. O
godzinie 18 już z reguły jest w domu. A

gospodarstw (4—5 ha) uzyskiwalibyśmy tyle
mleka i mięsa, ile dziś z wszystkich trzech

Żniwa... Wielkie słowo, które znaczy —

chleb. Wielkie słowo, które znaczy żywność
dla przemysłowych miast. Wielkie słowo,
za którym akurat teraz kryje się prawdziwa
walka z nieżyczliwą przyrodą.

Nic dziwnego, że w te trudne żniwa co
dziennymi gośćmi Komitetu Powiatowego
są prezes PZGS, Barnaś, i prezes Powiato
wego Zarządu Kółek Rolniczych, Szczerba.

Właśnie ze Szczerbą, Maślak z Harafem
wytyczyli trasę przejazdu powiatowej du
my — nowego kombajnu „Bizon".

— jest wprawdzie własnością Szczuro
wej, ale tam dopiero przygotowują się do
żniw. Więc pojedzie najpierw do Zakliczyna
odrobić swoje, potem do Filipowie, stamtąd
do Okocimia, wreszcie do Zagórzyc, a stam
tąd to już na pewno wróci do Szczurowej
— oznajmia Pierwszy — Były obiekcje, czy
taką ogromną maszynę warto transportować
z jednego końca powiatu na drugi, ale zgo
dziliśmy się, że w takim roku jak ten zbo
że ważniejsze, niż wszystko inne.

— ...bo z warzywami, i z owocami to ile
— mówi Haraf.

Józef Haraf w tym pierwszym roku swo
jej pracy w aparacie partyjnym trafił naj
gorzej jak mógł. Wiadomo, „rolny" lubi się
pochwalić a to wydajnością z hektara, a to

obfitym urodzajem truskawek, czy pomido
rów. A tu w tym roku...

— ...sierpień, jak będzie taki słoneczny, to

dużo będzie można jeszcze zrobić — wyja
śnia i spogląda nerwowo na zegarek. Już za

20 minut powinno przyjechać auto i sekre
tarz pojedzie na kolejną kontrolę powiatu.
Trzeba osobiście przeć' :ż sprawdzić, czy

Pierwszy to wraca jeszcze później. Zjada
kolację i próbuje wypocząć. Próbuje? No
tak, bo trzeba jeszcze to i owo przemyśleć
na jutro, i na za miesiąc, i na za rok. W
Komitecie nie ma na to czasu.

O, właśnie teraz wchodzi dyrektor szkoły
w Filipowicach, Andrzej Nyszka, z żoną
nauczycielką. Oczywiście, prośba o inter
wencję, rzecz na porządku dziennym w KP.
...dom nauczyciela budują i budują w tych
Filipowicach, a Nyszka z żoną nie tylko sa
mi nie mają gdzie mieszkać, ale nawet
dzieciaka musieli rodzicom na podchowanie
podrzucić.

Pierwszy chce pomóc. Więc szybko za słu
chawkę i do naczelnika Rosy z Urzędu Po
wiatowego.

— ...termin na koniec grudnia, tak, tak,
ale przecież jak się chce, to można krócej...

Haraf już jedzie. Nie ma czasu na dal
szą rozmowę. Pierwszy wszystko opowie, bo
na rolnictwie zna się jak mało kto. Pierw
szy ma zresztą swoją własną teorię:

— ...proszę tylko pomyśleć, mamy w Pol
sce 3,5 miliona gospodarstw rolnych — mó
wi w krótkiej wolnej chwili między wizy
tą Ireny Rudek z Dębna (która półtora ro
ku temu postawiła fundamenty nowego do
mu, ale wydział architektury nagle cofnął
zezwolenie, i materiały budowlane do dziś
niszczeją na polu), a wizytą dyrektora
Kury z Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa (trzeba przyspieszyć budowę
hotelu, żeby miał gdzie zamieszkać Ochotni
czy Hufiec Pracy). — Gdyby się próbowało
uzyskać rocznie z jednego hektara 3 000 li
trów mleka i tysiąc kg mięsa, to przy ta
kiej wydajności raptem tylko z 500 tysięcy

i pół miliona!! A taka wydajność z hekta
ra jest możliwa do osiągnięcia w gospodar
stwach specjalistycznych! I wtedy z pozo
stałych 3 min gospodarstw produkcja była
by niejako nadprodukcją w stosunku do o-

becnych danych...
Pierwszy nie chce żebym notowała jego

słowa. Po co ktoś ma pomyśleć, że, zamiast
mówić o swoim terenie, „wymądrza" się na

temat całej Polski...
— ...mamy takie plany z Harafem, żeby

do 1976 r. było w Brzeskiem 1100 gospo
darstw specjalistycznych i to z taką wła
śnie, najwyższą wydajnością. Pewnie, że to
nie od razu przyjdzie, i nie samo...

Nic samo nie przychodzi. Na wszystko
trzeba ciężko zapracować, „pochodzić koło
tego”, jak mówi Pierwszy. Tak jak chodzi)
koło swoich powiatowych aktywistów, no :

„wychodził" to, że jak w żadnych z lat, tak
w tym tylko jednym półroczu aż 253 mło
dych ludzi wstąpiło do partii („Porządnych
ludzi" — ostrzegawczo podnosi palec do gó
ry— „Innych nie przyjmujemy").

Pochodzić trzeba też koło inwestycji („Zę
by pani sobie nie myślała, że Brzesko to tyl
ko rolniczy powiat" — zastrzega. — „A Bla-
szanka? A Browar? A teraz, jak dobrze, pój
dzie to jeszcze ta mieszalnia pasz, może i za
kład przetwórczy mleka, no i szpital nowy
budujemy...") Pewnie, Pierwszy nie jest fa
chowcem od tych spraw, ale wiele może po
móc, poprzecierać choćby w województwie
ścieżki wysokich urzędów.

— Fachowców to tu mamy na miejscu, i
nie od parady — mówi z zadowoleniem. —-

Przecież mu s i ała pani słyszeć, że nasi
robotnicy w „Blaszance" sami, bez niczyjej

pomocy, . tyle że pod nadzorem dyr. Smo
lińskiego, w, 3 dni uruchomili nowe urzą
dzenia włoskie, choć takie nowe i nieznane
uruchomienia na ogół zajmowały aż 3 mie
siące! Teraz są w „Blaszance" dwie linie pro
dukcyjne, z których każda w osiem godzin
daje 100 tysięcy opakowań blaszanych!

Żegnam Pierwszego, bo co chwila uchylają
się drzwi, zza których kolejni interesanci po
syłają mi zniecierpliwione spojrzenia. Jeszcze
tylko przypominam sobie, że jeden z redak
cyjnych kolegów sugerował, bym napisała o

tym — jak to partia nie ma urlopu. No.nie
ma, ale czy mają urlop huty? Tramwaje, i
autobusy? Sklepy i kopalnie? To tylko ludzie
dzielą się na tych, którzy mogą pozwolić so
bie na letni wyjazd w góry czy nad morze —

i t.ych , którym robota na to nie pozwala..
Sekretarz Maślak, rzeczywiście, od dwóch już
lat na urlop nie jeździ, bo sądzi, że inaczej
robota mu ucieknie. Może teraz, pod koniec
sierpnia, jak wszystko dobrze pójdzie, weź
mie żonę i syna, pojadą razem na paręna-
ście dni do krynicy.

— ...jeżeli nic pilnego nie zajdzie — za
strzega z góry.

DOROTA TERAKOWSKA

Warszawska

dziewczyna

...Z MITOLOGII
„Mieszka on w pałacu błękitnym, który ma dach z mu

szli, a one w czasie odpływu otwierają się, ukazując we
wnątrz cudowne perły. Ze ścian wyrastają żywe kwiaty, a

przez okna z bursztynu zaglądają ryby... Algi układają się
na powierzchni fal, aby światło przechodząc przez nie mie
niło się barwami tęczy. Wśród gałęzi korali zabłąkane gwia
zdy morskie rozniecają migotliwe światełka. Pająki mkną
szybko na szczudłowatych nogach, lilie morskie wyrastają z
dna jak drobne palmy o wielolistnej koronie. Gąbki szklista
wyglądają jak karły o siwych brodach..." — takimi słowy
uczynny delfin zachwalał królestwo Posejdona wybrance je
go serca, Amfitrycie. Efekt? W kilka dni później nadobna
nimfa zasiadła na tronie obok silnego starca o szerokich
barach, z wiecznie zwichrzonymi i nadmiernie bujnymi
włosami.

„.Z ŻYCIA
Jeśli do tego dodam, że wielki zdobywca morskich głę

bin — Jaąues Yves Cousteau, prekursor nurkowania swo
bodnego powiedział: „moim celem jest odkrywać planetę
tak, aby wszyscy musieli ją pokochać i respektować rządzące
nią prawa natury”, zaś amerykański astronauta, Malcolm
Scott Carpenter po zrealizowaniu batynautycznego ekspery
mentu stwierdził, iż badania podwodne są znacznie trud
niejsze od kosmicznych — zrozumiemy skąd bierze się wiel
ka fascynacja pięknem podwodnej przyrody. Skąd ludzie
młodzi, nawet i starsi, żywo interesują się stosunkowo mło
dą dziedziną turystyki kwalifikowanej — nurkowaniem swo
bodnym — umożliwiającą poznanie krain boga, który trój
zębem dźwiga ponoć okręty wśród skał uwięzione lub na

mieliznach osiadłe...

...Z KRONIK I DOKUMENTÓW
Co my właściwie wiemy o nurkowaniu? Wiemy np., że

już tysiąc lat temu trudnili się nim poławiacze pereł i gą
bek, zapuszczając się nawet do głębokości... 20 m. Że co

najmniej od dwóch tysiącleci różni racjonalizatorzy — jak-
byśmy ich dziś określili — próbowali wykorzystać do nurko
wania różnorodny sprzęt pomocnicy (opisywał go m. in.
Arystoteles, R. Bacon, Leonardo da Vinci). Że w 1924 roku
L. Corlieu opracował wzór płetw ułatwiających swobodne
poruszanie się pod wodą, zaś w 14 lat później M. Forjot
opatentował maskę na nos i oczy, dzięki której można już
było podziwiać podwodne krainy. Wiemy wreszcie, że prze
łomem dla rozwoju nurkowania swobodnego był rok 1943.
Rok, w którym I. Y. Cousteau i E. Gagnan skonstruowali
aparat (powietrze sprężone do 150 atmosfer w odpowiednich
butlach), pozwalający na samoczynne obniżenie ciśnienia
powietrza ze 150 atmosfer do ciśnienia panującego na głę
bokości nurkowania.

Nie zagłębiajmy się jednak ani w tradycje nurkowania, ani
tym bardziej w tajniki jego techniki. Najważniejszy wszak
dla nas jest fakt, że ten piękny sport — a dziś już także
niezbędna umiejętność niejednego fachowca pod dnem mor
skim szukającego „skarbów” ziemi — znalazł sobie wielu
zwolenników. Ba, że wciąga coraz nowych ludzi. Szczególnie
młodzież. A że jest tak na pewno, wystarczy spojrzeć na

własne podwórko, sięgnąć po opinie

...ze Środowiska studenckiego
Krakowa. Bo właśnie w naszym mieście, przed dziesięcioma
laty, został założony jako jeden z pierwszych w kraju stu
dencki klub nurkowania swobodnego „KRAB”.

A stało się to za sprawą Kazika Czaplickiego. Po powro
cie z centralnego szkolenia płetwonurków na Mazurach na

uczelnię — Akademię Górniczo-Hutniczą — zaczął „zara
żać” kolegów bakcylem wędrowania pod wodą. Robił to wi
dać umiejętnie, skoro w kilka tygodni później grupa entu
zjastów — oczywiście pod jego kierunkiem — udała się do
RU ZSP z prośbą o przyzwolenie działania dla Sekcji Płe
twonurków. Młodzieżowi działacze przyklasnęli inicjatywie.
Poparły ich władze uczelni. Nawet przeznaczyły sporo pie
niążków na zakup niezbędnego sprzętu, który umożliwił roz
poczęcie treningów na krakowskich basenach. Dzięki ów
czesnemu rektorowi AGH, profesorowi Kiejstutowi Żemaj-
tisowi, udało się zdobyć nawet trzy pierwsze akwalungi..;

'

Akademicki Klub'Podwodny — bo . taką oficjalną nazwę
nadano „KRABOWI” — któremu prezesował mjr Jerzy' Ja
gielski, wkrótce liczył sobie... 50 członków!

Pierwsze kontakty? — Nawiązanie współpracy z Muzeum
Archeologicznym w... Warnie.

Rok 1966? — Rok zaszczytu dla studentów Krakowa —

ich klub zostaje uznany za najlepszy w Polsce.
Zaczynają się personalne wyróżnienia dla najlepiej pra

cujących członków, sypią nagrody i odznaczenia. Wzrasta
nasilenie obozów, szkoleń, treningów i... wyjazdów zagrani
cznych. Pierwszą z większych eskapad poza granicą kraju —

co należy odnotować — jest wyprawa do Bułgarii, powią
zana z penetracją akwenu Morza Czarnego.

Gdy Adam Palaszewski objął kierownictwo „KRABA”,
a było to w 1969 r., rozpoczęła się wyjątkowo dynamiczna
działalność klubu, wzrosła ilość ludzi i sprzętu. Obóz klu
bowy nad jeziorem Kisajno, ogólnopolskie zawody o „Złotą
Nike”, obóz w Rożnowie, wyprawa do Bułgarii, wyprawa do
Jugosławii, w trakcie której zebrano wiele cennych okazów
fauny i flory Adriatyku (przekazanych później dla Zakładu
Zoologii Systematycznej i Doświadczalnej PAN oraz Mu
zeum Zoologicznego Instytutu Zoologii UJ) — to kolejne
efekty wzmożonej pracy studentów. Efekty, które zachęciły
Falaszewskiego po powrocie znad Adriatyku do takiej wy
powiedzi w wywiadzie dla „Gazety”: „rzetelna praca na pe

wno otworzy nam w przyszłości drogę do dalszej penetracji
mórz i oceanów. Tak przecie o tym marzymy...

Nie tylko wielkimi eskapadami żyją jednak krabowcy.
Na co dzień spotykają się np. na krakowskich Bagrach,
by trenować z zapałem, organizują niedzielne wycieczki do
Morskiego Oka, by pracować nad „formą pływacką . Po
nawiązaniu Współpracy z Akademickim Klubem Grotoła
zów (tym, co zasłynął na całym globie ze zdobycia „dna
świata” w Pierre Saint Martin) biórą udział w wyprawach
do... jaskiń. .

Oczywiście i praca użytkowa zapisana jest na koncie
działania klubu — wykonano np. wiele robót podwodnych
dla gospodarki narodowej. Choćby wymienić odmulanie o-

sadników, cementowanie podwodne w Raciborzu i Nowi-
r nach, cięcie podwodne ścianek larsenowych w Niedomicach

i w czasie budowy zapory na Wisłoku, układanie rurocią
gu gazowego na dnie Wisły, cięcie zatopionego wraka na

Bagrach (o akcji tej pisaliśmy obszernie na łamach „Ga-

Niemniej przyszła i pora na realizację owych marzeń, o

których dwa lata temu, po powrocie z Jugosławii mówił
Palaszewski. Nadarzyła się okazja — 10-lecie „KRABA
Młodzi zapaleńcy nurkowania — a jest ich aktualnie ponad
60 — postanowili zorganizować wyprawę do... Zatoki Per
skiej Basen zatoki bowiem od dawna pobudzał ich wy
obraźnię, jako że i klimat tam unikalny, i położenie geo
graficzne wyjątkowo ciekawe. Bujny rozkwit różnych form
życia podwodnego — to kolejny bodziec, któremu nie po
trafili się oprzeć. Tym bardziej, że sprzyjające warunki wo
dne (przejrzystość i temperatura wody umożliwiające dłuż
sze nurkowanie) pozwolą im także przeprowadzić badania
nad fizjologią nurkowania. Program badań jest zresztą wy
jątkowo bogaty. Jeśli do tego dodam, że łączy on w sobie
także turystyczne emocje — wszak jest okazja poznania kul
tury Bliskiego Wschodu; trasa wiedzie m. in. przez Turcję,
Iran, Irak — dwa miesiące spędzone za granicą na pewno
pozostaną w pamięci studentów. Tym bardziej, że wyprawa

...Z „KORALEM”
to prawdziwy zaszczyt. Trzeba było się naprawdę spraw
dzić. I to nie tylko jako płetwonurek, ale przede wszystkim
w nauce, jako student (o programie, założeniach i celach a

także samej organizacji eskapady pisaliśmy już kilkakrot
nie w „Gazecie”). Bo „Koral” — taką nazwę przyjęto na

okres wyjazdu z Polski — na dużą skalę chce zrobić uży
tek ze swych prac badawczych. Ma już w tym zresztą nie
jakie doświadczenie — choćby przywiezienie do Krakowa
z kilku poprzednich wypraw okazów fauny i flory niespo
tykanych w naszych zbiorach muzealnych i urządzenie atra
kcyjnej wystawy w salach klubu.„Karlik”. Wystawy, która
cieszyła się ogromnym powodzeniem nie tylko wśród stu
dentów. Wszak sprzęt nurkowy, bogatą literaturę o pod
wodnych wojażach, faunie i florze mórz i oceanów nie na

co dzień zdarza się oglądać. A jeśli do tego jeszcze dojdą
ciekawie zrealizowane filmy obrazujące królestwo Posej-

Zresztą i w pomieszczeniach „Rotundy” mieliśmy moż
ność jeszcze raz zobaczyć ciekawe eksponaty, prezentowa
ne przez krabowców. I dlatego sądzę, że choćby dla nich,
czy dla tak absolutnego zaangażowania studentów w spra
wę późniejszego propagowania osiągniętych podczas badań
wyników, warto popierać wyprawę, którą w języku żaków
(choć tak wiele osób sprzeciwia się temu określeniu) nie bez

nazywa n.nk.w,.

Było to dwanaście lat temu. Mała Ania, uczennica IV

klasy szkoły podstawowej nr 71 w Warszawie często odwie
dzała ojca pracującego w biurach Pracowni Sztuk Plastycz
nych na Saskiej Kępie. Biura mieściły się na I piętrze, a

na parterze w wielkiej hali znany rzeźbiarz Marian Ko-

nieozny szykował monumentalny pomnik dla Warszawy.
Ojcieo zszedł z dziewczynką kilka razy na dół, aby poka
zać jej jak powstaje rzeźba. W tym właśnie czasie artysta
niezadowolony z dotychczasowych projektów szukał model
ki, która mogłaby dać twarz rodzącej się „Nike”.

— Czy z propozycją zwrócił się do pani?
— Nie — odpowiada Anna Tarczyńska — rozmawiał z oj-

oem. Potem odbyło się kilka seansów, podczas których na-

szkioował moją twarz.
— A czy wiele osób panią poznaje, i czy ma to jakiś

wpływ na pani życie?
— Czasami ktoś zauważy podobieństwo, ale są to ludzie,

którzy znają mnie bliżej. Widzi pan, zamiast mnie, prof.
Konieczny mógł wybrać twarz jakiejkolwiek innej dziew
czyny, czy dziecka, którym byłam.

— Ale — wpadamy w słowo — można uważać, że w ja
kiś sposób uosabia pani wszystkie warszawskie dziewczęta,
które urodziły się 1 wychowały w odrodzonej stolicy, tak

jak „Nike” uosabia tych wszystkich, którzy oddali życie za

Warszawę.
Tekst: S. ZDANOWICZ

Fot.: B. MIEDZA

II
Niedawno obiegła prasę sensacyjna ■wiadomość o przepro

wadzeniu w Instytucie Kardiologii Akademii Medycznej w

Warszawie operacji wszczepienia atomowego stymulatora
serca.

Jest to pierwsza tego rodzaju operacja w naszym kraju
1 biorąc pod uwagę stronę techniczną zabiegu — jedna z pier
wszych w świecie. Polega ona na umieszczeniu rozrusznika
serca w klatce piersiowej, a nie pod skórą. 12-letnla pacjent
ka Alicja Różecka przyszła na świat z wadą serca. Mimo

przeprowadzenia operacji pozostało ciężkie schorzenie zwa
ne całkowitym blokiem serca. Małej Ali kilkakrotnie łtn-

plantowano bateryjne stymulatory serca, których ze względu
na wątłą budowę i słabo rozwiniętą tkankę podskórną nie
udało się utrzymać. Lekarze więc zdecydowali ratować
dziewczynce życie przez zastosowanie atomowego stymula
tora produkcji amerykańsko-francuskiej o długim okresie

życia. Bezpośrednio do mięśnia sercowego wkręcono dwie

elektrody, które połączono przewodem ze stymulatorem a-

tomowym, znajdującym się w klatce piersiowej.
Skomplikowanej operacji dokonał zespół specjalistów w

dziedzinie kardiologii i chirurgii złożony z: doc. dr Mariu
sza Stopczyka, dr med. Ireneusza Pomaskiego, dr Jana Ja
worskiego, dr med. Jacka Żochowskiego i dr med. Zygmunta
Sadowskiego. Nad stroną techniczną czuwał mgr inż. Bo
gdan Bukowiecki. Ogólną pieczę sprawował doc. dr Tadeusz

Kraska, kierujący IV Kliniką Chorób Wewnętrznych Aka
demii Medycznej w Warszawie.

Dziecko zostało uratowane. Stymulator atomowy będzie
funkcjonował minimum 10 lat, w czasie których mała Ala
dorośnie i rozwinie się.

ZŁOTO
ZNAD

WISŁY
— Pamiętam... przecież to było równe dwadzieścia lat te

mu. Przyjechali z dziwną maszynerią, spędzili z łąki pa
sące się krowy i zaczęli wiercić w ziemi. Pewno coś tam od
kryli, bo kiedy znowu zjawili się tutaj ,to już z wielkimi

bagrami. Ziemię wywozili naprzód wąskotorową kolejką. Zo
stałem wtedy u nich dozorcą, by chłopaków odganiać, co się
wagoników czepiali. Tak kopali cały rok, aż jednego dnia,
a środa to była, wygłębili jeszcze na samym dole studnię.
Zaczęli z niej wyciągać łopatą ni to szare, ni to żółte, do ni
czego niepodobne maziste bryły. To była właśnie siarka.

Na początku ludzie ze wsi ciekawie się przyglądali, ale
jak ze .wszystkich wiejskich studni uciekła woda, to mało
nie doszło do wojny. Bo w kopalni — trzeba wiedzieć —

bez przerwy pompowali wodę, aż całkiem w okolicy zaczęła

wysychać. Zgoda zapanowała, gdy kopalniani zaczęli nam do
wszystkich zagród dowozić wodę swoimi beczkowozami.
Burzyli się jeszcze ludzie, jak powiedziano, że będą niektó
rych przesiedlać Kiedy jednak obiecali za te stare chałupy
postawić gdzie indziej nowe murowane i lepsze od tych
naszych piasków dać pole, albo pieniądze i mieszkania w

Tarnobrzegu, gdzie nowe miasto już budowali — to nas

starych już nikt nie słuchał. Cała młodzież zdążyła już przy
stać na robotę do kopalni. I ja w tej siarce renty się doro
biłem, a syn jest nawet sztygarem...

...Długo jeszcze ciągnął dziadek Kowal swoje wspomnie
nia, aż nam papierosów w paczce brakło. Spadł mi jak z

nieba. Już niewielu tu napotkać można ludzi, którzy tak o

gigantycznym kombinacie siarki mówić potrafią. Teraz tu

wszyscy, czują się urodzonymi górnikami, mistrzami wiel
kiej chemii — znają się na technologii przeróbki siarki, no
woczesnych maszynach, automatach, komputerach...

Ktoś nazwał siarkę złotem znad Wisły. Ktoś inny — nową
narodową walutą. Rzeczywiście, choć niewiele lat upłynęło
od jej odkrycia, urośliśmy do roli trzeciego w świecie pod
względem wielkości producenta, wychodząc również na dru
gie miejsce światowej tabeli eksporterów siarki. Blisko 30
proc, światowych dostaw tego minerału pochodzi z Polsk',
trafiając do ponad 40 krajów, na różne kontynenty. Jak
szybko rozwijał się eksport siarki, mówi takie oto porów
nanie: na wyeksportowanie pierwszego miliona ton siarki
trzeba było 8 lat, ale już w ostatnich 5 latach eksport osią
gnął 12 min ton.

Siarka w „termosie"

Pierwsza z tarnobrzeskich kopalnia siarki „Piaseczno”
jest już na emeryturze. Na prawym brzegu Wisły, opodal
kombinatu powstała następna, znacznie większa „odkryw

ka”. Gdy spojrzy się z boku, w jej wielkim, jakby księży
cowym kraterze, znajdująca się gdzieś z 80 metrów w dole
gigantyczna koparka — większa od 5-metrowego bloku mie
szkalnego — wygląda jak pudło na kapelusze. Wychodzące
od niej wstążki taśmociągów, którymi transportuje się
wybieraną ziemię i rudę siarkową liczą — nie bagatela —

prawie 50 kilometrów. Tymczasem ta największa z polskich
kopalni odkrywkowych jest przysłowiowym „kopciuszkiem”
produkcyjnym w porównaniu z „Jeziorkiem”.

Ale to już jakby osobna historia. W poszukiwaniu bardziej
ekonomicznych metod eksploatacji doszło do opracowania
oryginalnej polskiej metody podziemnego wytopu siarki.
Upraszczając, rzecz wygląda następująco: przez odwiercone
otwory wtłacza się w głąb ziemi gorącą parę i wodę, które
topią i spłukują siarkę bezpośrednio w złożu.. Płynna czy
sta siarka wypływa na powierzchnię. Wlewa się ją do spe
cjalnie skonstruowanych wagonów-cystern, którymi — ni
czym w turystycznym termosie — wciąż gorącą (a więc w

stanie płynnym) przewozi na najdalsze nawet odległości.
Ma też siarka swój własny port w Gdyni, specjalną flotę di
jej przęwozu.

Gdybym był Koterbską...

Dyrektor do spraw górniczych tarnobrzeskiego „Siarko
polu” — Józef Warzybok — jeden z pionierów przybyłych
tu 20 lat temu ze Śląska, który zaczynał kopać tarnobrze
ską siarkę, zaczynając od sztygara a potem zawiadowcy
pierwszej kopalni „Piaseczno” — żałuje, że nie jest Koterb
ską. Wylansowalby jak nic piosenkę „Siarkowa karuzela”.

Śpiewać byłoby może nawet łatwiej i przyjemniej, bo w

wielkim kombinacie, gdzie górnicy, chemicy, ekonomiści,
handlowcy a także specjaliści od ochrony przyrody mają

swoje racje, kierować i rządzić nie jest łatwo. Osiągnięcia
produkcyjne i eksportowe pozwoliły już co prawda zwró
cić gospodarce narodowej około 80 proc, poniesionych wie
lomiliardowych nakładów inwestycyjnych, ale dziś trzeba dać
z siebie więcej. Nie wystarcza produkować więcej siarki —

trzeba to czynić lepiej, taniej, coraz nowocześniej. Czasem
warto bawić się nawet w średniowiecznych alchemików i z

piasku złoto tworzyć. Wcale nie przesada. Po wyeksploato
waniu kopalni „Piaseczno” wybrane miliony ton piasków,
które zakrywały tam złoża siarki, okazały się znakomitym
surowcem dla hutnictwa szkła. I narodził się pomysł bez
inwestycyjnej eksploatacji tych piasków, łącznie z wyko
rzystaniem starych maszyn i urządzeń, którymi kiedyś siar
kę tam wydobywano. Z ziemi, którą zdejmuje się obecnie
znad pokładów siarki w kopalni „Machów”, też będzie po
żytek. Opracowano już w „Siarkopolu” technologię wyko
rzystania tych iłów do produkcji elementów budowlanych
(cegieł, pustaków). Z odpadów rudy siarkowej, zwanej przez
siarkowców „kokiem”, zaczęto wytwarzać rewelacyjne w

użyciu „kekobetony”. Jedne z pierwszych tego rodzaju pły
ty powędrowały do stolicy, gdzie wyłożono nimi pięknie
plac Trzech Krzyży. Jeszcze trochę, a Tarnobrzeg wybruku
je pół Warszawy...

*

Dziadek Kowal niechętnie się żegnał. Widocznie nieczęsto
ma cierpliwych słuchaczy. Kiedy odchodziłem, zawołał je
szcze: Gdyby pan był w siarce, to proszę pozdrowić Tadka
Gąsiorka. On jakby krewniak, z sąsiedniej wsi. Z moim sy
nem chodził do szkoły. Młody całkiem, a już go nasi górni
cy od siebie do Sejmu zaproponowali. On panu dużo do
brego o ludziach stąd opowie...

Nie zastałem posła Gąsiorka. W tym czasie Sejm uchwalał
właśnie kodeks pracy.
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ie wszystkim wiadomo,
że Polskie Linie Lot
nicze LOT istnieją od
1929 roku. Tradycje

przewozów powietrz
nych w Polsce sięgają

jednak lat wcześniejszych i
zbiegają się z początkami lot
nictwa komunikacyjnego na

świecie.
10 maja 1921 r. utworzono

towarzystwo lotnicze „Aero-
targ”, które zawdzięcza swe

powstanie Międzynarodowym
Targom Poznańskim. Na tra
sach Warszawa — Poznań i
Wrr-.wa — Gdańsk dokona
no 58 przelotów z około stu pa
sażerami, co przy ówczesnej
pojemności samolotów, stano
wiło poważne osiągnięcie. Rok
1925 przyniósł zmianę nazwy
przedsiębiorstwa na „Aerolot”,
który jest już bezpośrednim
poprzednikiem późniejszego
LOTU. Komunikacja lotnicza
w Polsce rozwijała się nadal
pomyślnie, czego dowodem u-

ruchomienie jeszcze jednej li
nii krajowej: Kraków — Lwów
oraz pierwszej międzynarodo
wej — z Krakowa do Wiednia
(1925). W tym samym roku
powstało drugie towarzystwo
lotnicze ,,Aero”.

Na obu liniach osiągnięto
stuprocentowy wskaźnik bez
pieczeństwa lotów, co w sze
ścioletnim okresie eksploatacji
uznawane było — w skali
światowej — za rewelacyjne
osiągnięcie. Wynik ten świad
czył o wysokiej sprawności
personelu, a przede wszystkim
pilotów. Właśnie dzięki nim
powstał w latach dwudziestych
termin „Polnisches Wetter”.
Używał go personel lotniska
w Wiedniu, na określenie tak
złej pogody, że można było się
spodziewać przylotu jedynie
polskiego samolotu...

Dzień 1 stycznia 1929 roku
był przełomową datą w roz
woju polskiego transportu lot
niczego. W dniu tym powoła
no do życia spółkę państwowo-
samorządową z ograniczoną
odpowiedzialnością prawna i
nadano je.i nazwę POLSKIE
LINIE LOTNICZE LOT.

W marcu 1931 r. LOT zo
stał pełnoprawnym członkiem
Zrzeszenia Międzynarodowe
go Transportu Powietrznego
(IATA).

W momencie swego powsta
nia LOT otworzył dwie linie,
łączące stolicę z Katowicami
j Bydgoszczą. W następnym
roku uruchomiono połączenie
Warszawa — Bukareszt, a już
rok później przedłużono je do
Sofii i Salonik. Rok 1932 przy
niósł rozwój tej trasy w kie
runku północnym — z Warsza
wy przez Wilno do Rygi i Tal
lina. Do eksploatacji wprowa
dzono bardzo wówczas rozpo
wszechnione Fokkery F. VII,
których licencyjną produkcję
wkrótce rozpoczęto w Polsce.
W 1933 roku pojawiły się tak
ie samoloty opracowane przez
polskich konstruktorów —

czteromiejscowe PWS-24. W
próbach znajdował się pierw
szy polski samolot komunika
cyjny — dwusilnikowy PZL-
44 „Wicher”.

Od 1934 roku samoloty LOTU
rozpoczęły rejsy między War
szawą a Berlinem. W 1936 r.

przedłużono linię Warszawa —

Saloniki aż do Aten, a w na
stępnym roku jeszcze dalej,
poprzez Rodos do Lyddy w

Palestynie, wychodząc w ten

sposób po raz pierwszy poza
granice europejskiego konty
nentu.

W planach LOTU leżało o-

twarcie w 1940 r. linii przez
południowy Atlantyk. W 1938
r. polska załoga odbyła nawet

próbny rejs na trasie Los An
geles — Warszawa via Mexi-
co City, Panamę, Limę, San
tiago de Chile, Buenos Aires,
Dakar -

metrów!
Polskie Linie Lotnicze LOT

w latach 1929—1939 zdobyły
sobie doskonałą opinię za gra
nicą, a przede wszystkim wy
szkoliły znakomitą kadrę per
sonelu latającego i techniczne
go. Aż 10 pilotów na 25 osią
gnęło 1 milion kilometrów w

powietrzu!
Napad hitlerowski na Pol-

skę we wrześniu 1939 roku
przekreślił ten pokaźny doro
bek. W wyniku II wojny świa
towej przepadł sprzęt latający
w liczbie dwudziestu sześciu
samolotów. Całkowitemu zni
szczeniu uległy również urzą
dzenia naziemne, warsztaty,
sprzęt fotogrametryczny, poja
zdy mechaniczne i pozostały
majątek.

Po klęsce hitlerowskiej III

pierwsze połączenie pozaeuro
pejskie — linię do Kairu. W
następnych latach reaktywo
wano linię do Sztokholmu o-

raz otwarto połączenia do
Helsinek, Mediolanu i Frank
furtu nad Menem.

Kolejny etap rozwoju stano
wiło wejście na kontynent a-

zjatycki linią do Bejrutu (1966
r.) i uruchomienie w 1968 r.

połączeń z Warszawy do Le-

uru-

trasie

LOTEM

Rzeszy budowę lotnictwa ko
munikacyjnego w powojennej
Polsce trzeba było zaczynać
dosłownie od podstaw. Jeszcze
w czasie trwania działań bo
jowych, w końcu lutego 1945
roku, wydano dekret o reak
tywowaniu Polskich Linii Lo
tniczych LOT jako przedsię
biorstwa państwowego. Ze
względu na brak fachowego
personelu i rozmiary znisz
czeń, trzeba było skorzystać z

pomocy lotników wojskowych.
Naczelny Dowódca Wojska
Polskiego polecił zorganizowa
nie Oddziału Lotnictwa Cy
wilnego. Z końcem marca 1945
r. uruchomiono pierwsze regu
larne linie, obejmujące kilka
większych miast wyzwolonej
części kraju.

Po zakończeniu wojny zaczę
li licznie powracać — rozpro
szeni po świecie — dawni pra
cownicy LOTU. Kadrę LOTU
tworzyli więc w znacznej mie
rze byli lotnicy wojskowi, któ
rzy walcząc na różnych fron
tach okryli sławą polskie
sztandary.

W roku 1946 można było po
myśleć już o uruchomieniu
komunikacji międzynarodowej.
Zapoczątkowała ją otwarta w

maju linia Warszawa — Ber
lin.

Rok 1947 PLL LOT otwarły
liniami zagranicznymi, łączą
cymi stolicę z Berlinem, Pa
ryżem, Sztokholmem i Pragą.
W okresie lat 1947—1949 uru
chomiono jeszcze linie do Bu
karesztu, Budapesztu, Belgra
du, Kopenhagi i Brukseli.

W latach 1950—1955 LOT
rozwijał szczególnie komuni
kację powietrzną z krajami o-

bozu socjalistycznego. LOT był
jednym z inicjatorów połącze
nia stolic europejskich krajów
demokracji ludowej we wspól
ny system regularnej komuni
kacji lotniczej, funkcjonujący
dawniej pod nazwą „6-poolu”
a dziś jako zrzeszenie towa
rzystw tak zwanej umowy
berlińskiej.

W 1957 roku otwarto linię
do Aten (w okresie letnim
funkcjonowało jej odgałęzienie
Belgrad — Tirana), w rok póź
niej do sieci połączeń LOTU
zostały włączone Londyn i
Zurych, a w dwóch następnych
Amsterdam i Rzym.

Latem 1963 r. uruchomiono

łącznie 25 tys. kilo-

ningradu i Kijowa. W tym sa
mym roku pojawiły się na pa
sach startowych pierwsze od
rzutowce PLL LOT — samo
loty TU-134.

W kwietniu 1969 r. urucho
miono regularną linię do Is
tambułu. Radykalnie poprawi
ły się warunki odprawy pa
sażerów na Okęciu przez od
danie do eksploatacji nowo
czesnego Międzynarodowego
Dworca Lotniczego.

W maju 1970 r. pierwszy sa
molot LOTU wylądował na

madryckim lotnisku, inaugu
rując regularną linię Warsza
wa — Genewa — Madryt, ob
sługiwaną przez samoloty TU-
134.

Na początku 1971 r. zapadły
decyzje istotne dla dalszego
rozwoju lotnictwa komunika
cyjnego w postaci zakupu 3
samolotów interkontynental
nych typu IŁ-62 o zasięgu
9.000 km. Pozwoliło to realnie
myśleć o otwarciu regularnej
linii atlantyckiej. Ogłoszony —

z myślą o IŁ-62 — konkurs na

slogan reklamowy przyniósł
pierwszą nagrodę Melchiorowi
Wańkowiczowi za hasło: „LO
TEM BLISKO”. .

Rok 1972 rozpoczął LOT
otwarciem kolejnego połącze
nia międzynarodowego na tra
sie Warszawa — Hamburg.

16 marca 1972 r. na warszaw
skim lotnisku wylądował pier-
szy samolot dalekiego zasięgu,
turboodrzutowy IŁ-62 zabiera
jący na swój pokład 162 pa
sażerów. W czasie specjalnej
uroczystości otrzymał on imię
„Mikołaja Kopernika”.

26 kwietnia 1972 r. przyle
ciał do Warszawy następny
samolot IŁ-62, który otrzymał
imię „Tadeusza Kościuszki”.
Uroczystość nadania imienia
odbyła się w Chicago.

Samoloty „Mikołaj Koper
nik” i „Tadeusz Kościuszko”
od 15 maja weszły do regular
nej eksploatacji na liniach do
Moskwy, Londynu, Paryża i
Rzymu. Równocżeśnie PLL
LOT wykonały serię lotów
charterowych do Ameryki
Północnej i Kanady. Pierwszy
inauguracyjny lot odbył się
na trasie Warszawa — Toron
to — Warszawa. Następne pro
wadziły kolejno do Montrealu,
Chicago, Nowego Jorku i Bo
stonu.

Rok 1972 zakończono
chomieniem linii na

Warszawa — Bagdad.
Największym wydarzeniem

1973 roku — o znaczeniu histo
rycznym dla całego przedsię
biorstwa — było wejście LOTU
na szlak atlantycki. Urucho
mienie w dniu 16 kwietnia re
gularnej linii lotniczej łączą
cej dwa razy w tygodniu War
szawę z Nowym Jorkiem
(7.270 km) okazało się przed
sięwzięciem udanym. W zwią
zku z rekordowym zapełnie
niem samolotów (w ciągu ro
ku blisko 24 tys. pasażerów)
LOT bardzo szybko zajął je
dno z pierwszych miejsc wśród
22 przewoźników atlantyckich.
Również w kwietniu otwarto

nową linię do Damaszku.
Dokonano także uroczystego

nadania imienia następnemu
samolotowi transatlantyckie
mu. 25 kwietnia odbył się pier
wszy na świecie Koncert Cho
pinowski w hangarze lotniczym
w wykonaniu znakomitej ar
tystki Haliny Czerny-Stefań-
skiej, która była chrzestną ma
tką
ryk
ten

szy
ząc
osobowy zespół Filharmonii
Narodowej.

15 czerwca 1973 r. powitano
na lotnisku Okęcie 10-miliono-
wego pasażera LOTU przewie
zionego po wojnie. Był nim o-

bywatel amerykański Harvey
Reisman.

Pomyślne wyniki przewo
zowe przyspieszyły wprowa
dzenie od kwietnia 1974 r. trze
ciego w tygodniu połączenia
między Warszawą a Nowym
Jorkiem. Dwa z tych połączeń
(z Nowego Jorku) są lotami
bezpośrednimi, bez międzylą-
dowania.

Również w kwietniu tego
roku na lotnisku warszawskim
Okęcie wylądował czwarty
IŁ-62, który nosi imię „Kazi
mierz Pułaski”. Będzie on ob
sługiwać linię atlantycką oraz

wykonywać loty charterowe
do Kanady i USA. Pod koniec
roku przybędzie piąty samolot
tego typu, którego patronem
będzie Henryk Sienkiewicz.

26 kwietnia 1974 r. LOT u-

ruchomił kolejne (trzecie po
Frankfurcie i Hamburgu) po
łączenie lotnicze z RFN, łą
czące Warszawę z Kolonią, a

5 czerwca przybyły dwa nowe

połączenia z Afryką Północną:
Tunisem i Algierem.

Nowo otwarta linia LOTU
z Warszawy do Bonn i Kolonii
cieszy się od samego początku
dużą popularnością. Na nowo
czesnym lotnisku Porz polskie
odrzutowce lądują dwa razy
w tygodniu. Stąd już do Ko
lonii wygodna autostradą tyl
ko14kmzaśdoBonn—22
km.

I jeszcze o nowościach z kra
jowego podwórka: 2 maja br.
otwarto nowy port lotniczy dla
Gdańska w miejscowości Rę-
biechowo (12 km od centrum).
Aktualnie lądują tam wyłącz
nie samoloty PLL LOT obsłu
gujące ruch krajowy. Lotni
sko jest jednak systematycz
nie rozbudowywane i będzie
na pewno odgrywało poważną
rolę w międzynarodowym ru
chu lotniczym (długość pasa
2800 m). Lotnisko i port zo
stały oddane do użytku na 8
miesięcy przed zaplanowanym
uprzednio terminem.

samolotu SP-LAC „Fryde-
Chopin”. W maju samolot
wylądował po raz pierw-
na lotnisku w Tokio, wio
ną swym pokładzie 109-

W
yjście na wolność
— to był
miesięcy
wyłączny
ich rozmów. Wie
lu liczyło na am-

to, iż obejmie ich
W całym Zakładzie

od kilku
niemal

temat

nestię, na

akt łaski.
Karnym w Nowej Hucie, gdzie
mieści się ośrodek pracy, trwał
nastrój oczekiwania. Wycho
wawcy od szeregu dni prowa
dzili z więźniami zajęcia wy
jaśniające...

Jest amnestia

4 1 reszcie nastąpił z takim
y y utęsknieniem wyczeki

wany moment. Jest a-

mnestia.

I od razu rodzą się pytania,
wątpliwości — czy moja spra
wa „podpadnie pod ustawę",
czy i ja z niej skorzystam, czy
i mnie dana będzie szansa?

W takich chwilach przycho
dzą refleksje, najbardziej ża
łuje się popełnionych czynów.
Niektórzy pospuszczali głowy
— są sprawcami przestępstw,
dla których nie ma pobłaża
nia, sa groźne dla publicznego
porządku — trzeba za nie od
cierpieć karę do końca. Innych
ogarnęła radość, najnrawdono-
dobniej wyjdą na wolność i to
nie za kilka miesięcy, lecz mo
że już dziś, najdalej jutro.

Naczelnik Zakładu kpt. EU
GENIUSZ ZAWADA, pedagog
z wykształcenia, prowadzi
mnie wąskim korytarzem do
pokoju, w którym pracuja sę
dziowie i prokuratorzy realizu
jący postanowienia amnestii.
Przed drzwiami kilkunastu
młodych ludzi. Oczekują na

swoją kolejkę. Każdy z nich
odbywając karę — pracował.
Mają zaoszczędzone po kilka
tysięcy złotych.

Są z różnych stron kraju.
Niektórzy napisali już do ro
dzin i otrzymali zapewnienia
z miejscowych przedsiębiorstw
o przyjęciu do pracy wraz z

poręczeniem organizacji mło
dzieżowych bądź społecznych
oraz podaniem nazwiska kura
tora, który będzie czuwał nad
amnestionowanym. Innymi za
jął się Wvdział Zatrudnienia
w Nowej Hucie. Każdemu o-

puszozającemu Zakład Karnv
daje się do rąk skierowanie do

konkretnego przedsiębiorstwa,
a w razie potrzeby również do
hotelu robotniczego, by
gdzie mieszkać.

Szansa

miał

\y, pokoju nad stertą akt
y\7 pochylony sędzia Toł-

kan, obok prokurator.
Każda sprawa jest przedmio
tem skrupulatnej analizy, ba
dają czy dane przestępstwo o-

bejmuje amnestia, jaka jest
osobowość skazanego.

Dziewiętnastoletni Jerzy M.

więzień, wysoki 20-letni chło
pak, o jasnej czuprynie i mą
drym spojrzeniu. Pracował w

Jaworznie; któregoś dnia lek
komyślnie po wypiciu paru
piw wsiadł na motorower. Jest
sprawcą wypadku drogowego.
Wprawdzie ofiar w ludziach
nie było, jednak przyszło mu

za swój czyn zapłacić 2-letnim
pozbawieniem wolności. Opi
nię w miejscu zamieszkania
ma bardzo dobrą. Również tu
od swego wychowawcy, a tak
że z Huty im. Lenina, gdzie
wraz z innymi skazanymi pra
cował w grupie bezdozorowej.

od 10 maja odbywa swoją ka
rę. Został skazany na 10 mie
sięcy pozbawienia wolności za

złożenie fałszywych zeznań
przed sądem. Właściwie przy
padkowo wszedł w kolizję z

kodeksem karnym; uległ na
mowom; popełnił czyn karalny
i miał zań „siedzieć” do po
czątku przyszłego roiku. Dziś
wychodzi na wolność.

Źródłem utrzymania 22-let-
niego Czesława S. były drobne
kradzieże i włamania. Na mo
cy wyroku sądowego trafił do
Zakładu Karnego w Hucie. Tu
po raz pierwszy w swoim ży
ciu zaczął pracować. I on sko
rzysta z dobrodziejstw amne-

sti, jednak pod warunkiem, że

po wyjściu na wolność podej-
mie pracę we wskazanym mu

przedsiębiorstwie. W przeciw
nym wypadku będzie musiał
powrócić za więzienne mury.
I to jest właśnie nowy ele
ment ostatniej amnestii. Wy
chowanie przez pracę, stwo
rzenie takich warunków, by
amnestionowany nie powrócił
na drogę przestępstwa.

Jeszcze krótka rozmowa z

sędzią Tołkanem, który prze
strzega zwalnianego, aby nie
zaglądał do kieliszka, albo
wiem większość przestępstw w

alkoholu ma swój początek i...
do pokoju wchodzi kolejny

Chce nadal pracować na

swym dotychczasowym stano
wisku roboczym w walcowni.
Brygadzista i kierownik są z

niego bardzo zadowoleni.
Dostaje skierowanie do ho

telu robotniczego i pouczenie,
że do dwóch tygodni powinien
podjąć pracę w nowym cha
rakterze — już nie jako wię
zień.

— Ja jutro normalnie pójdą
do roboty — mówi cicho. —

Jestem bardzo wdzięczny, że
umożliwiono mi wcześniejszy
powrót do społeczeństwa; a od
września chciałbym rozpocząć
naukę, oczywiście nie przery
wając pracy. Rozmawiałem
już o tym z kierownikiem.
Przyrzekł pomoc.

Wyrok na dawne życie

Rozmawiam z następnym
chłopcem oczekującym na

korytarzu swojej kolejno
ści. I on jak większość odby
wających karę pozbawienia
wolności dopiero tu w

’

dzie Karnym pierwszy
życiu zaczął pracować.

'■— Tu w więzieniu
pierwszy kupiłem sobie
dwie zarobione pieniądze gar
nitur. Przyszedłem w starej
wiatrówce i połatanych port
kach, wychodzę jak gość. Na
prawdę wiele zrozumiałem

Zakła-
raz w

po raz

za ucz-

przez te kilka miesięcy, nau
czyłem się cenić wolność i pra
cę. Zarabiam prawie 3 tys. zł.
To zupełnie inne życie. Nie
mogę pojąć, że byłem taki głu
pi mimo swoich 23 lat. Wia
domo, koledzy, wódeczka, ży
cie z dnia na dzień. Teraz, pro
szę mi wierzyć, nie zmarnuję
danej mi szansy, jak to mówił
pan naczelnik — kredytu za
ufania. Za moje przestępcze
czyny otrzymałem wyrok pół
tora roku pozbawienia wolno
ści. Lecz nie ten wyrok jest
ważny, ważniejszy ten, który
— proszę darować patos, ale
dziś dla mnie dzień szczegól
ny — wyszedł z mojego serca.

Wyrok na dawne życie. Będę
mógł wmieszać się w tłum lu
dzi, spokojnie idących ulicami,
ludzi o spokojnym sumieniu. .

Darowano mi karę, więc po
wiedziałem sobie: Mietek, kec.
nieć z markierowaniem. Trze
ba żyć uczciwie. Trochę się
bałem tej wolności. Bo nawet
kilka miesięcy spędzonych tu,
to szmat czasu. Stosunki z

ludźmi rozluźnione, kto mnie
będzie chciał przyjąć do pra
cy z taką przeszłością.

— Pomyślano i o tym zwal
niając nas. Oto mam w ręku
przydział i będę tej roboty pil
nował jak oka w głowie. Tak
mi się wydaje, jak bym wy-,
grał los na loterii, może to i
złe określenie, ale tak to czu-

ję Za kratami zrozumiałem co

znaczy wolność i jestem
wdzięczny, że mi zaufano i
podano pomocną dłoń. To mo
że brzmi jak slogan, ale pro
szę wierzyć, że wielu z nas,

którzy dziś stąd wychodzą, tak
sądzi.

Już wołają mojego rozmów
cę do magazynu, gdzie zosta
nie mu wydane cywilne ubra
nie. Idą całą grupą po raz o-

statni w więziennych strojach'.
Po chwili wychodzą już w

garniturach, czystych koszu
lach, wyglancowanych półbu
tach. Strażnik otwiera ciężką
bramę. Tu się nie mówi do wi
dzenia. Żegnajcie na zawsze 1
obyście więcej nie wracali.

Teraz od nich samych bę-’
dzie zależało, czy potrafią o-

fiarowaną im szansę wykorzy
stać. Czy nie zmarnują jej,
czy ich powrót do społeczeń
stwa okaże się trwały.

JACEK ŻUKOWSKI

w

do puszczy,
ludzie!

DOROTA TERAKOWSKA

Jedzcie

JŁAS oja przyjaciółka wróciła z wczasów w Mikołajkach
i zawołała z właściwą kobietom przesadą:

— Kochana! Chciałam płytki PCV w moim M-4
ucałować ze szczęścia, iż wreszcie jestem w domu po stra
sznych urlopowych perypetiach! Ach,'mój dobry, spokoj
ny, porządny, zorganizowany dom! Cóż to za cudo w po
równaniu z domem FWP!

Moja przyjaciółka musiała mieć w istocie trudny urlop
skoro serce jej wezbrało wzruszeniem na widok sinych w

kolorze płytek PCV.
Ja powróciłam z urlopu — i moje serce wezbrało ża

lem, że to już, znowu, aż na cały rok Kraków, z jego za-

smrodzonym powietrzem i z komarami, których więcej tu

(szczególnie w okolicach Wisły), niż na Mazurach.

No cóż... Moja przyjaciółka była na wczasach w FWP,
a ja spędziłam je z pomocą resztek naszej tzw. prywatnej
inicjatywy. Moja przyjaciółka na swoich wczasach narze
kała na jedzenie — raz podłe, raz lepsze, ale nigdy
dobre; ją — chwaliłam moją panią z tzw. prywatnej ini
cjatywy za jej kulinarne talenty i za szczodrość w stawia

niu na stół pełnej maselniczki; moja przyjaciółka upiera
się, że przynajmniej dwa razy w tygodniu zamiast masła
dostawała do chleba margarynę — ponieważ uspołecznio
ny personel w tymże domu FWP przywłaszczał sobie nad
wyżki masła na prywatny użytek. Moja pani z prywat
nej inicjatywy masła sobie nie przywłaszczała, ponieważ
było to jej własne masło — a maselniczkę stawiała pełną,
twierdziła bowiem, że przecież i tak żaden z wczasowi
czów nie zje całej, są to bowiem ludzie kulturalni.

Moja przyjaciółka opowiadała, że na każdym ze stołów
w jadalni FWP stały wazony z kwiatami. Moja pani z

prywatnej inicjatywy kwiaty stawiała owszem, ale obok,
na stoliczku. Była bowiem zdania, ,że nic nie powinno
przysłaniać wczasowiczom panoramy na pięknie i obficie
zastawiony stół.

Moja przyjaciółka mówi: „Kraków — to ład, to porzą- .

dek, to wielkomiejska organizacja życia’’. Ja, prosto z po
ciągu wyskoczyłam do sklepu spożywczego po bułki i mle
ko — aliści sklep był zamknięty, widniał na nim napis:
„Nieczynny do 15 sierpnia”. Z powodu? Tego zapomniano
napisać. Może personel wyjechał na wczasy FWP? Za to

przed sklepem stało 60 butelek skwaśniałego mleka. Jak
mnie poinformowali uczynni sąsiedzi, butelki te przy-

wieziono do sklepu już p o jego zamknięciu. Matematy
kiem nie jestem tęgim, ale przeprowadziłam w myśli ra
chunek: 60 razy średnio 4 zł = 240 zł. No cóż, moja pani
z prywatnej inicjatywy 240 zł w błoto by nie wyrzuciła.
Przeciwnie, jej codzienne myślenie i działanie zmierzało
raczej do tego, jak by tu zarobić o te 240 zł więcej.

Moja przyjaciółka za cenę ustaloną na ministerialnym
szczeblu miała urlop — na który do dziś narzeka. Ja za

cenę w miarę przyzwoitą — ustaloną przez moją panią —

miałam urlop do którego tęsknię do dziś, a nocami na-

przemian z lasem i jeziorem Nidzkim śni mi się również
barszcz ukraiński, którego smakowi nawet kucharz z

Wierzynka nie dorówna. A nawet jeśli, to jednak za cenę
wyższą, niż ta, którą brała moja pani...

Moja przyjaciółka... Dość już o mojej przyjaciółce, szcze
gólnie, iż żadnej ż przyjaciółek — jako prawdziwa kobieta
— nie dowierzam. W każdym razie nie można się dziwić,
że w domu FWP w Mikołajkach poziom wczasów nie
był najwyższy. Bądź co bądź w Mikołajkach ośrodków
wczasowych jest jak mrówek w lesie, więc wrze między
nimi szlachetna rywalizacja, który będzie najgorszy...

Moja pani z prywatnej inicjatywy urzęduje w sercu

puszczy. Niebagatelne 60 tysięcy hektarów lasu. Moja pa
ni obcuje więc głównie z zającami, sarnami, ptactwem le
śnym i domowym oraz z wygłodzonymi, choć pełnymi
kultury wczasowiczami. Inne osoby z prywatnej inicjaty
wy prowadzące tzw. wczasy pod gruszą — jak np. te z
Rabki czy Zakopanego — nie są jej znane. Zrozumiałe
więc, że nie zna ich zasady 100-procentowego podbijania
cen i ofiarowywania w zamian standardu nieco lep
szego niż FWP. Ofiarowuje standard najlepszy, bowiem
stałe obcowanie tylko z przyrodą łagodzi ludzkie obycza
je, a brak kontaktu z osobnikami z tzw. branży ogranicza
jej procesy myślenia do dalszego ulepszania recepty u-

kraińskiego barszczu, nie zaś spekulowanie jego ceną i ja
kością.

Jed'c:e do puszczy, dobrzy ludzie!

P.S. Witając serdecznie Czytelników po urlopowej
przerwie, równie serdecznie oznajmiam, że adresu mojej
pani z prywatnej inicjatywy nikomu i tak nie przekażę.

27 lipca. — W Kąpielach Wielkich — prawie cała wieś
partyzanckim obozowiskiem — leśna partyzancka gromada
dobiega setki chłopaków. Dowódcą kompanii kpt. „Biały”,
szefem sztabu „Gorący” — Jan Konieczny z Łobzowa, szefem
intendentury „Kaleka” (dziwne!), szefem propagandy por.
„Jurek”. Nazwisko Więcławek?

W eiągu 10 dni dowództwo ma przeszkolić wojskowo re
krutów. Ciurkiem zgłaszają się nowi. Jak tak dalej pójdzie;
zasłużymy na etat brygady.

Wydałem pierwsze rozporządzenie w imieniu Powiatowej
Rady Narodowej (bez określenia w którym powiecie) przeciw
rąbaniu przez chłopów la?ów pańskich i państwowych. To
wspólne, ludowe dobro! — wołam. Łapię się na tym, że być
może nastąpiła już pierwsza kolizja interesu osobistego, egoi
stycznego — z ogólnym.

Pięćdziesiąt sztuk apelów zostało rozplakatowanych na

skraju lasów-
Żołnierze LSB w Brzesku N. ostrzelali Niemców wycofują

cych się z Kazimierzy Wielkiej do Krakowa. W Kazimierzy
Wielkiej grupie AK poddał się bez walki 28-osobowy poste
runek policji granatowej. Policja granatowa poddała sie w

Sancygniowie grupie BCH. Natomiast „Dzięciołowi” (AK) nie
udało się rozbroić posterunku policji granatowej i żandar
merii w Kozłowie.

28 lipca — Grupom Lud. Sił Bezp. w Łuczycach pod Kra
kowem poddało się 30 żołnierzy niemieckich wracających ze

wschodu. Nadjechał drugi pociąg z wojskiem; walka trwała

kilka godzin. „Jaksa” tym razem rozbroił posterunek policji
przy gorzelni w Swięcicach.

Oddziałowi AK „Lota” nie udało się rozbrojenie batalionu
Kozaków w Opatowcu. Partyzanci wycofali się, a Kozacy do
konali pacyfikacji tej mieściny pełnej bzów.

29 lipca. — Co aktywniejsi AK-owcy, niejako etatowi (m.
in. w Chodowie jest taki rejonowy młody agronom wysie
dlony z Poznańskiego) o zmierzchu zakładają na rękawy o-

paski biało-czerwone. Co to znaczy? Zygmunt Marzec wyja
śnił, że według jakiejś umowy, AK-owcy (tylko AK-owcy)
uzyskali prawa kombatantów i nie będą traktowani przez
Niemców jako bandyci. Jeńców będą wymieniać. Rozeszła się
wieść o spotkaniu oficerów AK („Kmity” i „Żbika") z Rie-

dingerem (szefem Kryminalnej w Miechowie), Kąlpersem
(starostą) i kimś ważnym z gestapo miechowskiego. W dwor
ku Molędzkiej z Bukowskiej Woli, 2 km za Miechowem przy
szosie. Konferencja była ochraniana przez żołnierzy AK.
Sentymenty zadzierzgnęły się już dawno. Naczelnik stacji
kolejowej w Miechowie Marzec dał znać komu trzeba — tak
się wyraził — że Riedinger mógłby dużo zrobić dla AK, tak
powiedział w bufecie kolejowym, ale kto zaopiekuje się jego
rodziną, jeśli on zginie? Może on jest w obcym wywiadzie
— oto nadzieje.

Nie wiadomo spod jakiego znaku mocny oddział partyzan
tów rozbroił posterunek niemiecki przy moście w Polanowi-
cach.

30 lipca. — AK-owcy w Skalbmierzu wydobyli z grobu

Władysław Machejek Z wojny tej,
niemieckie trupy w mundurach i w trumnach pomalowa
nych na czerwono odesłali do Miechowa kolejką wąskotoro
wą. Na każdej stacji żołnierze AK oddawali konduktowi ho
nory wojskowe. Temu rozkazowi podporządkował się nawet

ppor. „Wrzos” — Dudek, chłop ze Zbigał, o zapatrywaniach
antypańskich, przed wojną powiatowy prezes Stronnictwa
Ludowego. Dziewczyny z jego grupy BCH przyniosły kwiaty
na dworzec w Słaboszowie.

1 sierpnia. — Straszna wiadomość! „Rakoczy” Władek
Findera i drugi towarzysz ze wsi Kaliny Rędziny, Bronisław
Kita, po torturach zostali zastrzeleni przez oddział „Żbika”.
Wierzyć się nie chce, że ten jasny chłopak nie żyje. Żałobną
wiadomość przyniosła łączniczka piękna Maryśka, Maria Ro
sół, nad którą zbrodniczy „sędziowie” zlitowali się i zatrzy
mali przy sobie. Zwiała. Zmiękło im serce dla tej brzoskwi
niowej naiwnej młodości.

2 sierpnia. — Powstanie w Warszawie. Wielka Niespo
dziewana. Pan Mikołajczyk i Sosnkowski przybędą do War
szawy, gdy będzie tam wkraczać Armia Czerwona i Berling?
Wyobrażam sobie to spotkanie. W radiowych audycjach poi-,
skich z Londynu ponure tony „Chorału ’; z dymem pożarów...

Wczoraj i dziś silne oddziały AK i BCH w okolicy Działo
szyc atakowały niemieckie kolumny zmotoryzowane i tabo
ry. Ruch Niemców dwukierunkowy.

4 sierpnia. — Lasy pradelskie. Nasze siły powiększyły się.
Nad ranem 28 lipca w rejonie lasów tunelskich miał miejsce
zrzut 11 skoczków radzieckich na czele z mjr Iwanem Twa-
nowiczem. Szefem sztabu jest dobrze umiejący po polsku A-
leksander Gryszczuk, rodem z Wołynia, który" od razu przy-:
brał pseudonim „Aleksander Newski” lub „Newski”. Prze-:
bogato uzbrojeni plus bogaty materiał wybuchowy i stacja
krótkofalowa,
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Odbudowany Pietrodworiec, unikalny zespół architektoniczno-parkowy w pobliżu Le
ningradu (były Peterhof). APN

M
oże się zdarzyć przypa
dek banalny, że ktoś ja-
dący z Oakland do Ber
keley przez nieuwagę
przejedzie swą stację
bądź też zdecyduje się

nieoczekiwanie wysiąść wcześniej po
drodze. Nie musi on wdawać się z

nikim w niepotrzebne dyskusje jak
i gd7.ie dopłacić dodatkową należność
bądź wycofać sumy nadpłacone. Od
tego jest komputer.

Otwarta przed kilkunastu miesią
cami szybka kolej miejska obszaru
San Francisco w Kalifornii tzw.
BART — wyposażona jest w jeden
z najnowocześniejszych systemów e-

lektronicznych. Bilet, który się ku
puje, posiada formę małego karto
niku z zakodowaną stacją docelową
i ceną. Jeśli wysiadłeś wcześniej
wystarczy włożyć bilet do odpo
wiedniej maszyny, a momentalnie
wybije ona sumę należnego zwrotu,
który można otrzymać. Jedziesz
dalej jedną czy parę stacji —

automat wskaże ile musisz dopłacić
i nie wypuści cię z peronu póki nie
wrzucisz do niego odpowiedniej iloś
ci monet. Nie masz drobnych? —

pod ręką jest odpowiednia maszyna,
która usłużnie wymieni banknot
dolarowy na bilon.

Tego typu ułatwienia dla pasaże
rów i obsługi, to zaledwie cząstka
systemu, który zainstalowano w

miejskiej kolei w San Francisco
(jest ona w dalszej rozbudowie, ot
warcie najważniejszego odcinka pod
zatoką San Francisco opóźnia się).
Komputer rządzi tu wszystkim; za
kodowane są wszystkie dane: szyb
kość, moment ruszania i stawania
pociągów, przestawianie zwrotnic, a

każdorazowe naruszenie porządku

natychmiast korygowane jest w me
chanicznym mózgu.

Komputeryzacja ruchu szybkich
kolei miejskich jest już w Stanach
Zjednoczonych rzeczą powszechną.
Grupie dziennikarzy zagranicznych
pokazywano działanie instalowanych
systemów w 7-milionowym Chicago,
tłumaczono korzyści w biurach po
spiesznie — acz nie bez poślizgów —

budowanego metra w stolicy kraju
— Waszyngtonie.

K@MPUT

ZASTĘPUJĄ
Laik — a takim jest niżej podpi

sany — nie podejmuje się przedsta
wić wam, czytelnicy, mechanicznej
strony działania komputerowej re
wolucji, przekonywające o jej ka
pitalnym znaczeniu niecił będą e-

fekty.
DEPO PRZYSZŁOŚCI

Zaprezentowano nam je na innym
etapie komunikacyjnej wycieczki po
Stanach Zjednoczonych w „depo
przyszłości” — na działającej od
lipca 1973 najnowocześniejszej w

świecie stacji rozrządowej pociągów
towarowych w Colton West w doli
nie San Bernardino na wschód od
Los Angeles w Kalifornii. Colton
jest inwestycją prywatną wielkiej
firmy kolejowej Southern Pacific,
jednej z licznych w USA (najwięksi
konkurenci to Union Pacific 1 San
ta Fe).

Z Kraju Rad

„ZŁOTY MERKURY"
DLA FIRMY

RADZIECKIEJ
Honorowa odznaka przyzna

wana co roku najbardziej o-

peratywnej firmie handlowej z

zagranicy przez włoskie cen
trum prasowe, zajmujące się
studiowaniem problemów eko
nomiki i handlu, przypadła w

roku ubiegłym radzieckiemu

zjednoczeniu handlu zagranicz
nego — „Maszpriborintorg”.

Odznaka ta przyznana zosta
ła za duży wkład wniesiony
przez to zjednoczenie do spra
wy rozwoju stosunków handlo
wych między ZSRR i Włocha
mi.

PRZEWIETRZANIE
MIASTA

Przy Radzie Miejskiej Ałma-

Aty powołano ostatnio specjal
ną komisję, która ma za zada
nie opracować sposób na „wie
trzenie” zadymionego miasta.
Stolica Kazachskiej SRR poło

żona jest w głębokiej niecce, o-

toczonej ze wszystkich stron

wysokimi górami, w związku z

czym wiatry należą tu do rzad
kości. Aby zaradzić tej sytua
cji, postanowiono m. in. wybu
dować w pobliżu głównych ma
gistrali transportowych cały sy
stem potężnych wentylatorów,
które będą wysysały z miasta
kurz i spaliny.

JUBILEUSZOWA
WYSTAWA AN ZSRR.

W związku z 250-leciem Aka
demii Nauk ZSRR w Moskwie
otwarta została interesująca
Wystawa Jubileuszowa, poświę
cona działalności tej placówki
na przestrzeni ostatnich 50 lat.
Ukazana na niej została histo
ria rozwoju Akademii Nauk na

terytorium wszystkich republils
radzieckich. Jedną z ciekaw
szych jest ekspozycja fotogra
ficzna, poświęcona Akademii
Nauk Tadżyckiej SRR, dokąd
jeszcze w roku 1920, podczas
trwania wojny domowej, skie

Towarzystwo Southern Pacific ob
sługuje w USA obszar 12 stanów, od
Oregonu na północ do Kalifornii
szerokim lukiem po Illinois i Ten
nessee. Jest to gigant, którego 87
tysięcy wagonów towarowych i 2400
lokomotyw Diesla przemierza około
20 tysięcy kilometrów szlaków kole
jowych, sformowanych w 850 pocią
gów dziennie. Fascynacja siecią au
tostrad i transportem samochodo
wym w USA minęła w okresie o

strego kryzysu paliwowego późną
zimą br. i eksperci twierdzą, że na

długo jeszcze kolej pozostanie jed
nym z najtańszych środków trans
portu towarów.

Wyobraźcie sobie zatem gigantycz
ną machinę Southern Pacific, której
ładunki od maszyn i części, przez
nowe samochody, drewno, ropę naf
tową i surowce po artykuły żyw
nościowe przewożone w chłodniach
toczą się na obszarze połowy kon
tynentu północno-amerykańskiego.
Na poszczególnych szlakach składy
pociągów muszą być dzielone i for
mowane na nowo, zmieniają się ze
społy obsługi, dokonywane są na
prawy i remonty. Colton West jest
główną stacją rozrządową między
zachodem a południem. Tu mieści
się też centralna ewidencja obejmu
jąca dosłownie wszystko.

PRZTYKNIĘCIE PALCAMI
Dyrektor Mac Lanahan spytany

w jakim czasie uzyskać może in
formacje na temat skąd wyruszył,
dokąd zmierza, gdzie się znajduje
i co wiezie każdy poszczególny wa
gon „S. P.” (do tego dochodzą też

wagony innych towarzystw przewo
zowych) odparł: „Tyle, co prztyk
nięcie palcami”, co poparł właści
wym gestem.

Istotnie — zademonstrowano nam

ERY
LUDZI

to w sali operacyjnej — „pamięć"
systemu komputerowego, nieustan
nie wzbogacanego kolejnymi dany
mi, wyrzuca niezbędne dane natych
miast.

Samo depo służy segregacji pocią
gów w sposób najszybszy i naj
efektowniejszy. Z rozrządowej gór
ki na 56 torów zsuwa się wedle kie
runków automatycznie przestawiają
cych się zrwrotnic 6—8 wagonów na

minutę, co jest niemal dwukrotnym
wyprzedzeniem średnich osiągnięć
amerykańskich i światowych w tej
dziedzinie, wynoszących 3,5—4 wa
gonów na minutę.

Praca urzędników sprowadza się
do kontrolowania ekranów i spraw
dzania danych wytwarzanych przez

rowano > Moskwy 86 profeso
rów i wykładowców, a także
bibliotekę naukową składającą
się z 20 tysięcy woluminów.

UST-ILIMSK ROŚNIE
JAK NA DROŻDŻACH
Nad Angarą rośnie dosłownie

w oczach nowe miasto — Ust-

Ilimsk, w którym ma zamie
szkać 100 tysięcy obywateli.
Będzie to jedno z największych
miast przemysłowych wschod
niej Syberii. Oprócz elektrowni

wodnej o mocy 4320 tysięcy
kilowatów zostanie tu wybudo
wanych wiele zakładów prze
mysłowych, w tym kombinaty
metalurgiczne, drzewne i celu
lozowe.

MUZEUM
LERMONTOWA

W PIATIGORSKU
W Piatigorsku na Kaukazie,

gdzie przebywał niegdyś przez
kilka lat i w okolicach które
go zginął w pojedynku wielki

poeta rosyjski Michał Lermon
tow, powstaje wielkie muzeum

jego imienia. Do zespołu mu
zealnego poświęconego poecie
wejdą także tereny słynnych
kaukaskich wód mineralnych.
Wokół miejsca, na którym zgi
nął Michał Lermontow, założo
ny zostanie 70-hektarowy park.

APN

Jedziemy za granicę

Nad Adriatyk

dalekopis; przetokowych — do czyn
ności łączenia wagonów w nowe

składy. „Southern Pacific" myśli już
o zautomatyzowaniu i tej czynności.

ZASZYFROWANE WALIZKI
Na lotnisku w Miami na Flory

dzie w powszechnym zastosowaniu
są już komputery służące rezerwa
cji miejsc i maszyny wypisujące bi
lety lotnicze. Linie „Eastern", które
z kolei chlubią się nowoczesnym
systemem komputerowego kierowa
nia swą flotą samolotów pasażer
skich, prezentują własne sprytne u-

rządzenia, obniżające koszty obsługi
bagaży. Na każdej walizce przykle
jona zostaje duża etykieta jak tar
cza strzelnicza. Współcentryczne ko
ła tej „tarczy" nie są jednak iden
tyczne, są szyfrem kwalifikującym
każdą walizkę do miejsca jej prze
znaczenia. Lecisz do Atlanty —

trzeci krąg jest nieco grubszy, — do
Nowego Jorku — połowa pierwsze
go jest grubsza. Szyfr ten drukuje
specjalna maszyna w odpowiedzi na

naciśnięcie odpowiednich klawi
szów. Bagaż z kolei wędruje na

konwejer, którym przesuwa się pod
okiem lasera. Wiązka promieni „od
czytuje" adres, a elektroniczne im
pulsy uruchamiają mechanizmy ot
wierania odpowiednich ześlizgów i
spychania na odpowiedni tor. W
sumie — skomplikowaną operację
segregacji ok. 15 tysięcy sztuk baga
żu na dobę na odpowiednie wózki,
którymi mogą być dostawione do
właściwego samolotu — nadzoruje
kilku ludzi. Nie zapominajcie, że z

międzynarodowego lotniska Miami
na Florydzie samoloty pasażerskie
startują co kilkadziesiąt sekund.

JAN DZIEDZIC

Jak co roku tysiące polskich turystów odwiedzi w tym roku

Jugosławią. Główną atrakcją jest 1500-kilometrowe wybrzeże
Adriatyku. Średnia temperatura wody latem dochodzi do 25 st.I
Morze Adriatyckie zaliczane jest do najbardziej przeźroczy
stych mórz świata (przezroczystość wody od 22 do 33 metrów)*

Formalności paszportowe. Granicą jugosłowiańską przekracza
my na podstawie wkładki paszportowej do dowodu osobistego,
dzieci do lat 16 wpisywane są do dokumentu rodziców.

Sprawy dewizowe. Przy wyjazdach indywidualnych do Ju
gosławii przysługuje prawo do zakupienia na podstawie pro
mesy środków płatniczych w wysokości 130 dolarów na osobę
raz na dwa lata. Przy wyjazdach grupowych organizowanych
przez biura podróży turyści mogą wykupić kieszonkowe w

wysokości 1,5 dolara dziennie. Jeśli przejeżdżamy tranzytem
przez Jugosławią do krajów RWPG przydział wynosi równo
wartość 10 dolarów na osobę, o ile w dokumencie podróży znaj
duje sią odpowiednia adnotacja. Przy sprzedaży środków płat
niczych do Jugosławii doliczana jest opłata turystyczna w wy
sokości 150 proc.

Trasy i miejscowości turystyczne. Nie sposób choćby w wiel
kim skrócie przedstawić godne obejrzenia miejscowości. Radzi
my jednak koniecznie zobaczyć: Pulą — port i miasto w połud
niowej Istrii (amfiteatr z okresu Imperium Rzymskiego zbu
dowany przez cesarzy Augusta i Wespazjana, zachowany le
piej niż rzymskie Colloseum). Dubrownik — najpiękniejsze mia
sto Jugosławii zwane perłą Adriatyku (zabytkowe mury mia
sta i doskonale zachowane twierdze, liczne pałace i kościoły*
Split — kulturalne i administracyjne centrum Dalmacji po
łożone u stóp wzgórza Marja (wspaniały pałac cesarza Diokle
cjana zbudowany w latach 295—305 n.e .), Postojną — gdzie
znajdują się największe w Europie groty, których długość ko
rytarzy sięga 25 km (pod ziemią jeździ nawet kolejka), Mostar
— centralny punkt Hercegowiny, miasto o orientalnym cha
rakterze, połączone słynnym kamiennym mostem sprzed 400
lat. Wzdłuż wybrzeża leży szereg pięknie położonych i dosko
nale zagospodarowanych turystycznie wysp, m. in. najdłuższa’
i najpiękniejsza wyspa Jugosławii Hvar, Brać, wyspa św. Ka
tarzyny w pobliżu malowniczego miasteczka Rovinj, czy wre
szcie mała skalista wysepka św. Stefana, na której znajdują sią
osiedla rybackie z XV w.

Baza noclegowa. Zwracamy uwagę na dużą rozpiętość ceh
zależnie od miejscowości, standardu, pory roku. W hotelu śred
niej klasy dzienny pobyt kosztuje w sezonie od 120—180 di
narów (wliczając w to 3 posiłki). Poza sezonem udzielane są
zniżki nawet w granicach 50 procent. Dużo tańsze są kwa
tery prywatne, ich ceny kształtują się od 20—50 dinarów za'
łóżko w pokoju 2-osobowym. Można wynająć tylko pokój bądi
pokój z całodziennym utrzymaniem.

Jugosławia ma dobrze rozwiniętą sieć campingów (zwłaszczS
nad Adriatykiem — ponad 200). Orientacyjne ceny wynoszą od
5—8 dinarów od jednej osoby, ponadto 7—9 dinarów za rozbi
cie namiotu i 3—5 dinarów za parking samochodu. Znaczna’

część campingów honoruje karnety campingowe, udzielają®
zniżki od 5—20 procent.

Gastronomia. W restauracji średniej kategorii lub w barach
można zjeść śniadanie za 8—10 dinarów, obiad za 15—30 dina
rów, kolację za 15—20 dinarów. W restauracjach wyższych ka
tegorii posiłki są znacznie droższe.

Niektóre ceny artykułów żywnościowych: litr mleka — 3 di
nary, ćwiartka masła 9,60, 1 kg mięsa od 30—50, 1 kg kiełbasy
także od 30—50, 1 kg sera od 20—30, butelka wina od 9 w górę.

Dla zmotoryzowanych. Litr benzyny zwykłej kosztuje aktual
nie 4,90 dinara, super — 5,20, a oleju nap. — 3,05. Sieć pla
cówek stacji obsługi technicznej bardzo dobrze rozbudowana,
wiele z nich pracuje przez całą dobę. Serwis dla naszych „fia
tów” zapewnia gęsta sieć stacji „zastavy”. Warto pamiętać, że

Jugosłowiański Związek Motorowy służy pomocą i radą zarów
no w miastach jak i na drogach. Pomoc można wezwać dzwo
niąc na numer 987 (w całym kraju taki sam) w godz. od 8 do 20.

Uwaga — turystom zmotoryzowanym wystarcza na terenie Ju
gosławii polskie prawo jazdy.

Przejścia drogowe. Od strony Węgier: Dolga Vas — Redics,
Gorican — Letenye, Kneżewo — Udvar, Backi Breg — Herceg-
szanto, Horgos — Roszę. Od strony Rumunii: Vatin — Stamora
Moravita. Od strony Bułgarii: Vrska Cuka (Zajecar) — Kula,
Gradina — Dragoman, Deve Bair (Kriva Polanka) — Kjusten-
dił, Delcevo — Blagoeygrad, Novo Selo — Petric. (ans)

W PIESZCZOCIE PIAN

Inżynier Charles Kingsley z Aberdeen skonstruował nie
zwykły aparat, który powoduje automatyczne opróżnienie
wanny. Wynalazek ten przeznaczony jest głównie dla łaź
ni publicznych — do „suszenia" przekraczających przewi
dziany czas w wannie klientów.

KWALIFIKACJE ZAWODOWE

„Najhałaśliwszą parą świata” proklamowano ostatnio pań
stwa Featherstone, na konkursie w Londynie. Pani Feather-
stone była bezkonkurencyjna, wydając krzyk, jakiego nie
słyszało jeszcze jury. Jej małżonek był nieco lepszy i w

konkurencji męskiej zajął również pierwsze miejsce, nie
bijąc jednak dotychczasowego rekordu świata. Oboje pro
wadzą... restaurację w Scarborough...

RACJONALIZACJA W PEDICURE

Ażeby ułatwić lakierowanie paznokci u nóg, producent
kosmetyków w Brukseli wynalazł pędzel wielokrotny. Urzą
dzenie reguluje się tak, by pasowało do każdej stopy, po
czym maluje jednocześnie wszystkie pięć palców...

ZŁOZ ODCISK SWYCH WARG!
Jeden z francuskich lekarzy wystąpił z wnioskiem, żeby

odciski palców zastąpić w przyszłości odciskami warg. O-
pracował szczegółową metodę porównawczą, umożliwiającą
bezbłędne identyfikowanie tych odcisków. Metoda ta była
by, jego zdaniem, skuteczniejsza, gdyż w wielu przypad
kach blizny na palcach utrudniają pracę policji. Nie powie
dział jednak, gdzie na miejscu zbrodni przestępcy zechcą
zostawić ślady swych ust...

EKSPERT NA WŁAŚCIWYM MIEJSCU
Do jednej z amerykańskich stacji telewizyjnych przy

chodziły bez przerwy listy telewidza, który krytykował fil
my kryminalne, pokazujące gangsterów jak ostatnich idio
tów. Autora listów zaproszono wreszcie do studia i zaan
gażowano jako eksperta, okazało się bowiem, że ma ku
temu wszystkie dane: jedenaście razy przebywał w wię
zieniu.

Lajos jest prawdziwym fenomenem, spadochroniarstwa. Jego
repertuar obejmuje skoki dzienne, nocne, pojedyncze i gru
powe. Mimo swego młodego wieku Lajos jest w wojsku i

cieszy się szacunkiem przełożonych. Jego przyjaciele — żoł
nierze węgierskiej jednostki spadochronowej uszyli mu spe
cjalny malutki spadochron. Spada on jak wszystkie koty nie
zwykle zręcznie i elastycznie. Szacunek zaś zdobył, tępiąc my
szy i inne gryzonie, znajdujące się w pobliżu składu na spa
dochrony.

CAF — MTI

ZEMSTA WŁAMYWACZA
Rozczarowany skąpym łupem, jaki udało się znaleźć w

mieszkaniu pewnego przemysłowca w Rotterdamie, wła
mywacz zamienił paczkę z listami miłosnymi, znalezioną w

biurku gospodarza, z obwiązanym wstążeczką pakietem li
stów znalezionych w szkatułce pani domu. Finałem tego

jednego włamania jest, rzecz jasna, sprawa o rozwód...

ALBO — ALBO
Na jednej z ulic Tuluzy (Francja) wisi napis: „Prosimy

przechodniów i kierowców o odrobinę litości dla naszych
ulic. Jest tylko jedna alternatywa: albo są złe, albo zamk
nięte z powodu robót drogowych”.

KTO GŁOŚNIEJ RYCZY

Dwaj mieszkańcy małej wioski w Ugandzie zauważyli na

terenie tamtejszego rezerwatu lwa, który połował na anty
lopę, a zwierzęta te są pod ochroną. Nie mieli broni, ale
zaczęli krzyczeć tak głośno, że król puszczy uciekł w po
płochu, pozostawiając upolowaną zwierzynę. Hałas zwa
bił strażników, którzy w pierwszej chwili posądzili obu
mężczyzn o kłusownictwo, ale po wyjaśnieniu sprawy po
gratulowali im obywatelskiej postawy.

KARCZMY SŁUPSKIE OD MEDIOLANU
PO CHICAGO

Niezwykłą karierę w świecie zrobiły słupskie karczmy
prowadzone i urządzane przez tamtejsze zakłady gastrono
miczne. Otrzymało je już kilka miast w NRD, m. in. Lipsk,
Halle, Frankfurt, a także Mediolan we Włoszech. Obecnie
trwa wyposażenie restauracji w urządzenia ze Słupska —

w Moskwie i Chicago. Wnętrze karczmy wyposażone bę
dzie we wzory ludowego sprzętu domowego, a serwować
się w niej będzie ludowe potrawy polskie, sporządzone
według regionalnych przepisów.

Słupskie zakłady gastronomiczne zawarły umowę z przed
siębiorstwem „Torimex” na eksport dalszych wnętrz karcz
my typu słupskiego. Na jej podstawie w łatach 1974—75
kraje Europy otrzymają 15 karczm.

wojny złej (CZ.xm)
Najpierw znaleźli się pod opieką jednego z oddziałów Ba

talionu Szturmowego AK pod dowództwem „Ponara”. 1 sier
pnia wiadomość z placówki AL Kępie o skoczkach dotarła
do „Białego” w lasach pradelskich. Równocześnie „Biały” o-

trzymał rozkaz od „Michała”, żeby przejął skoczków. Skąd
wiedział „Michał”?

W lasy pradelskie przybył oddział AL z Podhala im. L.
Waryńskiego pod dowództwem Tadka „Podhalańskiego”.
Zwabił ich „Bronek” na tzw. koncentrację. Razem ok. 40
dziarskich chłopaków.

Koło Kazimierzy Wielkiej w Słonowicach wylądował sa
molot niemiecki, podobno żeby ewakuować jakąś ważną ro
dzinę niemiecką. AK-owcy wzięli pilota do niewoli, a samo
lot zniszczyli.

Zrzut broni i amunicji dla naszych partyzantów blisko Ką
pieli Wk.

5 sierpnia. — Żniwa w pełni. Do mojej wsi Chodów przy
były specjalne oddziały TODT do kopania rowów obron
nych przeciw „nawale bolszewickiej”. Przedsięwzięcie nie
mieckie dotyczy dziesiątków wsi hen od Pińczowa i Racławic
aż po Żarnowiec. Plakaty pokazują postać zakrwawionego
bolszewika z nożem w zębach. Żołnierze niemieccy z ochrony
okopów rozkwaterowali się w grupie zabudowań na początku
Chodowa od strony Charsznicy, także w naszych zabudowa
niach. Szlak okopów wytyczono kilkaset metrów za stodoła
mi, często wśród nie sprzątniętego jeszcze zboża, i równocze
śnie wzdłuż szosy ku Uniejowowi, okrążając Charsznicę.

Już trudno o swobodne ruchy a tym bardziej w nocy. Na
szosie stuk butów żołnierskich. Pościel przeniosłem z pomocą
Stacha do stodoły Józka Wąwoźnego, u którego nie stacjo
nują Niemcy. Śpimy razem z „Dzidkiem”.

Niedziela. Piękna. Ale w powietrzu coś niebezpiecznie za

gadkowego; Niemcy organizują podwody — po godzinie z

Niemcami, Ukraińcami i kilku zaufanymi policjantami gra
natowymi ruszają w stronę Miechowa i dalej.

W Miechowie wsiadłem na pociąg zdążający do Krakowa.
Kontakt z Wojewódzką Radą' Narodową.

Z dala rozjęczały się dzwony kościelne na trwogę.
Przed wieczorem wyjaśniło się, kiedy w popłochu i prze

ważnie bez pasażerów wrócili chłopi na swoich furmankach.
Nocoń, Zawadzki, Słota i inni. „Tam już front, czołgi” —

przetarabaniły płochliwe i równocześnie radosne wieści wy
słuchiwane tej niedzieli w obliczu nabrzmiewającego krwią
zachodu słońca.

Pacyfikatorzy najechali na Skalbmierz, AK-owska i
BCH-owska obrona była słaba; partyzanci walczyli zawzię
cie i ginęli gęsto; zbrodniarze palili domy i strzelali niewin
nych ludzi, nie oszczędzając nawet dzieci. Na cmentarzu

zgromadzili dużą grupę ludzi razem z księdzem, którzy mieli
być rozstrzelani. Wtem dobrze po południu wjechały czołgi z

czerwonymi gwiazdami, i świeże oddziały partyzanckie.
Niemcy byli przekonani, że to znów ruszył front w całym

rozpędzie. Często pogubili walizki z rabunkiem na chłopskich
furmankach.

Przyszła też wieść, że w obronie ludności zginął kolega
gimnazjalny z Charsznicy Franek Kozłowski — Brzoza II,
AK-owiec dowodzący jednym z oddziałów BCH-owców, a

posiłki wspomagające radzieckie czołgi przyszły od „Adama”
z AL i skoczków por. Janczaka, spod Chrobrza- Przebyli dro

gę 20 km; czołgi wyrwały się z wybrzuszenia koło Bara
nowa.

6 sierpnia. — Pojawiły się ulotki AK przeciw ulotkom
zrzucanym przez samoloty sowieckie nad Skalbmierzem i o-

kolicą w dniu 5 sierpnia — po oczyszczeniu przez ruskie czoł
gi miasteczka z hitlerowskich pacyfikatorów. Słowa Manife
stu PKWN o demokracji, reformach społecznych i przyjaźni
z ZSRR nazywa się bałamutnymi treściami. Taką samą
kontrpropagandę czyni miejscowe pisemko AK-owskie
„Znak”.

10 sierpnia. — Przyszła wiadomość, że kompania AL „Gut-
ka”, towarzysząca od Chroborza oddziałowi skoczków so
wieckich, urządziła wczoraj zasadzkę na oddział żandarme
rii koło Trzonowa; zginęło 13 Niemców, zniszczono samo
chody ciężarowe i zdobyto broń.

Po południu w pradelskiej leśniczówce odbyła się konfe
rencja dowódców partyzanckich pod przewodnictwem se
kretarza „Augusta”. Obecni „Biały”, „Twardy” z oddziału GL
— WRN, „Sowa” — z BCH, i kpt Iwan Iwanowicz. Tematem
zrzuty broni przez Armię Czerwoną, których brak; dopiero
nastąpiły dwa zrzuty, którymi Iwan Iwanowicz uzbroił swo
ich. Nastrój zdenerwowania i nacisku, w odróżnieniu od po
dobnej konferencji w dniu 5 sierpnia; wtedy panowała pełna
ufność. „August” powołał się na depeszę KRN do rządu so
wieckiego, co Iwanowi Iwanowiczowi daje prawo do nie
dwuznacznej interwencji. Nie brakuje tylko trotylu. Posiada
nie własnej radiostacji rozwiązałoby wiele spraw.
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PWN opublikowało „Zarys
encyklopedyczny — „Pol
ska", prezentujący w ukła
dzie problemowym wiado
mości o naszym kraju — od
zaczątków państwowości ai
do czasów uspołecznionych.
29 działów tematycznych za
wiera podstawowy zasób
wiadomości o warunkach i

czynnikach kształtujących
dzieje i współczesne oblicze
narodu polskiego, o współ
czesnej gospodarce, warun
kach życia ludności, struktu
rze społecznej, ustroju pań
stwowym.

W KINIE

„HECA” — film zachodnioniemiecki w reżyserii Eberharda

Piepera, przedstawia współczesność Zagłębia Ruhry, a na jej
tle życie czterech młodych ludzi, których jedyną pasją są
rozróbki i wygłupy. Obraz zaliczają krytycy do tzw. młode
go kina RFN, z racji bystrego spojrzenia na rzeczywistość
Niemiec zachodnich (scenariusz Michael Lentz) oraz ironicznej
obserwacji społecznej i obyczajowej.

FOT. CWF

WTV
TEATR PONIEDZIAŁKOWY

wystawi „Przed zachodem słoń
ca” Gerharda Hauptmanna. Jest
to dramat obyczajowy, „rodzin
ny”. Akcja utworu rozgrywa się
w jednym z większych miast
niemieckich, w środowisku ludzi

zamożnych, wykształconych, zaj
mujących poważne stanowiska.

Nobliwy, otoczony powszechnym
szacunkiem ojciec rodziny, sta
ry, bogaty wdowiec, radca Ma
teusz Clausen — zakochuje się
w młodziutkiej dziewczynie.
Przeciwko ubogiej parweniusz-
ce stają murem dorosłe dzieci
i rodzina pana radcy.. Moto
rem wszelkich działań, skierowanych przeciwko niepożąda
nemu związkowi Mateusza z młodziutką Inken Peters, jest
zięć radcy Clausena, Eryk Klamroth. Zaczynają się intrygi,
plotki, narasta groźny konflikt w łonie szacownej, kochają
cej się dotychczas i zgodnej rodziny. W roli Clausena — Jerzy
Nowak. Ponadto: Anna Sokołowska, Teresa Budzisz-Krzyża-
nowska, Halina Gryglaszewska, Barbara Bosak, Urszula Po
piel, Wojciech Ziętarski, Kazimierz Witkiewicz, Hugo Krzys-
ki, Jerzy Stuhr i inni. Reżyseria Józef Słotwiński.

Ponadto w programie I:
We wtorek.: „Kwiaty pol

skie" w reżyserii S. Mrocz
kowskiego z udziałem m. in.

Haliny Frąckowiak, Ireny
Jarockiej, Maryli Rodowicz,
Zdzisławy Sośnickiej, Ber
narda Ładysza, „Bractwa
Kurkowego”, Zespołu „2 +

r.

W środę — „Bunt”, fabu-
larny film japoński-

W czwartek — Pierwsze
Polskie Targi Estradowe.

Miłośników sportu nie
trzeba chyba zachęcać do o-

bejrzenia sprawozdania z

Mistrzostw Europy w teni
sie (poniedziałek pr. I) oraz
kroniki Mistrzostw Świata
w kolarstwie torowym (śro
da pr. I).

Ponadto przypominamy,
że we wtorek w programie
II TU wznawia „Pana Ta
deusza” z Andrzejem Zaor
skim w roli tytułowej.

W środę w programie II
Estrada poetycka przedsta

wi wiersze Tadeusza Gaj
cego w programie „Kanty-
czka wołania pełna”. Wy
konawcami będą,Anna Cho
dakowska, Magda Umer,
Piotr Fronczewski i An
drzej Nardelli.

Andrzej Zaorski w „Panu
Tadeuszu".

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Siersza"

w TRZEBINI-SIERSZY, powiat Chrzanów

ogłasza WPISY
do klas pierwszych dla kandydatów (chłopców)

którzy ukończyli szkolę podstawową, w wieku 15—18 lat.

Nauka trwa 3 lata.

Kierunki kształcenia:

© GÓRNIK technicznej eksploatacji złóż

© MECHANIK maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego
• ELEKTROMONTER górnictwa podziemnego.

Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia wszystkim uczniom pomoc
materialną w gotówce, wynoszącą miesięcznie:

a) dla uczniów nie korzystających z wyżywienia i zakwaterowa
nia w internacie:

■ w klasie pierwszej — 500 zł
■ w klasie drugiej — 550 zł
■ w klasie trzeciej — 1.400 zł

b) uczniowie mieszkający w internacie otrzymują bezpłatnie wy
żywienie i zakwaterowanie oraz dodatek na wydatki osobiste,
płatny w gotówce, w wysokości:
■ w klasie pierwszej — 150 zł

■ w klasie drugiej — 200 zł

■ w klasie trzeciej — 880 zł.

Ponadto uczniowie otrzymują:
— premie do 25 proc., ekwiwalent za 2 tony węgla, wynoszący

110 zł miesięcznie, bezpłatne umundurowanie w ki. I, II i III.
Uczniowie otrzymują codziennie bezpłatne posiłki regene
racyjne. — Na zakończenie roku szkolnego uczniowie otrzy
mują nagrody rzeczowe w postaci: rowerów, radioodbiorni
ków, zegarków itp.

Kopalnia zapewnia bezpłatne korzystanie z basenu pływackiego.
Uczniowie mogą bezpłatnie uzyskać kartę pływacką oraz prawo

jazdy samochodowe i motocyklowe.
Wszystkim absolwentom kopalnia gwarantuje zatrudnienie i wy

sokie zarobki.
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do wstępu do 3-let-

niego Technikum Górniczego.
Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły, Trzebinia-Siersza, powiat

Chrzanów, woj. krakowskie, gdzie też należy zgłaszać się osobiście
celem przeprowadzenia badań lekarskich i złożyć dokumenty:

♦ podanie podpisane przez rodziców
♦ życiorys
♦ świadectwo szkolne
♦ dokument urodzenia, kartę zdrowia.

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminów wstępnych.

J

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

ogłasza WPISY
do warsztatów szkoleniowych na rok 1974/75,
do klas pierwszych, bez egzaminów wstępnych,

w następujących zawodach:

TOKARZ — Kraków, ul. Smoleńsk 9
♦ ELEKTROMECHANIK — Kraków, ul. Lwowska 7

Do podania należy dołączyć: życiorys, świadectwo ukończe
nia szkoły podstawowej, świadectwo zdrowia, kartę informa
cyjną ze szkoły podstawowej, fotografie 3 szt. (format
4X3 cm).

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują wynagrodze
nie miesięczne w wysokości:

w klasie I — 150—260 zł
w klasie II — 320—380 zł
w klasie III — 600 zł + premia uznaniowa

Uczniowie mogą korzystać ze stypendiów na imprezy kultu
ralno-oświatowe, nagród pieniężnych oraz skierowań na

wczasy i obozy turystyczne.

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód?!

Wstąp do Ochotniczego Hufca Pracy
przy WYTWORNI SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO

„DELTA" w KRAKOWIE!

Przyjmujemy młodych chłopców w wieku 16-17 łat
do przyuczenia w zawodach:

© Ślusarza
9 TOKARZA
9 MALARZA-LAKIERNIKA

9 MURARZA.

Junacy OHP w czasie trwania kursu otrzymują wyna
grodzenie w wysokości:

♦ 600 zl miesięcznie oraz premię 25 proc.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia i Spraw Osobo
wych WSK „DELTA" — w Krakowie, ul. Wrocławska 53,
pokój nr 30.

zzassemn

Południowe Zakłady Skórzane w Chełmku

ogłaszają WPISY
NA ROK SZKOLNY 1974/75

do
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ SKÓRZANEJ

w CHEŁMKU, ul. KRAKOWSKA 18.

Zasadnicza Szkoła Skórzana
szkoli w następujących zawodach:

1) OBUWNIK — nauka trwa 2 lata
2) MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych —

nauka trwa 3 lata
3) ELEKTROMONTER — nauka trwa 3 lata.

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminu wstęp
nego. — Uczniami szkoły mogą być zarówno dziewczęta
jak i chłopcy, którzy ukończyli 15 rok życia (a nie prze
kroczyli 17 lat), posiadają świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej oraz zaświadczenie lekarskie stwierdzające
przydatność do obranego zawodu.

W okresie nauki zakład zapewnia pomoc materialną
w gotówce, wynoszącą miesięcznie:

9 Iklasa—150zl0IIkiasa—320zl9IIIklasa—
600 zl.

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mogą
ponadto otrzymać nagrodę z funduszu zakładowego na

zasadach ogólnie obowiązujących pracowników zatrud
nionych w zakładzie.

Dla uczniów zamiejscowych szkoła zapewnia internat.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Skórzanej mają mo
żliwość kontynuowania nauki w Technikum Przemysłu
Skórzanego, na Wydziałach:

— obuwniczym — 3 lata
— mechanicznym — 3 lata.
Ukończenie Technikum daje tytuł technika-technolo-

ga oraz prawo wstępu na wyższe uczelnie.

Podania należy kierować pod adresem:
9 Technikum i Zasadnicza Szkoła Przemyślu Skó

rzanego Południowych Zakładów Skórzanych —

w Chełmku, ul. Krakowska 18,
Bliższych Informacji udziela sekretariat szkoły, co

dziennie w godzinach od 8 do 15 — telefon Chełmek 15.

POMIESZCZENIA
o powierzchni około 100 m’, na

cele produkcji ręcznej, na

terenie miasta Krakowa lub

najbliższej okolicy

poszukuje
Spółdzielnia Inwalidów

Poligraficzn o-P apiernicza
„PAPIERO - PRZETWÓRSTWO"
w Krakowie, ul. Oboźna 10, telefon

335-24, 321-07, 327-03.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych w Krakowie

zatrudni natychmiast:
CIEŚLI
ELEKTRYKÓW
KIEROWCÓW
OPERATORÓW SPRZĘTU DROGOWO-

BUDOWLANEGO

ROBOTNIKÓW DROGOWYCH

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

Ślusarzy
ZBROJARZY

Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU WYKO
NAWSTWA

INSPEKTORA GOSPODARKI MATE
RIAŁOWEJ

SPECJALISTĘ d/s KALKULACJI
I KOSZTORYSOWANIA

starszych MAJSTRÓW ROBÓT WODO
CIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH,
DROGOWYCH, ELEKTRYCZNYCH,
ŻELBETOWYCH i BETONIARSKICH

KIEROWNIKÓW robót branży lnżynie-
ryjno-drogowej

KIEROWNIKA magazynu materiałów

budowlanych
st. REFERENTA ZAOPATRZENIA

w branży elektrycznej
st. MAGAZYNIERA materiałów budo

wlanych.
Zgłoszenia kandydatów, wraz z doku

mentami, przyjmuje Dział Kadr i Szko
lenia MPRI w Krakowie, Rynek Gł. 25,
III piętro.

WÓZEK TUNSPIITOWY
„Multicar" - 22

typ M/K, prod. NRD, rok prod. 1973,
stan techniczny nowy, nieużywany
— sprzedamy

♦ Cena 104.026 zŁ

Oferty kierować pod adresem;
„Prasa" Kraków, Wiślna 2, dla nr

K-6438

HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE

zatrudni natychmiast:

■ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH dó pras
cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano*
wiska manewrowych ?

■ POMOCNIKÓW maszynistów parowozu, i zawodem
ślusarza

■ MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP
■ Ślusarzy, tokarzy, elektryków pe zasadni*

czej szkole zawodowej
B FORMIERZY ODLEWNIKÓW
H KOWALI
B MURARZY, MALARZY, CIEŚLI BUDOWLANYCH

1 ZBROJARZY
B TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW
B KIERÓWCÓW samochodowych I 1 II kat. prawa jazdy
B WARTOWNIKÓW straży przemysłowej (kobiety zamiefc

scowe — na warunkach dojazdu)
B INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW budowlanych z uprawi

nieniaml budowlanymi
B MISTRZÓW robót budowlanych
B TECHNOLOGÓW budowlanych.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych.
Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im. Lenina —4

dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem linii „4”#
Wysiadać na przystanku przed budynkiem Dyrekcji Huty. I

Ponadto Zakład Przetwórstwa Hutniczego w H1L w Bochni W
zatrudni z terenu powiatu bocheńskiego 1 przyległych:

B ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych I śred^
nich szkół technicznych do szkolenia na stanowiska wal*:

eownlków 1 operatorów urządzeń walcowniczych
■ INŻYNIERÓW tnżynlerll sanitarnej, ■ praktyką w aaS

kresie oczyszczania ścieków.

Bliższych informacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Boch
nia, uL Wygoda — telefon nr 225-55, wewn. 117.

PIEW®
0 '

•

9,

a

dla turystów i gospodyń domowych!!
Produkt suszony z wyśmienitym farszem mięsnym.

♦ Nadaj e się do barszczu w postaci uszek lub
na potrawy z dodatkiem pikantnych sosów.

> PIEROŻKI „TORTELLINI** — tanie i łatwe
w przyrządzaniu — są w sprzedaży we wszystkich

sklepach „SPOŁEM" WSS na terenie

województwa krakowskiego.

Georges Simenon9

MAIGRET
i STARCY

tfamaczeaae:Z.Pi

— Pewna jestem, że musi pan cierpieć z tego powodu.
Komisarz znów znalazł się na ulicy, gdzie dziennikarze

pozostawili jednego na straży i poszli przez ten czas

orzeźwić się w okolicznym bistro.
— Nic nowego, stary... Nie warto iść za mną...
Nie szedł daleko. Prowadząc tę sprawę nigdy nie mu-

siał daleko chodzić. Rzec by można, że dla tych wszy
stkich, którzy byli w nią więcej lub mniej zamieszani,
Paryż ograniczał się do kilku arystokratycznych ulic.

Dom notariusza przy ulicy Villersexel był z tej samej
epoki i w tym samym stylu, co dom przy ulicy Saint-Do-
miniąue, także miał bramę, szerokie schody z czerwonym
chodnikiem i windę, która chodziła widać łagodnie, bez
hałasu. Nie musiał z niej korzystać, gdyż kancelaria była
na pierwszym piętrze. Miedziane uchwyty u podwójnych
drzwi były dobrze wypolerowane, tak samo tabliczka za
praszająca gości, by wchodzili bez dzwonienia.

— Czy znowu stanę przed starcem...?
Mile był zdziwiony spostrzegłszy między kancelistami

piękną kobietę lat około trzydziestu.
— Z mecenasem Aubonnet proszę.
Biuro było wprawdzie trochę zbyt staroświeckie, odro

binę za dostojne, lecz nie kazano mu czekać i prawie na
tychmiast wprowadzono go do przestronnego pokoju, w

którym mężczyzna w wieku zaledwie czterdziestu pięciu
lat podniósł się, by go powitać.

— Komisarz Maigret... Przyszedłem do pana w sprawie
jednego ż pańskich klientów, hrabiego de Saint-Hilaire...

Na co tamten odparł z uśmiechem?

— 56—

— W takim razie nie mnie to dotyczy, lecz mego ojca.
Pójdę zobaczyć, czy jest w tej chwili wolny...

Aubonnet-syn przeszedł do drugiego pokoju 1 pozo-
•tawał tam przez jakiś czas.

— Proszę tędy, panie Maigret.
Tym razem, oczywiście, komisarz znalazł się w obec

ności prawdziwego starca, który nawet nie trzymał się
zbyt dobrze. Aubonnet-ojciec siedział zagłębiony w fotel
o wysokim oparciu, mrugał powiekami i minę miał osłu
piałą, jak człowiek, którego przed chwilą wyrwano z

drzemki.
— Proszę mówić dość głośno... — polecił syn wycofując

się.
Mecenas Aubonnet musiał być kiedyś bardzo otyły. Za

chował trochę tuszy, lecz ciało jego było miękkie i całe
w fałdy. Jedna stopa była obuta w trzewik, druga o na
brzmiałej kostce, w pantofel filcowy.

— Przypuszczam, że przyszedł pan porozmawiać ze mną
o moim biednym przyjacielu?...

Usta też były miękkie, a zgłoski, jakie z nich wycho
dziły, stanowiły rodzaj papki. Natomiast wcale nie trze
ba było stawiać pytań, by rozwiązać mu język.

— Proszę sobie wyobrazić, że Saint-Hilaire i ja pozna
liśmy się w Stanislas... Ile to lat temu?... Chwileczkę...
Ja mam siedemdziesiąt siedem... A więc minęło już sześć
dziesiąt lat od czasów, gdy chodziliśmy razem na retory
kę... On się przygotowywał do kariery dyplomatycznej...
Ja zaś marzyłem o wstąpieniu do kadry w Saumur... W
owych czasach istniały jeszcze konie... Kawalerzyści nie
byli zmotoryzowani... Czy wie pan, że nigdy w swoim
życiu nie miałem okazji uprawiać jazdy konnej?... Wszy
stko dlatego, że byłem jedynym synem i trzeba było,
abym przejął kancelarię mego ojca...

Maigret nie spytał go, czy ów ojciec mieszkał już w

tym samym domu.
— Saint-Hilaire, już w czasie studiów, był bon vivan-

tem, ale bon vivantem rzadkiego dosyć rodzaju, wyrafi
nowanym do szpiku kości...

— 57—

— Przypuszczam, że złożył na pana ręce swój testa
ment?

— Jego siostrzeniec, ten mały Mazeron, zadał mi nie
dawno to samo pytanie. Uspokoiłem go...

— Właśnie siostrzeniec dziedziczy cały majątek?
— Nie cały, nie. Znam testament na pamięć, jako że

został on przeze mnie zredagowany.
— Dawno?
— Ostatni przed kilkunastu laty?
— Poprzednie testamenty były inne?
— Jedynie w szczegółach. Nie mogłem pokazać tego

dokumentu siostrzeńcowi, zważywszy że muszą być przy
tym obecne wszystkie zainteresowane osoby.

— Jakie mianowicie?
— Z grubsza biorąc, Alain Mazeron otrzymuje w

spadku kamienicę przy ulicy Saint-Dominique i w ogóle
cały majątek, który zresztą nie jest wielki. Jaąuette
Larrieu, gospodyni, otrzymuje rentę dożywotnią, która
pozwoli jej wygodnie dożyć reszty dni. Jeśli zaś idzie o

meble, bibeloty, obrazy i rzeczy osobistego użytku, Saint-
Hilaire przekazuje je pewnej starej przyjaciółce...

— Isabelle de V...
— Widzę, że się pan orientuje.
— Pan ją zna?
— Dosyć dobrze. Znałem zwłaszcza jej męża, był jed-:

nym z moich klientów.
Czyż nie było to

’ dość dziwne, że obaj ci mężczyźni
wybrali sobie tego samego notariusza?

— Nie obawiali się spotkania w pańskiej kancelarii?
— Nigdy do tego nie doszło. Prawdopodobnie nie my-

śleli o tym. I zastanawiam się, czy byliby tym tak bar
dzo znów skrępowani. Bo widzi pan, oni byli stworzeni,
jeśli nie do wzajemnej przyjaźni, to przynajmniej do
szanowania się, bowiem obaj byli ludźmi honoru, a nadto
mieli poczucie dobrego smaku...

Więc nawet użyte zostały słowa, należące do przeszło
ści! Jakże dawno Maigret nie słyszał wyrażenia „człowiek
honoru”. (C'tqs dalszy nastąpi)

Z niwy motoryzacyjnej
CICHE I CZYSTE SILNIKI DIESLA

Największy w świecie producent silników wysokoprężnych,
angielska firma Perkins, rozpoeznie w najbliższym czasie

produkcję silników nowej konstrukcji o parametrach zupeł
nie innych niż powszechnie znane. Diesle nowej generacji, o-

kreślane jako największa rewelacja ostatniego ćwierćwiecza,
pracują o 50 proc, ciszej niż dotychczasowe i spełniają nieo
siągalne dotąd wymagania co do czystości gazów wydecho
wych. Silniki te są też o blisko 30 proc, lżejsze od dotychcza
sowych oraz tańsze w produkcji przy nie zmniejszonej ży
wotności.

Liczne próby eksploatacyjne wykazały, że dzięki nowym
rozwiązaniom komory sprężania nowe Diesle wykazują
znacznie oszczędniejsze zużycie paliwa na jednostkę mocy.
Silniki nie tylko efektywniej spalają olej napędowy, aie wy
kazują też znacznie lepszy niż w dotychczasowych konstruk
cjach stosunek mocy do wagi własnej. Usunięcie charaktery
stycznego dla Diesli klekotu znacznie rozszerza atrakcyjność
stosowania ich do napędu samochodów osobowych.

„MALUCHY” NA WĘGRZECH
W przyszłym roku dostarczymy na Węgry pierwszą partię

naszych samochodów „polski fiat 126 p”; do roku 1980 dosta
wy przekroczą 51 tys. wozów. Nasz południowy partner ku
puje także „polskie fiaty 125p”. W zamian z» gotowe wozy do-

stajemy zespoły i części do produkowanych u nas samocho
dów. Węgrzy, chociaż sami samn<-h»dów osobowych nie wy
twarzają, mają rozwinięty przemysł motoryzacyjny: należą
do liczących się w Europie producentów autobusów i samo
chodów dostawciych. Dlatego są dla na* nic«wykle cennym
kooperantem.

Umowy motoryzacyjne — ubiegłoroczna, dotycząca produk
cji „pf 126p” — i dawna, związana z same chodami ciężaro
wymi — są najbardziej bodaj popularnymi przy kładami

powiązań kooperacyjnych między naszymi krajami. W sumie
Polska i Węgry zawarły już 12 porozumień tego typu.
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Mistrzejowice najładniejsze
Chociaż Mistrzejowice zamieszkuje już ok. 20 tys. osób w

osiedlach Tysiąclecia i Złotego Wieku, to nadal ta część No
wej Huty jest wielkim placem budowy. Rosną nowe bloki
kolejnych dwóch osiedli. Spośród innych kompleksów miesz
kalnych wyróżniają się jednak Mistrzejowice m. in. tym, że
nie są tylko sypialnią dla mieszkańców. Niemal równocze
śnie z mieszkaniami oddawane są do użytku obiekty towa
rzyszące. Obecnie w zespole osiedli Spółdzielni Mieszkaniowej
„Hutnik” w Mistrzejowicach działają już 2 domy kultury,
2 przedszkola, 2 szkoły, żłobek i 3 pawilony handlowe. Nie
dawno przekazano mieszkańcom park o powierzchni 7 ha.

Zresztą zieleń i place zabaw dla dzieci stanowią „oczko w

głowie” gospodarzy osiedli. Tylko w ostatnim roku posadzo
no tutaj 8 tys. drzew, prawie 50 tyś. krzewów i róż, wybu
dowano 9 placów zabaw i 2 boiska dla młodzieży. Na tere
nach zielonych postawiono kilka rzeźb plenerowych. Ten

wysiłek spółdzielców doceniło jury ogólnokrajowego kon
kursu na najlepsze osiedle. Zespół osiedli spółdzielni miesz
kaniowej „Hutnik” w Mistrzejowicach uzyskał w tym kon
kursie II miejsce.

J kurat naprawiałem ra-

dio — opowiada Ma-
“9 teusz ZIMNY mieszkają
cy przy ul. Pod Fortem 4 —

kiedy nagle usłyszałem ogrom
ny huk. Wybiegłem na ze
wnątrz i ujrzałem wielki slup
wody strzelającej z wykopu
znajdującego się obok naszego
domu. Woda momentalnie pod
myła teren i dom mógł lada
moment się zawalić. To było
około godz. 20.00. Telefonowa
liśmy natychmiast po pogoto
wie wodne, lecz nie przyjecha
ło. Po dwóch godzinach poja
wiła się straż pożarna, która
przystąpiła do wypompowywa
nia wody z wykopu. Około pół
nocy przyjechali przedstawicie
le „Instalu”, przedsiębiorstwa
prowadzącego tu roboty, lecz
nie chcieli z nami dyskutować,
Odnieśli się niegrzecznie”.

Na miejsce wypadku przyby
liśmy nazajutrz, tj. w sobotę,
przed południem. Woda została

Oficjalne przekazanie
nowych central telefonicznych
Nowe centrale telefoniczne w naszym mieście podłączono

3 sierpnia br. Było jednak trochę kłopotów ze współpracą
nowych i starych urządzeń, lecz polscy i węgierscy fachow
cy wykonujący montaż szybko uporali się z tymi problema
mi. W minioną sobotę nowe centrale telefoniczne produkcji
węgierskiej zostały oficjalnie przekazane do użytku.

Nie obyło się bez przecinania tradycyjnych wstęg i miłych
uroczystości związanych z wyró*nieniem najlepszych praco
wników. Wzięli w nich udział m. in. członek sekretariatu
KW PZPR, przewodniczący WKKP — Stanisław Gąciarz, wi
ceprezydent m. Krakowa — Julian Jaworski. Obecni byli-
również sekretarz handlowy ambasady WRL w Polsce —

Bela Rusznyak i dyrektor naczelny przedsiębiorstwa BUG
z Budapesztu, wykonawcy central — Gabor Iklody, przed
stawiciele Ministerstwa Łączności. Odznaką „Zasłużony pra
cownik łączności” wyróżniono 6 Węgrów i 11 Polaków, dy
plomy uznania Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Tele
komunikacyjnych otrzymało 11 Węgrów i 12 Polaków. Po
nadto wręczono również odznaczenia węgierskie „Zasłużony
pracownik Ministerstwa Przemysłu Maszynowego i Hutnic
twa” oraz ,,WzoroWy pracownik zakładów BHG”,

Dzięki wysiłkowi pracowników dokonujących montażu z

budapeszteńskich zakładów BHG, Krakowskiego Przedsię
biorstwa Robót Telekomunikacyjnych i Łódzkiego Przedsię
biorstwa Robót Telekomunikacyjnych możliwe było znaczne

przyspieszenie prac. Dotychczas wykonano 30 proc, robót
związanych z modernizacją krakowskiego węzła telekomuni
kacyjnego. Doświadczenie zdobyte w czasie montażu 2 pier
wszych central pozwoliło jednak wykonawcom na podjęcia
zobowiązania skrócenia montażu kolejnej centrali „Grzegórz
ki” o 2 miesiące.

Na skutek... pęknięcia rury wodociągowej

Życie 6 osób iniisiolo na włosku
już zatamowana, ale z Zabez
pieczeniem budynku nikt jesz
cze się nie spieszył. Nie było W

ogóle kierownictwa robót. Do
piero po pewnym czasie zjawił
się kierownik KGR z „Instalu”
Kazimierz CYGANKIEWICZ,
który też jednak nie bardzo o-

rientował się w sytuacji. Awa
rię tłumaczył on za małym , pla
cem budowy, utrudnionymi wa
runkami, opadami atmosferycz
nymi oraz przestarzałymi ruro
ciągami.

A oto co powiedział inspektor
nadzoru Z DIM nr 3: „Dzień
wcześniej wysłałem telefono-
gram do „Instalu” ostrzegający

o niebezpieczeństwie, jako te

wykop nie był odpowiednio Za
bezpieczony. Niezależnie od te
go informowałem o tym przed
stawicieli „Instalu", a wcześniej
dokonałem odpowiedniego wpi
su do dziennika budowy”.

W tym momencie przyjechał
główny energetyk z pobliskiego
WSK Bogdan CICHECKI, który
oświadczył: „Ta awaria odcięła
nas od głównego wodociągu. W
zakładzie brakło wody. Wiele

wydziałów musiało poważnie o-

graniczyć produkcję. Ludzie
wychodzili z pracy nie umyci".

Awarię już usunięto i wyda
wałoby się, że nie była ona

groźna. A jednak pęknięcie nie
zabezpieczonych, odkrytych rur

mogło spowodować śmierć 6
mieszkańców pobliskiego domu,
zdezorganizowało życie dużego
zakładu przemysłowego, niewie
le brakowało, a doszłoby też do
Zerwania przebiegającego obok
toru kolejowego. Ten od daw
na zaniedbany plac budowy
mógł stać się miejscem tragedii.

„Instal” znany jest z wielu

solidnych robót, z wielu poważ
nych inwestycji. Okazuje się
jednak, że nie wszystkie jego
brygady zasługują na pochwa
łę. Są takie, które należy uka
rać. (1)

Propozycje przemysłu
samochodowego

„Monte Carlo’’ i „Akropolis” już w sprzedaży ♦ 126p „sport” —

w próbach

Polscy
torowcy
optymistami
Polscy kolarze torowi, któ

rzy od kilku dni przebywa
ją w domu akademickim u-

niwersytetu montrealskiego
w pobliżu toru, codziennie
na treningach „połykają”
kolejne porcje kilometrów.
Razem z naszą ekipą zamie
szkują kolarze Francji, Ho
landii, CSRS, Japonii, NRD i
ZSRR. W Montrealu są już
prawie wszystkie ekipy, któ
re uczestniczyć będą w te
gorocznych torowych mis
trzostwach świata.

Na torze jest już tłoczno. O
wyznaczonych grafikiem go
dzinach trenują po 4 zespoły.
Nikt nie chce ujawniać
swych możliwości, dlatego
żaden z torowców nie poko
nuje typowych dystansów.
Podobnie czynią Polacy. Ja
nusz Kierzkowski, któremu
tor bardzo odpowiada, naj
częściej trenuje na dystansie
2 km. Młodzi reprezentanci
na dys. 4 km. pokonują „na

pełnych Obrotach” połowę
tej trasy.

Kierownik wyszkolenia
PZKol, szef ekipy torow
ców na mistrzostwa świata
JÓZEF PACHLA, jest do
brej myśli: „Nastroje to eki
pie są bardzo dobre. Nasz as

atutowy — Janusz Kierz
kowski uważa tor za bardzo
dobry i w najbliższą środę
zamierza wywalczyć jeden z

medali. Forma obrońcy tytu
łu mistrza świata na 1 km
systematycznie zwyżkuje.
Nasi młodzi specjaliści Od
dystansu 4 km, którzy w

pierwszych dniach trenin
gów nie mogli poradzić sobie
z drewnianą nawierzchnią
toru, obecnie poczynają sobie
coraz śmielej. Polski „brązo
wy” tandem z Monachium
także chce nawiązać równo
rzędną walkę z najlepszymi
na torze łudząco przypomi
nającym obiekt w Mona
chium. Ale nie tylko nasi
kolarze chwalą montrealski
tor. Wysoko ocenia go także
słynny francuski torowiec
Daniel Morelon, który star
tował przecież prawie na

wszystkich obiektach świa
ta”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szłym użytkownikom nasze wie
loletnie doświadczenia zdobyte
na „rajdowych poligonach". W

seryjnym „polskim fiacie” 1300
i 1500 poprzez sport (wykorzy
stując rajdowe doświadczenia)
wprowadzono cały szereg uspra
wnień, że wymienię tylko przy
kładowo: nowy wałek rozrządu,
nowe zamocowanie tylnego mo
stu, nowy typ przerywacza,
zamknięty układ chłodzenia.

— A jakie szczególne uspraw
nienia wprowadzono do nowych
modeli „polskiego fiata” —

„Monte Carlo’’ i „Akropolis”?
R. MUCHA: — Podstawą

tych modeli są nowe silniki o

najnowszych rozwiązaniach kon
strukcyjnych. Przykładowo po
dam, że posiadają one (i model
1600 i model 1800) 5 łożysk głó
wnych, 2 wałki rozrządu w gło
wicy, obroty mocy maksymal
nej 6 tyś. Przy zastosowaniu 5-

A teraz piłkarskie
mistrzostwa Europy

1. IX. Polska — Finlandia

Żywe są jeszcze wciąż echa
piłkarskich Mistrzostw Świata,
a już wkrótce rusza nowa wiel
ka impreza Mistrzostwa Europy.
Według opinii wielu fachowców
rywalizacja najlepszych drużyn
naszego kontynentu zapowiada
się niemniej interesująco od tur
nieju o Puchar FIFA, a dla wie
lu zespołów droga do medalu
będzie jeszcze trudniejsza niż w

RFN. W gronie faworytów wy
mienia się między innymi Pol
skę, która trafiła w piątej gru
pie eliminacyjnej na wicemistrza
świata — Holandię i „wielkie
go przegranego” turnieju w RFN
— Włochy.

Opinie te nie są pozbawione
racji, gdyż z pewnością wśród
32 reprezentacji, które we wrze
śniu rozpoczną batalię o tytuł
mistrza kontynentu znalazło się
więcej renomowanych drużyn
niż w finale mistrzostw świata.
Anglia, Hiszpania, Czechosłowa
cja, Portugalia czy Węgry, któ
rych zabrakło w finale M. S. re
prezentują niewątpliwie wyższą
klasę od Australii, Haiti czy
Zairu.

Już w eliminacjach zapowiada
się ostra walka, wiele ciekawych
pojedynków, które w kilku wy
padkach będą rewanżami na Mi

biegowej skrzyni biegów silniki
nowych„polskich fiatów” chara
kteryzują się małym zużyciem
paliwa (na 100 km w trasie 8,5
litra).

Bezpieczeństwo jazdy popra
wiono dzięki różnym uspraw
nieniom. Podniosło je np. wpro
wadzenie ogrzewanej tylnej szy
by, sportowych nakładek ha
mulcowych typu „Textar”, po
szerzonych kół elektronowych.
W wersjach „Monte Carlo" i

„Akropolis" zmienione jest tylne
zawieszenie (inna konstrukcja
wieszaków podtrzymujących re
sory i amortyzatory), polepsza
jące warunki jazdy na lukach i
zakrętach. Stabilność samocho
du poprawiona została również
poprzez inne zamocowanie prze
dnich amortyzatorów olejoWo-
gazowych o dwustronnym dzia
łaniu.

— A nad czym panowie aktu
alnie pracują?

strzostwach Świata. Znawcy pił
ki nożnej są zdania: najsilniej
szą grupą eliminacyjną jest pią
ta, w której o premiowane miej
sce do dalszych gier ubiegają się
Holandia, Polska, Włochy, Fin
landia. Trudne zadanie czeka też

Niemiecką Republikę Demokra
tyczną, która w grupie siódmej
trafiła na Francję, Belgię i
Islandię. Bardzo interesująco za
powiada się w grupie pierwszej
w której grają Anglia, Czecho
słowacja, Portugalia i Cypr oraz

w grupie czwartej, w której
spotkają się Rumunia, Hiszpa
nia, Szkocja i Dania.

GRUPA I — Anglia, CSRS, Por
tugalia, Cypr

GRUPA II — Węgry, Austria,
Walia, Luksemburg

GRUPA III — Jugosławia, Szwe
cja, Północna Irlandia, Nor
wegia

GRUPA IV —Rumunia, Hiszpa
nia, Szkocja, Dania

GRUPA V — Włochy, Holandia,
Polska, Finlandia

GRUPA VI — ZSRR, Turcja,
Szwajcaria, Finlandia

GRUPA VII — Belgia, NRD,
Francja, Islandia

GRUPA Vni — RFN, Bułgaria,
Grecja, Malta.

Eliminacje rozpoczynają się
już 1 września. Zainauguruje je

A. JAROSZEWICZ: — Obe
cnie w Ośrodku Badawczo-
Rozwojowym przy żerańskiej
FSO opracowywana jest nowa

wersja sportowego samochodu
„Coupe”, z silnikiem 135 KM.

Wspólnie z Robertem dopraco
wujemy też nowy typ usporto
wionego „polskiego fiata”...
126 p. Przeprowadziliśmy już
szereg prób. Będziemy chcieli,
żeby ten usportowiony mini-sa-
mochód był jak najszybciej, po
podjęciu produkcji w ramach
krótkich serii, wprowadzony do
sprzedaży. Na trasie zademon
strujemy go w ciągu najbliższe
go miesiąca.

— Z tego widać, że pracujecie
na pełnych, „rajdowych" obro
tach.

JAROSZEWICZ i MUCHA

(jednym głosem): — Mamy zie
lone światło. Tak jak cała nasza

motoryzacja.
Notował: MIROSŁAW ZIACH

Polska meczem z Finlandią na

wyjeżdzie. W tym roku zostanie
rozegranych w sumie 28 spotkań,
a oto ich terminy:
1. 9. Finlandia — Polska
4. 9. Australia — Walia, Norwes

gia — Północna Irlandia
8. 9. Islandia — Belgia
25. 9. Finlandia — Holandia, Da

nia — Hiszpania
9. 10 Polska — Finlandia
12. 10. NRD — Islandia, Belgia

— Francja
13. 10. Luksemburg — Węgry,

Dania — Rumunia, Bułgaria —

Grecja
30. 10 Walią — Węgry, Jugosła

wia — Norwegia, Belgia —

Północna Irlandia, Anglia —

Czechosłowacja, Irlandia —

ZSRR

18. 11. Francja — NRD
20. 11. Walia — Luksemburg,

Holandia — Włochy, Anglia —

Portugalia, Szkocja — Hiszpa
nia, Turcja — Irlandia, Grecja
— RFN

1. 12. Turcja — Szwecja
7. 12. NRD — Belgia
18. 12. Grecja — Bułgaria
25. 12. Malta — RFN

Eliminacje trwać będą do 21
stycznia 1976 r. i wówczas po
znamy zwycięzców grup —

ćwierćfinalistów mistrzostw Eu
ropy,

CO.GDZIE
KIEDY ?

Poniedziałek
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i.. Klary

OPERA (pl. Ducha 1) G. Bizet:
Carmen — 18.30, BARBAKAN:
Kraków w wodewilu — 17 i 21;
ZAKOPANE (Jagiellońska 7) Sa
lon Gier Sportowych i Zręczno
ściowych — 10—21.

APOLLO: Samuraj i kowboje
(fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, DOM
ŻOŁNIERZA: Czwarta pani An

derson (hiszp.-wł. 16 lat) — 18,
29.15, KIJÓW: Gniazdo (poi. 14

lat) — 17. 19.30, KULTURA: Nie
można żyć we troje (ang. 18 lat)
— 18, 20.15, MASKOTKA: Gracz
(radź. 16 lat) — 15.30, Ballada 17.30,
19.30, MIKRO: Kłopoty z cnotą
(jug. 18 lat) — 16, 18, 20, MŁODA
GWARDIA: Jestem niewiernym
mężem (Ir. 18 lat) — 14.45, 17,
19.15, PASAŻ: Przygody Bolka i
Lolka — 10, 11.15, 12.30, 13.45, 15,
16.15, Czerwony płaszcz (duń. 16

lat) — 18, 20, 22. PODWAWEL
SKIE: nieczynne, SZTUKA: Na

samym dnie (RFN-USA, 18 lat) —

10, 12, Wdowa Couderc (fr. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, UCIECHA: Pry
watny detektyw (ang. 14 lat) — 10,
12.15, 15.45, 18, 20, UGOREK: nie
czynne, TĘCZA: nieczynne, WAN
DA: Szpieg szoguna (jap. 18 lat)
— 10, 12.15, Kiedy legendy umie
rają (USA. 14 lat) — 15.45, 18.

20.15, WARSZAWA: Zbrodnia w

klubie tenisowym (wł.-jug. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WISŁA: Zwa
riowany weekend (fr. 11 lat) —

11. 16. 18, Drzwi w murze (poi.
16 lat) — 20. WOLNOŚĆ: Mania
wielkości (fr. 14 lat) — 15.45. 18,

20.15, ŻUCH: nieczyne. ZWIĄZ
KOWIEC: Wspomnienia z przy
szłości (NRF 14 lat) — 16, 18. 20.

BŁONIA NON-STOP: Człowiek w

pięknym krawacie (fr. 16 lat) —

21.15.
KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT d. sala: Szantażyści (fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT m.

sala: Goście (USA, 16 lat) — 15,
17.15, 19.30, ŚWIATOWID d. sala:

Akcja Bororo (CSRS 11 lat) — 16,
18, 20, ŚWIATOWID m. sala: He
roina (NRD 16 lat) — 15, 17, 19.

PROKOCIM — Kolejarz: niecz.
WIELICZKA — Górnik: Pój

dziesz ponad sadem.
SKAWINA — Junak: Złoto Mac-

keny, Hutnik: W imieniu narodu

Włoskiego.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.
OGROD BOTANICZNY (Koper

nika 27): godz. 10—17.
SALON GIER SPORTOWYCH

i ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka
34): godz. 10—21.

SUKIENNICE: (10—16), SŻO-
ŁAYŚKICH: pl. Szczepański 4 (12
—18), CZARTORYSKICH: Pijar-
ska 8 (10—16), DOM MATEJKI:
Floriańska 41 (niecz.), PRZYROD
NICZE: Sławkowska 17 (niecz.) .

STARA BOŻNICA: Szeroka 24 (10
—1 4). ARCHEOLOGICZNE: Posel
ska 3 (10—14), KTF: Boh. Stalin
gradu 13 (9—21), MUZ. LENINA:
Kr. Jadwigi 41 (9—13). ETNOGRA
FICZNE: Wolnica 1 (10—18). POD
ZIEMIA KOŚĆ. św. WOJCIECHA:

(9—17), KOPALNIA SOLI w Wie
liczce (8—18).

n

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80

UROLOGICZNY: Grzegórzecka 13

LARYNGOLOG.: Kopernika 23a

NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim

OKULISTYCZNY: Na Skarpie 65

INFORMACJA SL. ZDROWIA:

532-06, TELEFON ZAUFANIA:

371-37 (godz. 17—22), INFORMA
CJA O USŁUGACH: 505-55, 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin
gradu 13, tel. 578-08 (9—18).

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09

zachorowania i przewozy 380-55

al. Pokoju 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57

NoWa Huta 422-22, 417-70

Rynek GL 42 (tlen), pl. Wolno
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No
wa Huta: Centtum A. bl. 3 (tlen).

RADIO,

PROGRAM I

8.10 Mel. naszych przyj. 8 .25 „Ba
bie lato” — pow, 8.35 Duety bea
towe. 9.00 Wiad. 9.05 Refl. 9.10
Wak. z muz. 9.25 Konc. zesp.
Pieśni i Tańca. 10.00 Wiad. 10.08
Przeb. instr. 10.30 Lato z radiem.
11.50 Nie tylko dla kierów. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12.25 Zesp.
Osibisa. 12.40 Konc. życz. 13.00

Śpiewki i mel. ziemi kieł. 13.15
Roln. kwadr. 13.30 Rytmy nastol.
14.05 Wieś tańczy i śpiewa. 14.30

Sport to zdrowie. 14.35 W progr.
mel. film. 15.00 Wiad. 15.05 Listy
z Polski. 15.10 Muz. na wolnej
przestrz. 15.35 Superkonstelacja M.
Urbaniaka. 16.00 Wiad. 16.10 Muz.'
now. z Hawany. 16.30 Aktualn.
kultur. 16.35 Oklaskiwane w Opo
lu. 17.00 Radiokurier. 17 .20 Gra C.
Atkins. 17 .40 Nagrania z małych

płyt. 18.00 Muz. i Aktualn. 18.25
Non stop przeb. 19.00 Wiad. 19.15
Mistrz, wyk. 19.45 Z księgarskiej
lady. 20.00 Naukowcy rolnikom.
20.15 Płytoteka. 20.50 Kron. sport.
21.00 Zesp. „il etait une fois”.

21.15 Scena i film. 21.40 Mikrore-
cital wieczoru. 22 .00 Wiad. 22.15

„Cygan”. 22.30 Poznajemy style
jazzowe. 23.10 Wiad. 23.05 Koresp.
z zagr. 23.10 Muz. na estr. świata.
24.00 Wiad. 0.05—3.00 Tr. pr. noc
nego z Lublina.

PROGRAM II

7.00 Próg, pogody, -f.01 Pr. z Rze
szowa. 7.10 Radiomotywy. 7 .30
Wiad. 7 .35 W rad. tyglu. 7 .45 Por.

pozyt. 8.00 Tematy i propoz. 8.05
Muz. 8.25 Próg, pogody. 8 .30 Wiad.
8.35 My-74. 8 .45 Motywy lud. w

twórcz. S. Kisielewskiego i M.

Kondrackiego. 9.00 P. Locatelli:
Sonata D-dur na wioloncz. i fort.
9.20 Opól. prop. muz. 9.40 Tu Ra
dio — Moskwa. 10.00 „Troje znad

Czarnej Rzeki” — pow. 10.20

Utwory chóralne J. Ambrosa. 10.40

Sprawy codz. 11 .00 Fragm. z oper
W. A. Mozarta. 11 .30 Wiad. 11 .35

Postęp, dom, nowoczesność. 11 .45
Mel. z Olkus. 12.05 Amat. zesp.
12.25 Tarnowskie — „Stoliczku na-

kryj się”, 12.35 Uwertury, suity,
balety. 12.50 Radio-rekl. 13.00 Rep.
z kohe. X Festiw. Muz. Organ, i
Kameral. 13.30 Wiad. 13.35 „Czte
rech kanonierów na żniwach”.
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14 .15
Śladem inwest. mld. 14.35 I. Stra

wiński „Historia żołnierza”. 15.00
Radioferie. 15.40 Pieśni i tańce
świata. 16.00 Czy znasz swoje pra
wo? 16.15 Tr. z Rzeszowa. 17.00
Start. 18.00 Skrzynka interw. 18.10
Pol. mel. lud. 18.20 Dziennik krak.
18.30 Echa dnia. 18.40 Zaprasz. do

myślenia — dysk. 19.00 Z niezapo
mnianych nagrań L. Armstronga.
19.15 Lekcja jęz. ang. 19.30 Warto

przypomnieć — O G. Karskim.
19.40 Koncert WOSPR i TV. 21.03

„Amerykańskie longplay’e”. 21.28

Omów, progr. 21.30 Z kraju i ze

świata. 21.50 Wiad. sport. 21 .55
„Komisarz Donetti szuka Magda
leny” — słuch. 22 .25 Muz. 22 .35
Dzieła K. Pendereckiego. 23.30
Wiad. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Z nagrań Kwartetu J. Colt-
rame’a.

NA UKF 68.75 MHz — Z KR. LOK.

16.00—17.00 Program stereofoni
czny. 19.40—21.30 Program stereo
foniczny.

TELEWIZJA

PROGRAM I
16.10 Program dnia. 16.15 Oferty.

16.30 Dziennik (kol.) . 16.40 Echo
stadionu. 17 .05 Dla młodych wi
dzów — Teleferie. 18.15 Lato polo
nijne. 18.40 Kronika (Kr). 19.00
Uroda wielkich stawów — repor

taż filmowy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik (kol.) . 20.20 Tea-tr TV:
Gerhard Hauptmann „Przed za
chodem słońca”, tłum. Jacek

FrUhling, oprać, tekstu Zofia śli
wowa, reż. - Józef Słotwiński, real.
tv. Stanisław Zajączkowski, sce
nografia Bolesław Kamykowski,
oprać, muz. Jerzy Kaszycki. Ob
sada: Jerzy Nowak, Wojciech Zię-
tarski, Teresa Budzisz-Krzyżanów-
śka, Leszek Kubanek, Kazimierz

Witkiewicz, Hugo Krzyski, Halińa

Gryglaszewska, Anna Sokołowska,
Barbara Bosak, Urszula Popiół,
Maciej Szary, Jerzy Stuhr, An
drzej Kruczyński, Andrzej Busze-

wicz, Stanisław Gronkowski, Jó
zef Morgała, Władysław Olszyn.
(Kr). 21 .55 Sprawozdanie z Mi
strzostw Europy w tenisie. 22.25
Przed kamerą kameralnie — Zy
gmunt Hobot śpiewa ballady po
dwórkowe z towarzyszeniem ze
społu instrumentalnego. 22.45
Dziennik (kol.) . 23.00 Program na

wtorek.

program ii
17.40 Program dnia. 17 .45 Pro

gram II proponuje, 17.55 Wędrów
ki po Polsce. 18.25 Sport u sąsia
dów. 19.20 Do*branoc. 19.30 Dzien
nik (kol.) . 20.20 Z cyklu: W krę
gu kultur i obyczajów — Islam

(kol.) . 21 .25 Bułgarska muzyka lu
dowa w opracowaniu Christo To-
dorova (kol.) . 21.45 24 godziny
(kol.) . 21.55 Kolumbowie film ser.

TYP. 22 .50 Program na wtorek.

które

Zmotoryzowany turysto!
Zanim wyruszysz na trasę

skorzystaj z oferty

Przedsiębiorstwa
Eksportu

Wewnętrznego

poleca
SZEROKI ASORTYMENT ATRAKCYJNYCH
IMPORTOWANYCH AKCESORIÓW
SAMOCHODOWYCH

ŚWIECE SAMOCHODOWE

❖ BAGAŻNIKI
❖ POMPY NOŻNE
❖ CIŚNIENIOMIERZE
> ODKURZACZE SAMOCHODOWE

V KOSMETYKI SAMOCHODOWE

0 TERMOMETRY, ZEGARKI, BRELOCZKI

0 PASKI UZIEMIAJĄCE

Sprzedaż za waluty wymienialne oraz bony towarowe

Banku PKO SA w punktach sprzedaży Przedsiębiorstwa
na terenie całego kraju.

Różne

GORĄCO przepraszam Za
rząd Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska”
w Czernichowie oraz Per
sonel sklepu GS w Ruso-
cicach, pow. Kraków, za

moje bezpodstawne i

krzywdzące uwagi Wpisa
ne do książki życzeń i za
żaleń, dnia 1 lipca 1974 r.

Władysław Sawicki, Nowa
Huta — Mogiła 295.

g-40037

SERDECZNIE przepra
szam wszystkich Miesz
kańców domu nr 25 przy
ul. Karola Marksa w Pro
szowicach, ża mój wyczyn
chuligański, popełniony w

stanie nietrzeźwym oraz

za użycie wulgarnych
slow, w porze nocnej, w

dniu 9 10 lipca 1974 r. Jan

Rogala, Opatkowice 7 —

pow, Proszowice.
g-40090

PRZEPRASZAM serdecz
nie Rodzinę Ziomka To
masza, zamieszk. Wola

Filipowska nr 140, za

krzywdzące pomówienie
mogące poniżyć Ich Ojca
w opinii publicznej. Jó
zef Skotniczny, Wola Fi
lipowska 330.

Ch-38456

DO wynajęcia garaż —

ceptrum. — Nowy Sącz,
Lwowska 44 — Butscher.

S-39603

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu
Chłodniczego w Krakowie, ul. Płaszowska Bo
czna Nr 6, zatrudni natychmiast na dobrych
warunkach:

W Chłodni Składowej w Krakowie przy ul.
Płaszowskiej Bocznej 6

— 4 MAJSTRÓW w Wydziale Usług II —

gdzie przyjmuje się i wydaje masę to
warową — art. spożywcze — wymagane
wykształcenie średnie i praktyka.

W Chłodni Składowej w Chrzanowie, ul.
Świerczewskiego lla

— KIEROWNIKA Wydziału Produkcji Mro
żonych Wyrobów Kulinarnych,

— MAJSTRA Wydziału Produkcji Mrożo
nych Wyrobów Kulinarnych,

— STARSZEGO TECHNOLOGA kontroli ja
kości — wymagane wykształcenie wyższe
lub średnie i praktyka, oraz

— 5 ROBOTNIKÓW do przeładunków —

wymagane ukończenie szkoły podstawo- s

wej oraz dobry stan zdrowia. ł
Warunki pracy i płacy do omówienia !

w Sekcji Osobowej i Szkolenia Zawodowego {
w Krakowie, tel. nr 616-50 do 53 dla praco- |
wników zatrudnionych w Krakowie, natomiast j
dla pracowników w Chrzanowie nr tel. 22-14. i

TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnienia-
'

mi i stażem pracy — zaangażuje Zrze-

szenie Właścicieli Nieruchomości w Tarnowie, -

ul. Wekslarska 6. Warunki do omówienia.
K-6463

Huta „Katowice” w Budowie zatrudni
natychmiast TECHNIKÓW i INŻYNIE
RÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, do
nadzoru inwestycyjnego.

Dla zamiejscowych gwarantuje zakwatero
wanie oraz dodatek rozłąkowy.

Możliwości otrzymania mieszkania rodzinne
go w krótkim terminie

Odpowiednio wysokie płace w stosunku do
posiadanych kwalifikacji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkole
nia w Dąbrowie Górniczej — Tworzeń — Bu
dynek Administracyjny „Lipsk”, pok. 21, te
lefon nr 622056—59, wew. 55. K-6509

PRZETARGI

Biuro Projektów i Dcstaw Pieców Tunelowych t
w Krakowie, ul. Łokietka 20, OGŁASZA PRZE- f
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie, z J
materiałów powierzonych, następujących urzą- 2
dzeń: i

1) 4 zespołów napędowo-sterujacych, wg rys. j
2759-94 '

j
2) 4 przepychaczy hydraulicznych, wg rys. f

2759-9 f
3) 4 urządzeń spychających, wg rys. 2759-45. ‘

W przetargu mogą brać udział przedsiębior- |
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 1

Dokumentację techniczną do wglądu udo- j
stępni i bliższych informacji udzieli Dział Do- |
Staw, IV piętro, pokój nr 81. j

Oferty, W zalakowanych kopertach, z napi- (
sem „przetarg”, należy składać do dnia 24 sier- |
pnia 1974 r. f

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu $
27 sierpnia 1974 r., o godz. 10. 5

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe- 5
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo- '

wiązku podania przyczyny- K-6593 •'

Klęczańskie Kamieniołomy Drogowe im. Jaro
sława Dąbrowskiego — Przedsiębiorstwo Pań
stwowe w Klęczanach — ógłaszaja, że w DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO —

sprzedadzą przeznaczone do rozbiórki:
— stary budynek drewniany dwuizbowy

wraz ze stajnia, kryty dachówką i stodo
łę, położone w Klęczanach pod nr 95, pow.
Nowy Sącz.

Cena wywoławcza wynosi 9.000 zł.

Przetarg odbędzie się 29 sierpnia 1974 roku,
o godz. 10, w siedzibie dyrekcji Przedsiębior
stwa w Klęczanach.

Przed przystąpieniem do przetargu należy
najpóźniej do dnia 27 sierpnia 1974 r. złożyć
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław
czej w kasie przedsiębiorstwa.

KONKURSY

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego
w Chrzanowie

ogłasza
KONKURS

na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
W konkursie mogą brać udział osoby, które

ukończyły wyższe studia ekonomiczne lub
prawnicze i posiadają co najmniej 8 lat prakty
ki w przemyśle, w tym 2 lata na stanowisku
kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

miejscu. Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy

boru kandydata.
Oferty przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za

wodowego do dnia 15 sierpnia 1974 r. K-6057
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Piłkarze chorzowskiego Ruchu
odnieśli kolejny, cenny sukces.
Po zdobyciu tytułu mistrza Pol
ski, wczoraj chorzowianie sięg
nęli po Puchar Polski. W decy
dującym meczu rozegranym na

stadionie Wojska Polskiego w

Warszawie „niebiescy’’ pokonali
Gwardię Warszawę 2:0 (0:0).

Ruch zaprezentował się z do
brej strony i przewyższał gwar
dzistów pod każdym względem
Szczególnie niebezpieczne były
akcje ofensywne chorzowian.

Szybkie przerzuty, zdecydowa
nie w sytuacjach podbramko
wych, dobre opanowanie piłki —

to główne walory zwycięskiego
zespołu.

Losy spotkania rozstrzygnęły
się tuż po przerwie. W 49 min.
Marx zdobył prowadzenie, a w

minutę później podwyższył wy
nik na 2:0. Ten sam zawodnik
miał jeszcze kilkakrotnie okazję

Wszystko o piłkarskim
sezonie 1973/74

Piłkarze ekstraklasy zakończy
li sezon 1973/74, był on tym ra
zem nietypowy, ze względu Da
Mistrzostwa Świata nastąpiła
bowiem kilkutygodniowa przer
wa w rozgrywkach. I chociaż

wszyscy pasjonowali się wystę
pami naszych reprezentantów na

stadionach RFN, to jednak zain
teresowanie walką o ligowe
punkty nie osłabło.

Czołówka ekstraklasy składała

się z 5 drużyn: Ruchu, Górnika,
Stali, Legii i Wisły. Te zespoły
liczyły się tylko w walce o pre
miowane miejsca. Najrówniejszą
formę prezentował bez wątpie
nia chorzowski Ruch, zapewnia
jąc sobie jeszcze na kilka spot
kań przed zakończeniem rozgry
wek tytuł mistrzowski. Spra
wiedliwości stało się zadość, cho
rzowianie byli tym razem na pe
wno najlepszą drużyną. Drugie
miejsce wywalczył Górnik, któ
ry po odejściu kilku zawodni
ków, po kryzysie formy, jest
znów zespołem groźnym, prezen
tującym wysokie umiejętności.
Najsilniejszymi punktami za-

brzan byli Fischer, Gorgoń i
Szarmach. Zwłaszcza ten ostatni

wykazał na finiszu ekstraklasy
dobrą formę strzelecką, a w me
czach z Wisłą i Gwardią zdobył
zwycięskie gole, dzięki którym

„Król strzelców" ekstraklasy sezonu 1373—1974 — Zdzisław Kap
ka (z prawej) podczas akcji.

Fot. W. KLAG

Tabela rundy Tabela rundy
jesiennej wiosennej

1. Ruch 24:6 33—11 1. Zagłębie S. 21:9 19—9

2. Stal 21:9 22—10 2. Górnik 19:11 19—15

3. Wisła 20:10 22—12 3. Pogoń 18:12 16—16

4. Górnik 19:11 24-12 4. Ruch 17:13 20—12

5. Legia 19:11 18-9 5. Stal 16:14 19-14

6. ŁKS 18:12 15—14 6. ROW 16:14 14—13

7. Szombierki 15:15 15—15 7. Gwardia 16:14 11-10

8. Śląsk 14:16 12-14 8. Lech 15:15 14—11

9. Polonia 14:16 14-18 9. Legia 15:15 20—19

10. Lech 13:17 11—15 10. Wisła 14:16 13—15

11. ROW 13:17 10—15 11. Zagłębie W. 13:17 15-14

12. Gwardia 12:18 15—17 12. Polonia 13:17 9—16

13. Odra 12:18 12—20 13. Śląsk 13:17 9—20

14. Pogoń 11:19 12—22 14. Odra 12:18 13—17

15. Zagłębie W. 9:21 7—19 15. Szombierki 11:19 11—16

16. Zagłębie S. 1:24 3-22 16. ŁKS 11:19 »—14

Końcowa tabela
gier zwyc. rem. par. pkt. br.

1. Ruch 301413 3 41:19 53—23
2. Górnik 39 16 6 8 38:22 43—27
3. Stal 301311 6 37:23 31—24
4. Legia 301210 8 34:26 38—28
5. Wisła 301112 7 34:26 35—27
6. ŁKS 30 9 11 10 29:31 24—28
7. ROW 30 9 11 10 29:31 24—28
8. Pogoń 30 813 9 29:31 28—38
9. Gwardia 30 714 9 23:32 26—27

10 Lech 30 8 12 10 28:32 25—26
11. Zagłębie S. 20 10 7 13 27:33 22—31
12. Polonia 30 7 13 10 27:33 23—34
13. Siąsk 20 9 9 12 27:33 21—34
14. Szombierki 30 7 10 12 26:34 26—31
15. Odra 30 6 12 12 24:36 35—37
1C. Zagłębie Wałb. 30 7 8 15 22:38 22—33

do zdobycia kolejnych goli, ale
strzelał niecelnie.

Chorzowianie po zdobyciu bra
mek zwolnili nieco tempo, co

wykorzystali gwardziści, prze
prowadzając kilka groźnych ak
cji. Zabrakło jednak zdecydo
wania w sytuacjach podbramko
wych, a strzały z dalszej odle
głości wyłapywał pewnie Czaja.

W sumie zwycięstwo „niebies
kich" zasłużone. Warto przy
pomnieć, ze Ruch zdobył Puchar
Polski już po raz drugi, po raz

pierwszy triumfował w roz
grywkach pucharowych w 1951
roku.

RUCH: Czaja — Bajger, Osta-
fiński, Wyrobek, Drzewiecki —

Bon, Maszczyk, Kopicera, Marx,
Bula, Benigier.

GWARDIA: Sikorski — Da-

widczyński, Kraska (Lipiński),
Kielak, Michalik — Sroka, Kwa

Górnik zdobył cenne punkty na

wagę tytułu wicemistrzowskie
go. Prawdopodobnie na wiosnę
drużynę wzmocni Lubański i je
śli dojdzie do dawnej formy,
wtedy siła uderzeniowa zabrzan
wzmocni się. W tej sytuacji Gór
nik byłby jednym z głównych
kandydatów do tytułu mistrzo
wskiego.

Stal Mielec i Legia prezento
wały w tym sezonie nierówną
formę. Także wiślacy grali bar
dzo nierówno. W rundzie jesien
nej zdobyli 20 punktów, nato
miast na wiosnę tylko 14 pkt.
Zespół krakowski stać na pewno
na więcej. Wiślacy mają prze
cież w swych szeregach wielu u-

talentowanych piłkarzy, aż 5 re
prezentantów. Jest to drużyna
przyszłości. Krakowscy kibice li
czą, że może już w nowej edycji
rozgrywek ich pupile ustabilizu
ją formę i będą walczyć z powo
dzeniem o tytuł mistrzowski.

Warto zwrócić uwagę na zna
komitą postawę w rundzie wio
sennej Zagłębia Sosnowiec, które

dzięki temu uratowało się przed
spadkiem z ekstraklasy.

Wizytówka mistrza
Ruch Chorzów zdobył po raz

jedenasty tytuł mistrzowski.

Poprzednie tytuły chorzowianie

śniewski, Polakow — Terlecki,
Małkiewicz, Wiśniewski.

Wczoraj rozegrano mecze 1/32
finału Pucharu Polski. Oto wy
niki: Hutnik Warszawa — Lu-
blmianka 0.2 (0:1), Start Łódź —

RKS Ursus 1:0 po dogrywce,
Włókniarz Białystok — Widzew
Łódź 2:4 (1:0), Stal Poniatowa —

Stal Stalowa Wola 21 (2:0),
MRKS Gdańsk — Polonia Byd
goszcz 3:2, Kolejarz Prokocim
Kraków — Stal Rz. 0:0 (0:0), Czar
ni Słupsk — Bałtyk Gdynia 1:4,
Warfama Dobre Miasto — Le-
chia Gdańsk 2:10 (1:5), ROW

Rybnik — Metal Kluczbork 1:0

(0:0), Bielawianka — Urania Ru
da Śląska 0:2 (0:0), Górnik Wał
brzych — Pogoń Świebodzin 3:0

(2:0), Hejnał Kęty — GKS Ka
towice 0:1 (0:0), Barlinek — O -

limpia Poznań, 0:1 (0:0), Korona
Kielce — Hutnik Kraków 4:5,

(TG)

wywalczyli w następujących la
tach: 1933, 34, 35, 36, 38, 51, 52,
53, 60, 68. Pięciokrotnie „niebie
scy” zdobyli tytuł wicemistrzo
wski, a dwa razy Puchar Pol
ski.

Klub powstał w 1920 roku i w

kilkanaście lat później. stał się
potęgą piłkarską w kraju. Wielu
zawodników Ruchu występowało
w reprezentacji Polski. Najwię
cej występów w drużynie naro
dowej ma na swym koncie Ge-
rad Cieślik (46 razy). Strzelił 27
bramek. Dwukrotnie był królem
strzelców ekstraklasy. Cieślik u-

znany został za najlepszego za
wodnika w historii polskiego pił-
karstwa. Aktualnie stałe miejsce
w reprezentacji zdobył Zygmunt
Maszczyk, uczestnik Igrzysk O-

limpijskich w 1972 roku i Mis
trzostw Świata br.

Ruch może poszczyć się sukce
sami także w innych dyscypli
nach sportowych. I tak na przy
kład piłkarki ręczne z Chorzowa

zdobyły także tytuł mistrzowski,
mocną miał kiedyś Ruch sekcję
kolarską, nazwiska Wilcze
wskiego, Hadasika czy Piechacz-
ka dobrze są znane.

Ale sekcja piłkarska była 1 bę
dzie na pewno nadal wizytówką
chorzowskiego klubu. (TG)

Liga w statystyce
• W 240 spotkaniach trzy

dziestu kolejek strzelono w su
mie 476 bramek (w pierwszej
rundzie 245), co daje przeciętną
1,38 w .jednym meczu. W pier
wszej rundzie przeciętna ta wy
nosiła 2,904, a w drugim —

1,925.
• Najwyższe zwycięstwo od

niosły zespoły: Stal Mielec nad
ŁKS (7:0), Ruch nad Zagłębiem
Sosnowiec (6:0), Pogonią (5:0),
oraz Stal nad Śląskiem (5:0).

• Najwięcej zwycięstw od
niósł Górnik Zabrze (16), Ruch
Chorzów (14) i Stal Mielec (13).
Najwięcej porażek zanotowały
Zagłębie Wałbrzych (15), Zagłę
bie Sosnowiec (13) oraz Śląsk,
Szombierki i Odra (po 12). Naj
mniej porażek zanotował Ruch
Chorzów (3) oraz Stal (6) i Wi
sła (7).

• Pierwszą bramkę w roz
grywkach sezonu 1973—74 zdobył
Tyc (Odra) w 10 min. meczu

opolan z Legią, a ostatnią An
drzej Szarmach w środowym
meczu Górnika z Gwardią (76
min.).

• „Królem strzelców" został
Zdzisław Kapka (Wisła)) —

15 bramek, wyprzedzając Joa
chima Marxa (Ruch) i Grzego
rza Lato (Ruch) — po 13 bra
mek. Bronisław Bula (Ruch),
Władysław Dąbrowski i Robert
Gadocha (obaj Legia) oraz An
drzej Szarmach (Górnik) mają
po 10 celnych trafień.

© Najskuteczniejszą defensy
wę posiadał Ruch, który stracił
23 gole. Bramkarze Stali Mie
lec wyjmowali piłkę z siatki
21 razy, a Wisły, Górnika i
Gwardii po 27 razy. Najwięcej
bramek straciły zespoły Pogo
ni (38) i Odry (37).

® Tylko 5 drużyn zanotowało
w końcowym bilansie korzystną
różnicę bramek: Ruch Chorzów
(-|-30), Stal (-| -17), Górnik (-fl6),
Legia (-|-10) i Wisła (+8). Naj
mniej korzystną różnicę posiada
Śląsk (—13), Odra (—12) i Polo
nia oraz Zagłębie Włb. (po —11).

Porażka piłkarzy Wisły
Przebywający w Hiszpanii

piłkarze krakowskiej Wisły
spotkali się w towarzyskim
meczu z zespołem Deportivo la
Coruna. Zwyciężyli Hiszpanie
3:1.

Jeden z finalistów singla mężczyzn — doskonały radziecki teni
sista Metrewelli.

Terminarz I ligi
18 SIERPNIA

Ruch — Polonia
Arka — ŁKS
Śląsk — Stal
ROW — Wisła

Tychy — Lech
Szombierki — Górnik
Pogoń — Legia
Gwardia — Zagłębie

81 SIERPNIA

Polonia — Gwardia

Zagłębie — Pogoń
Legia — Szombierki
Górnik — Tychy
Lech — ROW
Wisła — Śląsk
Stal — Arka
ŁKS — Ruch

25 SIERPNIA

Ruch — Stal
Arka — Wisła
Śląsk — Lech
RÓW — Górnik

Tychy — Legia
Szombierki — Pogoń
Gwardia — ŁKS

Zagłębie — Polonia'

11 WRZEŚNIA

Szombierki — Zagłębie
Pogoń — Tychy
Legia — ROW
Górnik — Śląsk
Lech — Arka
Wisła — Ruch
Stal — Gwardia
ŁKS — Polonia

15 WRZEŚNIA

Ruch — Lech
Arka — Górnik
Śląsk — Legia
ROW — Pogoń
Tychy — Szombierki
Gwardia — Wisła

Zagłębie — ŁKS
Polonia — Stal

22 WRZEŚNIA

Tychy — Zagłębie
Szombierki — ROW
Pogoń — Śląsk
Legia — Arka
Górnik — Ruch
Lech — Gwardia
Wisła — Polonia
Stal — ŁKS

29 WRZEŚNIA

Ruch — Legia
Arka — Pogoń
Śląsk — Szombierki
RÓW — Tychy
Gwardia — Górnik
Zagłębię — Stal
ŁKS — Wisła
Polonia — Lech

13 PAŹDZIERNIKA

ROW — Zagłębie
Tychy — Śląsk
Szombierki — Arka

B. Banaś podczas skoku.

Młodzież Szkoły Podstawo
wej nr 7 z Jaworzna może

poszczycić się wieloma sukce
sami sportowymi. Czterokrot
nie zdobywała tytuł mistrza
Polski w organizowanym przez
redakcję „Świata Młodych”
czwórboju lekkoatletycznym,
trzykrotnie reprezentowała
nasz kraj na międzynarodo
wych zawodach w czwórboju,
zajmując za każdym razem

dobre lokaty. I tak w 1964 ro
ku w Pradze dziewczęta i
chłopcy z Jaworzna uplasowali
się na piątej pozycji w łącznej

Pogoń — Ruch

Legia — Gwardia
Górnik — Polonia
Lech — ŁKS
Wisła — Stal

II PAŹDZIERNIKA

Ruch — Szombierki
Arka — Tychy
Śląsk — ROW
Gwardia — Pogoń
Zagłębie — Wisła
Stal — Lech
ŁKS — Górnik
Polonia — Legia

20 PAŹDZIERNIKA

Śląsk — Zagłębie
ROW — Arka
Tychy — Ruch
Szombierki — Gwardia
Pogoń — Polonia

Legia — ŁKS
Górnik — Stal
Lech — Wisła

80 PAŹDZIERNIKA

Ruch — ROW
Arka — Śląsk
Gwardia — Tychy
Zagłębie — Lech
Wisła — Górnik
Stal — Legia
ŁKS — Pogoń
Polonia — Szombierki

10 LISTOPADA

Arka — Zagłębie
Śląsk — Ruch
ROW — Gwardia

Tychy — Polonia
Szombierki — ŁKS

Pogoń — Stal

Legia — Wisła
Górnik — Lech

17 LISTOPADA

Buch — Arka
Gwardia — Śląsk
Zagłębie — Górnik
Lech — Legia
Wisła — Pogoń
Stal — Szombierki
ŁKS — Tychy
Polonia — ROW

24 LISTOPADA

Ruch — Zagłębie
Arka — Gwardia
Śląsk — Polonia
ROW — ŁKS

Tychy — Stal
Szombierki — Wisła

Pogoń — Lech

Legia — Górnik

1 GRUDNIA

Gwardia — Ruch

Zagłębie — Legia
Górnik — Pogoń
Lech — Szombierki
Wisła — Tychy
Stal — ROW
ŁKS — Śląsk
Polonia — Arka

Mistrzowie czwórboju z Jaworzna
klasyfikacji, w 1972 roku w

Ułan Bator wywalczyli brązo
wymedal,awtymrokuw
Werbellinsee (NRD) powtó
rzyli ten sukces.

Warto przypomnieć, że na

czwórbój lekkoatletyczny skła
dają się: bieg na 60 m, skok
w dal, skok wzwyż, rzut pi
łeczką palantową. Drużyny
występują w 12 osobowych
składach (6 dziewcząt i 6
chłopców’). W tegorocznych
zawodach w NRD startowało
12 reprezentacji. Pierwsze
miejsce zajęła Rumunia —

2873 pkt, drugie Węgry —

2873, a trzecie Polska — 2831
pkt. (rekord Polski). Dalsza
kolejność: ZSRR, Bułgaria,
CSRS, NRD, Mongolia, Kuba,
DRW, Finlandia, Francja.

Z naszych zawodników naj
lepiej spisał się Marian
SzczypkowskI, który w kon
kurencji chłopców zajął w

czwórboju pierwsze miejsce,
zdobywając 336 punktów i bi-
jąc rekord Pokki. M. Szczyp-
kowski zdobył ponadto złoty
medal w rzucie piłeczką pa

Polacy bez sukcesów w tenisowych mistrzostwach Europy

Niespodziewane zwycięstwo
Navratilovej

W sobotę rozdzielono pierwsze
z pięciu tytułów mistrzowskich
w tenisowych mistrzostwach

Europy amatorów we Wrocła
wiu. W ciekawym finale gry
mieszanej byli finaliści Wimble-
donu Olga Morozowa i Aleksan
der Metreweli (ZSRR) pokonali
Czechosłowaków Martinę Navra-

tilovą i Jana Bedana 12:10, 6:8,
6:1. Radziecki duet sięgnął po
tytuł już po raz piąty w historii

tego turnieju.
W niedzielę, w przedostatnim

dniu VI tenisowych mistrzostw

Europy amatorów, na wrocław
skich kortach wyłoniono meda
listów w dwóch konkurencjach
— grze pojedynczej kobiet i de
blu mężczyzn. Sensacją zakoń
czył się finałowy pojedynek sin-

Szlakami 30-lecia PRL

i 30-lecia Słowackiego Powstania Narodowego

Spotkanie w Piwnicznej
Aura nie jest zbyt łaskawa

dla uczestników Rajdu Szlakami
30-lecia PRL i 30-lecia Słowac
kiego Powstania Narodowego. O
ile pierwszy dzień rajdu (so
bota), w którym uczestnicy
schodzili się w miejscu zbornym
w Piwnicznej był pogodny, to

już pierwsza obozowa noc i na
stępny dzień zapisane zostały w

kronice rajdu pod znakiem
deszczów. Na starcie rajdu za
meldowały się dotąd zespoły z

Andrychowa, Opola, Poznania,
Skawiny, Ostrowa Wielkopol
skiego, Tarnowa, Rzeszowa, Bo-

gaczowa, Warszawy, Brzeska,
Zamościa, Żywca, Lublina, Kra
kowa, Gdańska i Szczecina.

Zwycięstwo polskich pływaczek
W międzypaństwowym meczu

pływackim kobiet Polska poko
nała Francję 102:51. To była
druga reprezentacja Francji.
Tylko w jednym pojedynku
zwycięstwo odniosła Francuzka
S. Ramoger, która triumfowała
na 100 m st. grzb. W pozostałych
konkurencjach Polki odniosły
podwójne sukcesy.

W niedzielę na mieleckiej pły
walni padł kolejny rekord Pol
ski — ustanowiła go sztafeta
3X100 m st. dow. w czasie 4.14,5.

Nasze zawodniczki wykazały

Wioślarskie
mistrzostwa Polski

Na Jeziorze Maltańskim w

Poznaniu . zakończyły się indy
widualne mistrzostwa Polski
seniorów w wioślarstwie. Trzy
dniowe regaty były ostatnim

sprawdzianem przed mistrzo
stwami świata, które po raz

pierwszy zostaną rozegrane tak
że w konkurencjach kobiecych.
O ile właśnie w konkurencjach
kobiecych można zauważyć pe-

Spartakiada
międzykolonijna

w Gdowie

Wczoraj zakończyła się w

Gdowie organizowana już tra
dycyjnie od kilku lat spartakia
da międzykolonijna, w której
startowało ponad 1000 dziew
cząt i chłopców. Młodzież wal
czyła o zwycięstwo w 15 dy
scyplinach sportowych. W łącz
nej punktacji zwyciężył zespół
kolonijny Urzędu Wojewódzkie
go z Krakowa wyprzedzając

lantowy — 87,14 m (rek. Pol
ski) i srebrny medal w sko
kuwzwyż—172cm.Wsu
mie wywalczył on cztery me
dale (w tym także brązowy
w punktacji drużynowej).
Wśród dziewcząt brązowy me
dal zdobyła Ewa Wójcik w

skoku wzwyż — 150 cm.

Opiekę trenerską sprawo
wali nauczyciele w’f z jaworz
nickiej szkoły: Barbara Berdek
i Adam Kasprzyk, którzy jed
nocześnie przygotowywali re
prezentację do zawodów.
„Mieliśmy szanse na wywal
czenie złotego medalu — mó
wi Adam Kasprzyk — ale w
-pierwszym dniu czwórboju
gorzej niż spodziewano się
wypadły dziewczęta, które,
zwłaszcza w skoku w dal. u-

zyskiwaly znacznie słabsze
wyniki od rekordów życio
wych. Ale wszystkim należą się
słowa pochwały za ambitne,
postawę. Walczyli dzielnie do
końca, brązowy medal w kon
kurencji drużynowej to i tak
duży sukces dla naszej szko
ły’'.

glistek. Martina Navratilova

(CSRS), która dopiero we wrze
śniu ukończy 18 lat, odniosła pe
wne zwycięstwo nad mistrzynią
Europy z 1972 r. Mariną Krosziną
(ZSRR) 7:9, 1:3, 6:2.

Spotkanie finałowe było za
cięte, ale obydwie rywalki nie

zaprezentowały swych pełnych
możliwości. 21 -letnia Krosziną
słabła z minuty na minutę i w

końcówce była już całkowicie

bezradna, wykazując braki kon
dycyjne.

Nie dostarczył emocji 2-go-
dzinny pojedynek finałowy deb-
listów radzieckich, w którym
Tejmuras Kakulia i Aleksander
Metreweli pokonali Władimira
Korotkowa 1 Anatolija Wolko
wa 8:6, 6:4, 6:3 zdobywając po

Tozycją główną poniedziałko
wych zajęć będzie przejście
Trasy Kurierów, która wiodła z

Piwnicznej przez Suchą Dolinę,
zwaną w czasie okupacji hit
lerowskiej Doliną Śmierci, na

Słowację. Po południu uczestni
cy rajdu na uroczystym apelu
spotkają się z przedstawiciela
mi władz politycznych i admi
nistracyjnych władz Sądecczyz
ny oraz byłymi partyzanta
mi, wśród których będzie także

jeden z najbardziej znanych
przywódców partyzantki pol
skiej Julian Zubek pseudonim
„Tatar”,

rr. smierciak

w Mielcu dalszą zwyżkę formy.
W sobotę ustanowiły 2 rekordy
Polski seniorów, 2 juniorów, a

jeden rekord seniorów został

wyrównany. Bardzo dobrze wy
padła juniorka 15-letnia Jolanta
Kupis, która na 100 m dowol
nym, czasem 1.01,7 wyrównała
rekord Polski seniorów, ana

200 m zmiennym z wynikiem
2.36,0 wpisała się na listę rekor-
dzistek Polski seniorek i junio
rek. Kolejny rekord ustanowiła
sztafeta 4X100 st. zmiennym w

czasie 4.50,5.

wlen postęp, to niestety wśród

mężczyzn, za wyjątkiem dobrej
postawy braci A. i Z. Ślusar
skich, uwidocznił się pewien za
stój.

Niezwykle zacięty pojedynek
stoczyły skiffistki. Zwyciężyła
ponownie K. Jeziorska z AZS
Toruń w czasie 4 minuty przed
Ewą Ambroziak z Czarnych
Szczecin — 4 .00,7 min.

W jedynkach mężczyzn zwy
ciężył Z. Bromek z AZS Kra
ków.

drużyny Spółdzielni „Gromada”
z Sierakowa, Zakładów Meta
lurgicznych Przemków 1 WZSP
z Gdowa.

Zwycięzcy niektórych konku
rencji. Dziewczęta: bieg na 69
m — Guzik (Urząd Wojewódz
ki), skok w dal — Bernad (U-
rząd Wojewódzki), pływanie: 50
m dow. — Wożgin (Zakłady
Metalurgiczne), tenis stołowy —

Musiał (Urząd Wojewódzki).

Chłopcy 60 m — Szeterlak

(WZSP Gdów), skok w dal —

Cader (ZPT), pływanie 50 m —

Szymański (ZPT).

Dodajmy,żewSPnr7u-
tworzono cztery lata temu

klasy sportowe, którymi opie
kuje się klub GKS Jaworzno,
że w szkole panuje dobra at
mosfera dla sportu, docenia
się jego rolę wychowawczą i
ceni sukcesy sportowe wycho
wanków.

A oto skład polskiej repre
zentacji, która wywalczyła

Drużyna Szkoły Podstawowej nr 7 z Jaworzna, która reprezen
towała nasz kraj w czwórboju lekkoatletycznym w NRD, zdo

bywając brązowy medal.

raz pierwszy tytuł mistrzów

Europy. Warto przypomnieć, że

poprzednio złoty medal zdobyli
Polacy W. Fibak i T. Nowicki.

Finałowy pojedynek w singlu
stoczą dziś trzykrotny zdobywca
tytułu Aleksander Metreweli
(ZSRR) oraz Balazs Taroczy (Wę
gry). Mecze półfinałowe były
mało ciekawe. Metreweli poko
nał swego rodaka Kakulję 6:4,
6:0, 6:4, a Węgier Taroczy —

swego rodaka Benyika 6:1, 6:2,
6:1

Odbywały się także dodatkowe

gry pojedyncze o wyłonienie zdo
bywców miejsc 5—8. Tadeusz No
wicki ostatecznie uplasował się
na siódmym miejscu w mistrzo
stwach Europy. Przegrał on z Pa-
vlem Hutką (CSRS) 6:4, 1:6, 3:6.

Z kraju
Dwa medale

polskich skoczków
spadochronowych

W węgierskiej miejscowo
ści Szolnok zakończyły się

spadochronowe mistrzostwa
świata. Duży sukces odnieśli

reprezentanci Polski. Stani
sław Sidor wywalczył złoty

medal w skokach na celność
lądowania z wysokości 700 m,
a polska drużyna kobiet zdo
była srebrny medal '

w sko
kach grupowych na celność

lądowania z wysokości 1000 m.

Juniorzy Stomilu
mistrzami

Piłkarze Stomilu Olsztyn
zdobyli mistrzostwo Polski

juniorów, wygrywając w

Warszawie w finałowym me
czu z Szombierkami Bytom
2:0 (1:0).
Capes — 21.37 w kuli

Bardzo dobry rezultat u-

zyskał w pchnięciu kulą An
glik Geoff Capes — 21.37 m.

Zwycięstwo
lekkoatletów ZSRR

Zwycięstwem lekkoatletów
Związku Radzieckiego zakoń
czył się trójmecz ZSRR —

RFN — Francja. Świetnie za
prezentowała się rekordzist-
ka świata w rzucie dyskiem
Melnik (ZSRR), która uzy
skała 69,09. W pchnięciu kulą
mężczyzn Reichenbach usta
nowił rekord RFN, rezulta
tem 20,80. Rzut oszczepem
wygrał Lusis (ZSRR) — 81,48.

Wypadek
na rzeszowskim torze
W zawodach żużlowych II

ligi Stal Rzeszów — Wybrze
ży Gdańsk podczas wyścigu
par o mistrzostwo Polski

zdarzył się na torze tragiczny
wypadek. 20-letnl żużlowiec

Wybrzeża Jerzy Białek

wpadł na drewnianą bandę
toru, doznając urazów głowy.
W bardzo ciężkim stanie

przewieziony został do szpi
tala.

ze świata

Toto-Lotek
Ilos.8

_ 9_19_31_34
— 38 — dysc. dod. 5.

II los. 4 — 8—23—27 —

28—41 — dysc. dod. 29.
Wylosowana końcówka ban

deroli: 164858.

Lajkonik
1—18—43—12 — 9, dod. 21

Karolinka

6, 9, 14, 29, 39, dodatkowa 35

brązowy medal na zawodach
w NRD: A. Grzybek, K. Ryt,
H. Musiał, M. Kania, E. Wój
cik, W. Pajestka, M. Bryl, A.
Błotnicki, B. Banaś, A, Ko-
ziarz, M. Szczypkowski, M.
Majmurek,

I na koniec jeszcze jedna in
formacja: jaworznicka ekipa
prezentowała się na zawodach
znakomicie. Dzięki pomocy fi
nansowej władz miejskich 1
wojewódzkich, zawodniczki,
zawodnicy oraz opiekunowie
otrzymali jednakowe, efektow
ne stroje. (TG)
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